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Warszawa, piątek 12 marca 1954 r. N r 60 (1199) B Cena 20 gr

I I  Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej rozpoczął obrady dnia 10 marca 
1951 r. w  Warszawie, w w ielkiej sali Akademii Wychowania Fizycznego.

Oczy przybywających delegatów i gości kierują się na widniejącą nad Prezydium 
płaskorzeźbę przedstawiającą Marksa, Engelsa, Lenina 1 Stalina, otoczoną czerwo
nym i i biało-czerwonymi sztandarami. Po obu stronach Prezydium — na postumen
tach popiersia: Ludwika Waryńskiego — twórcy i organizatora pierwszej polskiej 
partii rewolucyjnej — Proletariatu, oraz Marcelego Nowotki — pierwszego sekreta
rza Polskiej Partii Robotniczej. Na sali widnieją portrety wybitnych polskich rewo
lucjonistów.

Punktualnie o godzinie 12 przybywają członkowie Biura Politycznego, zastępcy 
talonków Biura Politycznego KC PZPR i członkowie Sekretariatu KC * Przewodni
czącym KC PZPR — Bolesławem Bierutem na czele. Wraz z nimi wchodzą na salę 
członkowie delegacji KPZR. *  Pierwszym Sekretarzem KC KPZR N. S. Chruszczo
wem na czele.

Delegaci wstają *  miejsc. Wybucha gorąca owacja.
W  imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej obra- 

a> I I  Zjazdu zagaja członek Biura Politycznego KC PZPR -  Józef Cyrankiewicz.

Gdy mówca gorąco wita przedstawicieli pierwszej brygady szturmowej światowe
go ruchu robotniczego — delegację KPZR z N. S. Chruszczowem na czele — wybu
chają gorące, długotrwale oklaski.

Oklaski towarzyszą również powitaniu przedstawicieli bratnich partii komunistycz
nych i robotniczych, którzy przybyli na Zjazd.

Po końcowych słowach mówcy: W imieniu Komitetu Centralnego naszej Partii 
U Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ogłaszam za otwarty — zrywa się 
owacja. Zebrani wstają. Rozbrzmiewa śpiew Międzynarodówki.

Zjazd przystępuje do wyboru Prezydium. Projekt składu Prezydium w imieniu dele
gacji Warszawy, Lodzi, województw: stalinogrodzkiego, krakowskiego, wrocław
skiego I poznańskiego — zgłasza I sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR — Jabłoński. 
Projektowany skład Prezydium delegaci przyjmują jednomyślnie.

W Prezydium zasiadają członkowie Biura Politycznego t zastępcy członków Biura 
Politycznego KC PZPR. członkowie Sekretariatu KC z Przewodniczącym KC PZPR — 
Bolesławem Bierutem na czele, wybitni działacze partyjni, państwowi i społeczni, 
przodujący robotnicy i chłopi, przedstawiciele * wista nauki i kultury.

Józef Cyrankiewicz zaprasza do Prezydium przewodniczącego delegacji radzieckiej 
N. S. Chruszczowa wraz z członkami delegacji oraz kierowników delegacji bratnich

partii komunistycznych i robotniczych. Sala gorąco w ita gości zagranicznych zasiada* 
,iącvch w Prezydium.

Następnie Zjazd powołuje Sekretariat Zjazdu.
Jednomyślnie uchwalony zosta je porządek obrad Zjazdu.
Zjazd wybiera następnie Komisję Mandatową.
IV pierwszym punkcie porządku dziennego, przewodniczący obrad Józef Cyrankiewie* 

udziela głosu Przewodniczącemu KC PZPR Bolesławowi Bierutowi dla wygłoszeni* 
referatu sprawozdawczego Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej PartU Robot
niczej.

Wśród gorących owacji Bolesław Bierut wstępuje na trybunę.
Przemówienie wielokrotnie przerywane było hucznymi oklaskami.
Gdy Bolesław Bierut kończy referat, przedstawiciele mas członkowskich PartU 

przyjmują długotrwałymi manifestacjami wzniesione przez Przewodniczącego KC  
PZPR hasła. Wśród ponawiających się owacji z sali padają okrzyki: „Mech ty j*  
Towarzysz Bolesław Bierut!", „Komitet Centralny naszej Partii niech żyje!".

Przewodniczący obrad Józef Cyrankiewicz odracza obrady do dnia 11 bm. do goda, 
10 rano.

II ZJAZD PZPR ROZPOCZĄŁ OBRADY

Porzqdek obrad II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

1) Sprawozdanie Komitetu Centralnego PZPR —  Przewodniczący KC PZPR 
towarzysz Bolesław Bierut

2) Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej —  tow. S. Rózga
3) Główne zadania gospodarcze dwóch ostatnich lat (1754/55) Pianu ¿-letnie

go — tow. H. Minc
4) O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954/55 i o zapewnieniu niezbęd

nych środków dla wzrostu produkcji rolniczej — tow. Z. Nowak
5) O niektórych zadaniach organizacyjnych i zmianach w Statucie Partii —  

tow. E. Ochab
¿) Wybory naczelnych władz partyjnych

Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza
Towarzysze!
5 la t tem u nasza partia , kon 

tyn u a to rka  bohaterskich wa lk 
po lsk ie j klasy, robotniczej, pod
ję ła  stary bo jow y sztandar pol
skiego ruchu rew olucyjnego, by 
poprowadzić naród polski na 
spotkanie swego rozkw itu , swo
je j s iły , na spotkanie trudnym  
dn iom  w a lk i o codzienną rea li
zację Sześcioletniego Planu, ¡.a 
spotkanie zwycięstwa we wspól
n e j m iędzynarodowej walce o 
bezpieczeństwo i pokój.

Niezapom niane wzruszenie 
tam tych  dn i Kongresu Z jedno
czeniowego, gdy przezwyciężo
ny  został ostatecznie rozłam w 
szeregach polskie j klasy robot
n iczej, gdy towarzysz Bolesław 
B ie ru t z tryb u n y  Kongresu pro
k lam ow a ł powstanie Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
gdy syreny fab ryk , hu t i kopalń 
w ieśc iły  narodziny jedności k la 
sy robotniczej, trw a ły  funda
m ent s iły  i rozkw itu  narodu, to 
wzruszenie spoiło wówczas z 
pa rtią  całą klasę robotniczą, z 
przodowniczką narodu kiasą ro
botniczą — wszystko co było  na j
lepsze w  narodzie, masy pracu
jące chłopstwa i in te ligenc ji.
‘ Odtąd jedna była ty lk o  d ro

ga. Była to i jest droga do jesz
cze głębszej jedności szeregów 
pa rty jnych , do coraz m ocn ie j
szego sojuszu klasy robotniczej 
z pracującym  chłopstwem , do 
coraz serdeczniejszej więzi par
t i i  z masami bezparty jnych, do 
szerokiego fron tu  narodu pol
skiego, walczącego o pokój i 
P lan Sześcioletni, do coraz to 
now ych osiągnięć i sukcesów w 
budow ie podstaw socjalizm u. 
W uprzem ysłow ieniu Polski, 
w  tworzeniu podstaw je j siły. 
je j rozw oju, podstaw proklam o
w ane j teraz na gruncie tych 
osiągnięć w a lk i o szybszy wzrost 
stopy życ iow ej najszerszych 
mas. Tą jedną i jedyną drogą 
poszła partia , poszła klasa ro
botnicza. poszedł naród polski i 
d latego dziś W y, Towarzysze 
Delegaci, którzy reprezentujecie 
tu  na Zjeździe niezm ierzony 
tru d , w ysiłek, dążenia, a k ty w 
ność m ilionow ych  mas robo tn i
czych, chłopskich, in te ligenc ji, 
mężczyzn, kobiet i młodzieży, 
ich  potrzeby i oczekiwania, z 
dum ą możecie patrzeć na tru d 
ne osiągnięcia okresu m in ione
go, dziś, k iedy wytyczać będzie
cie pa rtii, klasie robotniczej i 
ca łlm u  narodow i daiszą drogę 
zacieśnienia sojusz.u robotniczo- 
chłopskiego, rozw inięcia produk
c ji ro lne j, szybkiego podwyższa
n ia  stopy życiowej,

Nie by ło  w tedy jeszcze w 
W arszawie ani Trasy W —Z. ani 
Domu P artii, ani szeregu pięk
nych ulic. ani M DM , ani Pała
cu K u ltu ry  i Nauki. Nie było 
w tedy jeszcze w Polsce ani No
wej H uty, ani nowych w ie lk ich 

i pieców Częstochowy i Śląska, 
j ani licznych nowych e lektrow ni, 
j ani Wizowa. W ierzbicy, ani Kę- 
| dzierzyna. ani Żerania i w ie lu 
innych ogromnych zdobyczy 
Polski Ludowej, zdobyczy, sta
nowiących podstawę proklam o
wanego dziś szybszego p a n o 
szenia stopy życiowej.

To w szystko i w ie le innych 
ogromnych zdobyczy na froncie 
gospodarki, ośw iaty i k u ltu ry  

I na froncie czyte ln ic tw a, na 
froncie przeorywującej cały 
k ra j rew o luc ji k u ltu ra ln e j, było 
dziełem ostatniego pięciolecia, 
dziełem wspaniałego w ys iłku  
narodu polskiego, k tó ry  w ciągu 

l tych n iew ie lu  lat zdotat prze
kształcić Polskę w- k ra j w ie lk ie 
go przemysłu.

Patrząc dziś na nową. uprze- 
i mwslowiona. nowoczesną i silna.
| Polskę niesposób nie wspom
nieć o tych bo jow nikach, którzy 
za tę drogę siły i rózkw itu  od
daw a li życie w walce z zabor- 

I cami, o polskich komunistach, 
J k tó rzy  to row a li Polsce drogę do 
! lepszego ju tra , o bohaterach 
i sanacyjnych w ięzień i Berezy 
K a rtu sk ie j, o rzuconych na za^

! trącenie przez sanacyjnych 
j sprzedawczyków bohaterskich
i żołnierzach września 1939 roku. 
jo  działaczach robotniczego pod- 
| ziemia, o bohaterach, którzy 
; swa postawą, w a lką  i w iarą  w 
i ostateczne zwycięstwo ośw ie tla 

li drogę, ośw ie tla li krw aw e 
m ro k i h itle ro w sk ie j okupacji, o 
działaczach Polskie j P a rtii Ro
botniczej. A rm ii Ludow ej i 
G w ard ii Ludow ej, o bohate
rach I A rm ii,  o jakże licznych 
bohaterach w a lk i z reakcy jnym  
podziemiem, o tych wszystkich, 
k tórzy  m aszerowali drogą 
przez' w a lkę  i mękę ku w ym a
rzonej, sp raw ied liw e j Polsce i 
te j Polsce Swoja w iarą i swoją 
w a lką  w ieśc ili zwycięstwo.

W spaniałe dokonania nasze
go narodu w dziele budowy 
nowej, s ilne j, coraz zam ożniej
szej Polski, dokonania, które  
podsum owywać bedziecie na 
ty tri Zjeździe, głoszą i głosić bę
dą wieczną chwałę tych bo jow 
n ików  o Polskę Ludową, którzy 
swą w a lką  i o fia ra , m yślą i 
czynem to row a li drogę naszym 
czasom. Dokonania te głosić bę
dą wieczną pogardę tym . którzy 

[ Polskę kiedyś u d ła w ili w zaco

fan iu, k tó rzy  Polskę zd radz ili i 
zaprzedali, a także tym , którzy 
dziś spiskują bezskutecznie z 
na jw iększym i w rogam i 'je j n ie
podległego bytu , je j bezpieczeń- 

. stwa, je j osiągnięć.
Dokonania nasze, siła Polski 

I Ludow ej głosić bedzie wieczną 
| chwałę W ie lk ie j R ew oluc ji Paż- 
j d z ie rn ik o w e ji: k tóra utorowała 
narodow i polskiem u tak ja k  i 
innym  narodom drogę do w y 
zwolenia społecznego, głosić bę
dzie chwałę Zw iązku Radziec
kiego, którego , sita w yzw oliła  
Polskę spod h itle row skiego na
jazdu i um oż liw iła  wejście na 
drogę zjednoczenia z p rasta ry
mi z iem iam i nad Odrą i Nysą 
na drogę niepodległości i roz
k w itu  (długotrwale oklaski).

Osiągnięcia nasze głoszą chwa
lę im ien iu  W ielkiego P rzy ja 
ciela naszego narodu, kon tynu 
atora dzielą Lenina, budow n i
czego socjalizm u Józefa Stalina, 
człowieka, którego n ieśm ierte l
nej pamięci składam y hołd 
(wszyscy delegaci wstają  ’ 
miejsc i  zachowują dłuższą 
chwile milczeniu).

| Osiągnięcia nasze, zwycięstwa 
| w uprzem ysłow ieniu Polski.
| w ie lk i skok jakiego dokonali- 
: śmy w ostatn ich latach — to 
i wszystko zawdzięczamy w du- 
| ¿ej m ierze b ra te rsk ie j pomocy 
j bra tn ich narodów radzieckich 
! Toteż ze szczególną serdecz
nością w itam y dziś wśród gro- 

i na gości w ys łann ików  p ie rw - 
jszei brygady szturm ow ej św ia- 
| towego ruchu robotniczego. Ko- 
; munistyczne.i P a rtii Zw iązku 
j Radzieckiego z. towarzyszem 
! Chruszczowem na czele. (Okla- 
j sic i, wszyscy wstają).

Od dziesiątków la t w ie lka 
partia bolszewików jest na
tchnieniem , przykładem  i  wzo- 

| rem, ja k  należy walczyć i zwy- 
j ciężać w bojach o socjalizm. W 
i naszych osiągnięciach i sukce- 
I sach jest niemała cząstka ich 
i trudu  i w a lk  Dlatego ku nim. 
| ku w ie lk ie j p a rtii Lenina — 
Stalina, ku narodom radziec- 

| k im  k ie ru ją  się nasze serdecz- 
I ne uczucia. Dlatego i Z jazd nasz 
i zadokum entuje, że n ierozerw al
n e  są i z roku na rok tnoc- 
| niejsze więzy p rzy jaźn i i bra- 
j terstwa łączące nas z K om un i
styczną P artia  Zw iązku Ra- 

! dzieckiego (oklaski).
Towarzysz Chruszczów byt 

! tym , k tó ry  już w pierwszych 
j dniach po rozgrom ieniu h itle - 
I row skie j bestii p rzyby ł do znisz- 
i czonej, zm asakrowanej przez h i

tlerowców  W arszawy, aby do- 
I dać nam w owych dniach o tu 

chy i przekazując braterską de
cyzję Rządu Radzieckiego o po
mocy dia naszego k ra ju  i naszej 
stolicy, zagrzewać nas do odbu
dowy W arszawy.

Niech to. co dzis ia j towarzysz 
Chruszczów zobaczy w Warsza
w ie nowej, rosnącej, zwycię
skie j, wraz ze wspaniałym  da
rem Zw iązku Radzieckiego dla 
Warszawy Pałacem K u ltu ry  i 
Nauki im. Józefa StąJma, bę
dzie żywym  dowodem bujnego 
rozkw itu  Polskie j Rzeczypospo
lite j Ludowej — Pom nikiem , 
ugrun tow anej k rw ią  w latach 
w o jny z najeźdźcą faszystow
skim  i braterską pomocą w cza
sie odbudowy, przyjaźn i narodu 
polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego.

M in ione pięciolecie było o- 
kresem przełomowych przemian 
na skalę św iatową, przemian, 
które oznaczały dalszy zwycię
ski pochód idei wolności, socja
lizm u i pokoju.

Gdy 5 lat temu obradowa! w 
W arszawie nasz pierwszy Zjazd,
0 tysiące k ilom etrów  ha wschód 
dokonyw ały się wydarzenia 
zm ieniające oblicze catego kon
tynentu azjatyckiego. Wieści o 
tym , wieści tr iu m fa ln e  przycho
dziły na nasz Kongres Z jedno
czeniowy.

W krótce już Chińska Republi
ka Ludowa miata s ię  znaleźć 
w kręgu wolnych narodów bu
dujących wespół z nami socja
lizm, um acniających wraz z na
mi pokoj.

W ciągu ubiegłego pięciolecia 
| w naszym sąsiedztwie be/po- 
I średnim  zaszły zm iany politycz

ne decydujące o przyszłych lo
sach Europy. Oto po drugie) 

! strome naszej granicy zachod- 
! n ie j za Odrą i Nysą powstał 
! pierwsze w dziejach pokojowe 
¡dem okratyczne państwo nie
m ieckie — Niem iecka Repuóh- 

| ka Demokratyczna.
Sity . im peria lizm u, agresji i 

¡w o jn y  nie poniechały żadne j.o* 
| kazji, by w ciągu tego pięciole
cia doprowadzić do zaostrzenia 
sytuacji m iędzynarodowej B i
lans ostateczny wygląda jednak 

¡po 5 latach zupełnie inaczej niz 
¡ to sobie wyobrażali orgamzato- 
| rz,v „z im n e j" ( w o jny. O lbrzym i
1 wzrost obozu pokoju zmusi! ich 
I do przy jęcia zasady rokowań 
'w ysuw anych  konsekwentnie
przez Związek Radziecki I. kra- 

| ie obozu pokoju. Jest rzeczą
światowego obozu pokoju.

brvgadj więc- i nas, jednej z
j szturm owych m iędzynarodowe
go ruchu robotniczego, by w 

i dalszym ciągu w ys iłk iem  swoim

spychać siły obozu agresji t w o j
ny ria pozycje rokowań i współ
istn ien ia pokojowego dwtich sy
stemów ustro jow ych.

W itam  serdecznie przybyłych 
na nasz Zjazd drogich gości za
granicznych, reprezentujących 
bra tn ie  partie  kom unistyczne i 
robotnicze, których obecność na 
te j sali jest w idom ym  znakiem 
n ierozerw alnych więzów łączą
cych naszą partie  z m iędzyna
rodowym  rew o lucy jnym  ruchem 
robotniczym  walczącym na ca
łym  świeeie o wyzw olenie na
rodów i człowieka, o wolność 
i socjalizm  (oklaski).

Na Zjazd naszej pa rtii patrzy 
dziś z ufnością cały naród po l
ski. Ustalać będziemy na tym  
Zjeździe najlepsze dróg) t środ
ki, aby przezwyciężyć wszyst
kie niedociągnięcia dyspropor
cje, k tó re  ham ują nasz marsz 
naprzód. Usuniemy .je, aoy móc 
jak na jszybcie j w m aksym al
nym  stopniu .podwyższyć stopę 
życiową najszerszych mas. Nie
w ą tp liw ie  pomoże nam w tym  
ostra k ry ty k a  i sam okrytyka, 
niezawodny oręż wzmagający 
siły  i uzbraja jący do w a lk i par
tię, k tóra chce czerpać wzory z 
K om unistycznej P artii Zw iązku 
Radzieckiego. N iew ą tp liw ie  bę
dziemy um ie li wykazać na tym 
Zjeździe, że niezłom nie strzeże
my i strzec będziemy jedności 
naszej p a rtii, k tóra jest gwa- 
t ancją naszych zwycięstw  i po
strachem dla wroga N ie w ą tp li
w ie uczynim y wszystko, aby 
jeszcze bardzie j segmentować 
fundam ent władzy ludow ej w 
Polsce, dźw ign ie naszego bu
dow n ictw a — sojusz robotniczo- 
chłopski, przeciwko którem u 
wym ierzone sa najzaciętsze po
czynania wrogów naszego na
rodu.

Nie ulega w ątp liw ości, że 
Zjazd nasz podsumuje osiągnię
cia m inionego okresu i zdecydo
wanie rozpraw i sie ze wszyst
k im i słabościami i opóźnienia
m i, . w ytyczy jasny program 
działania i słuszny kie runek na
szego dalszego marszu naprzód 
Bedzie to kie runek na dalszy 
wzrost s ił naszei ojczyzny na 
dalsze scementowanie jedność: 
narodu, na rozw inięcie sił pro
dukcy jnych  w celu m aksym al
nego zaspokojenia potrzeb lu 
dzi pracy i przyspieszenia m ar
szu do socjalizm u.

W im ien iu  Kom ite tu C entra l
nego naszej p a rtii II Zjazd Pol
skie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej ogłaszam >a o tw a i ty

(Wszyscy wsta ją. Oklaski Ze
brami śpiewają ,,Między naro 
dówkę").

Skład Prezydium I I  Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Na wniosek delegacji Warsza
wy, Lodzi, woj. stalinpgrodz- 
kiego, krakowskiego, w roc ław 
skiego i poznańskiego delegaci 
w yb ra li jednogłośnie Prezydium  
II Zjazdu PZPR w następują
cym składzie:

wszyscy członkowie Biura 
Politycznego, zastępcy człon
ków Biura Politycznego, człon
kowie Sekretariatu KC PZPR 
z Przewodniczącym KC PZPR. 
Bolesławem Bierutem na czele

Do Prezydium  w yb ran i zo
stali ponadto:

Franciszek Apryas — górnik 
— nadsztygar kopaln i „Wesoła 
I I “ , pow. Pszczyna, w o j staiino- 
grodzkie; Franciszek Cioroch — 
przewodniczący spółdzielni pro
dukcy jne j z gromady Tarnowa 
pow. oborn ick i, w o j. poznań
skie; Adam Doliński — wice
przewodniczący C entra lne j Ko
m is ji K o n tro li P a rty jn e j; Fran

ciszek Fiedler — członek Prezy
dium  PA N ; Tadeusz Gede —
wiceprezes Rady M in is trów ; 
Helena Jaworska — redaktor 
„Sztandaru M łodych“ ; Piotr Ja
roszewicz — wiceprezes Rarti 
M in is tró w ; Stefan Jędrychow- 
ski — wiceprezes Rudy M in i
s trów ; Leokadia Kusa — pierw- 

i szy sekretarz Kom ite tu D zie ln i
cowego PZPR G órna-Praw a w 

| Lodzi; W iktor Klosiewicz — 
\ przewodniczący CRZZ; Leon 
j Kruczkowski — lite ra t: Jan Ko- 
j warz — pierwszy sekretarz KW 
i PZPR we W roc ław iu ; Stanisław 
Łapol — kier. wvdz. przemysłu 

| ciężkiego KC PZPR: Władysław 
Matwin — naczelny redaktoi 

j „T rybun y  Ludu“ ; Zygmunt Mo- 
• rlzelewski — rekto r Ins ty tu tu  
i Nauk Społecznych; Jerzy Mo- 
| rawski — kier. wydz, propagan
dy i ag itac ji KC PZPR; Alicja 

! Musialowa — przewodnicząca 
I Zarządu G łównego L ig i Kob ie t,

! Roman Nowak — I sekre tarz 
KW PZPR w O polu; Józef Na- 
gorzański — organizator par ty j -  

| ny KC PZPR w  Hucie im. 
Lenina, woj. k rakow sk ie ; Józef 
Olszewski — 1 sekretarz KW  

j PZPR w  S talinogrodzie ; Stani
sław Pawlak — I sekretarz K o
m ite tu  W arszawskiego PZPR; 
Stanisław Pilawka — przewod
niczący Zarządu G łównego 

¡Z M P ; Stefan Rózga — prze
wodniczący Prezydium  WRN w  
Rzeszowie; Michalina Tatar- 
kówna — I sekretarz KW  
PZPR w Lodzi; Paweł W'ojas — 
1 sekretarz KW  PZPR w  L u b li
nie; Kazimierz Wltaszewskl —• 

i szef G łównego Zarządu Poli- 
j tycznego W ojska Polskiego; 
i Stefan Żółkiewski — sekretarz 
naukowy Polskie j A kadem ii 

¡ Nauk; Kazimierz ¿ychlinski — 
| tokarz, przodownik pracy, ra- 
j c jona liza tor. Zakłady Meeha- 
I niczrie „U rsus“  pod Warszawą.

Lista delegatów zagranicznych zaproszonych
do P re zyd iu m

N. S. Chruszczów — pierwszy 
sekretarz K om ite tu Centralnego 
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego; N. A. Micha.¡Iow
— pierwszy sekretarz M oskiew 
skiego K om ite tu  Obwodowego 
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego; A. E. Korniejcz.uk
— członek Prezydium  Kom ite tu 
Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii U kra iny  i pierwszy za
stępca przewodniczącego Radv

j M in is trów  USRR; N. I. Awchł- 
j mowie* — drugi sekretarz Ko
m ite tu  .Centralnego K om u n i
stycznej P a rtii B ia ło rus i; Tseng 

1 Yung-cbuan — przedstaw icie l 
! Kom unistycznej P a rtii C lun . 
i Raymond Guyol — członek Biu- 
| ra Politycznego Kom unistycznej 
j P a rtii F ranc ji; Wacław Kopee- 
\ ky — członek Prezydium  Ko
m unistycznej P artii Czechosło- 

j w a c ji; Ruggero Grieco — czło
nek B iura Politycznego Komu- 
n istvcznej P a rtii W łoch; Willy 

I Stoph — członek B iura Politycz- 
I u ego N iem ieckie j Socjalistycznej 
! P a rtii Jedności; Josif Kiszy- 
i niewskł — sekretarz Kom ite tu 
I Centralnego R um uńskie j P artii 
| Robotniczej; George Mathews 
| — zastępca sekretarza generał- 
| nego Kom unistycznej Partu 
i W ie lk ie j B ry ta n ii; Erno Gero — 
j członek B iura Politycznego Wę
g ie rs k ie j P a rtii P racujących, 
j Dimiter Dlnow — członek Ko-

m ite tu  Centralnego K om u n i
stycznej Pa'rtii B u łg a rii; Willy 
Mohn — członek Zarządu 
G łównego Kom unistycznej Par
t ii N iem iec; Ałmo Aaltonen — 
przewodniczący K om ite tu  Cen
tralnego Kom unistycznej Partu 
F in land it; Knut Tell — członek 
B iura Politycznego K om un i
stycznej P a rtii Szwecji; Mihal 
Prifd  — zastępca członka Ko
m ite tu  Centralnego A lbańskie j 
P a rtii P racy; Nikola Sandtilo- 
vic — członek Zarządu Z w ią z 
ku P atrio tów  Jugosłow iańskich: 
Georges Van Den Boom — czło
nek B iura Politycznego K om u
nistycznej P a rtii B e lg ii; Duger- 
suren — sekretarz K om ite tu  
Centralnego M ongolskie j Partu 
Ludow o-R ew o lucy jne j; Enrieo 
Lister — członek B iura P o li
tycznego Kom unistyczne j P artii 
H iszpanii; Johannes Hanscn — 
członek B iura Politycznego Ko
m unistycznej P a rtii D an ii; ,!usl 
Llppe — sekretarz K om ite tu 
Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii N o rw eg ii; Apostólos Gro- 
zos — członek K om ite tu  Cen
tra lnego Kom unistycznej Partii 
G re c ji; Erwin Zucker-Schilłing 
— członek K om ite tu  C entra lne
go Kom unistycznej P a rtii 
A u s tr ii;  Dominique lirbany — 
sekretarz Kom unistycznej P artii 
Luksem burga; Etienne Le n til- 
lon — członek B iu ra  Połityczne-

¡go S zw a jcarsk ie j P a rtii P racy; 
Maria Bernetti — zastępca se-

; kretarza Kom unistycznej P a rtii 
| T ries tu ; przedstaw icie l K om u- 
i mstvcznej P artu  A rge n tyny ;
1 przedstaw icie l Kom unistycznej 
P a rtii M eksyku.

Skład Sekretariatu
II  Zjazdu PZPR

i
Antoni AIster, Jerzy Albrecht, 

Konstanty Dąbrowski. Ostap 
Dłuski, Władysław Kruczek, 
Józef Majchrzak, Kazim ier* 
M ija ł.

Skład Komisji 
Mandatowej

Adam Doliński, Stefan Misia
czek, Tadeusz Daniszewski, W a
lenty Titkow, Stefan Kalinow

s k i. Feliks Baranowski, Ludwi
ka Jankowska, Jan Klecha, 
Edward Gierek, Andrzej Wer
blan, Jan Trusz, Julian Tokar
ski, Stanisław Brodziński, 
Grzegorz Wojciechowski, M arią  

i Kamińska. „



Ani na chwilę nie słabnie tempo pracy

Towarzysze pracy delegatów na Zjazd
d d r z y m u j q  d a n e g o  s ł o w a

A n i na chw ilę  n ie  s la bn iek tó re j sto i M ieczysław  M ac iu - 
lem po pracy p rzy  warszta tach [ sik. B rygadzista  M acius ik  
p ro d u kcy jn ych  czołowych ro -  j zna jdu je  się obecnie na I I  Z je - 
ho tn ików , k tó ry m  powierzono j ździe P a rt ii,  a  pozostali człon- 
saszczytny m andat delegata i kow ie  zespołu zwycięsko re a ii- 
n a  I I  Z jazd PZPR. A m b ic ją  ich  żują p lany. P rzy rze k li on i swe- 
tow arzyszy pracy stało się do- < m u de legatow i i towarzyszow i 
trzym an ie  złożonego delegatom | pracy, że a n i na ch w ilę  nie 
na Z jazd przyrzeczenia, że w  j zm niejszą w yda jnośc i pracy.
czasie nieobecności delegatów 
na ich stanowiskach roboczych, 
dotychczasowa produkcja zo
stanie w pełni utrzymana.

Już pierwsze m e ldu nk i na 
p ływ ające z zakładów pracy 
•wiadczą o tym , że robo tn icy  
> honorem  w yw ią zu ją  się z

Zobowiązanie sw oje ch lubn ie  
rea lizu ją .

Stefanię Wiecheć, czołową 
szykowaczkę w  oddziale kon 
fe k c ji c iężkie j w  Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego w Kra
kowie, na czas trw a n ia  obrad 
TI Z jazdu P a r t ii zobowiązały

irzyrzeczenia danego delegatom ^  zastąpi(« j ej ko leżank i: An
ia  Zjazd. , • >ia Raka i Jadwiga Swiątko. W y- —

W śród gó rn ików  kop a ln i . ia jąc z2oż0ne S te fan ii W ie - on 
P rezydent", k tó rzy  doda tkow y- ; , . ■ p rzyrzeczenie, spraw n ie

Superfosfat z ponadplanowej 
p ro du kc ji o trzym a ły  m. in. PGR 
Osobowice, GŚ Borowa i  Inne.

Ponadplanowe 
1100 ton stali

O w yprodukow an iu  1100-nej 
tony s ta li ponad bieżące zada
nia  zam eldowali dn. 10 bm. sta
ło w n icy  hu ty  „Jedność“ .

Na 47 przeprowadzonych w y
topów —  wszystkie tra fione, w  
tym  23 przyspieszone i szybkoś
ciowe, oko ło 250 dodatkowych 
ton sta li uzyskanych od ch w ili 
zaciągnięcia w a rt p ro d u k c y j- ! 
nych na cześć I I  Z jazdu PZPR j 
— oto m eldunek ja k i złożyli w  j 

iu rozpoczęcia obrad I I  Z jaz- 
Ju P a rtii m. in. m istrzow ie Jó-

l i  tonam i węgla w ydobyw any- i M rgan jzowały  pracę, 
i i  na w artach  przedzjazdowych j . . . wskazówkam i.

k ie ru ją c  | zc f Różański i F rydo lin  OIszow-

Depesza Prezesa Rady Ministrów PRL 
Bolesława Bieruta 

do Prezesa Rady Ministrów NRD 
Otto Grotewohla

Do
Towarzysza O TTO G R O TEW O H LA 
Prezesa Rady M in is tró w  
N iem ieck ie j R epub lik i Dem okratycznej

B e r l i n
Z okaz ji 60 rocznicy Waszych urodzin  przesyłam Wam. Tow a

rzyszu Premierze, w  im ien iu  Rządu i narodu polskiego ja k  n a j
serdeczniejsze 'gratu lacje .

Naród po lski w idz i w  Waszej osobie orędow nika bra te rsk ie j 
współpracy i przy jaźn i m iedzy naszymi narodam i.

W ys iłk i Wasze w  k ie runku  zjednoczenia w olnych, pokój m iłu 
jących i dem okratycznych N iem iec stanowią poważny w k ład  do 
sprawy zachowania i u trw a le n ia  pokoju w  Europie i korzystają 
z ca łkow itego poparcia wszystkich pokój m iłu jących  ludzi.

Życzę Wam, Towarzyszu Premierze, d ług ich la t życia i da l
szej owocnej pracy d la  dobra narodu niem ieckiego i  spraw y po
ko ju  na ca łym  świecie.

B O LE S ŁA W  B IE R U T  
Prezes Rady M in is trów  

P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej

¡ cip i0i WS
zczą I I  Z jazd P a rtii,  najlepsze p¡e r ¡v;!zym dn iu

Już w  I 
nieobecnościa ■ 1  1 _ f  ly i  c  1 V V O £-t .7 l i i  v  1

r n i k i  uzysku je  zespół c h ó d - delegatk i na Zjazd, A. Łąka 
ikow y delegata na Z jazd rę- i j  g w ią tk 0 w 
acza Jana Korbasia. Codzien- pIanu tak na stanow isku Stefa 
'.e od c h w ili zaciągnięcia w a rt j nU W ieCheć. ja k  i na swoim , 
m Korbaś w raz ze sw ym  ze- 
o łem  w yd ob yw a ł co na jm n ie j | 
i ton węgla ponad normę.
Z c h w ila  k iedy Korbaś poje- j 
a ł na Zjazd, na czele zespo- , 
stanął jego d ługo le tn i współ- j 

Roman Pie

ski ze sta low n i te j huty. Różan 
ski i O lszowski to przodownicy j 
Przedzjazdowego Czynu w  hu- !

vkona łv zadania i c*  „Jedność“ . Jedni z p ie rw -j 
i szych przystąp ili oni w  sta lowni i 
do pe łn ienia w a rt przedzjazdo- j 
wych, postanawiając dawać w y - j 

! łącznie w ytopy  o w łaściw ym  j 
i składzie chemicznym. W górą- | 
I cych dniach przedzjazdowych i 
usp raw n ili pracę poszczególnych j 

¡ brygad i zm ian, o toczyli tro - 
j sk liw ą  opieką agregaty, uzysku

jąc stal coraz lepszej jakości.

Pod znakiem niezłomnej jedności Partii Komunistycznej, rządu i narodd

Kampania wyborcza dn Rady Najwyższej ZSRR
weszła w  końcową fazę

M O SKW A. W  ZSRR odbyw a
ją  się nadal spotkania kandyda
tów  do Rady Najwyższej z w y 
borcami. Na zgromadzeniach 
przedwyborczych przemówienia 
w yg łos ili — pierwszy sekretarz 
K om ite tu  Centralnego K om u n i
stycznej P a rtii ZSRR —  N. S. 
Chruszczów, przewodniczący 
W szechzwiązkowej C entra lne j 
Rady Zw iązków  Zawodowych— 
N. M . Szwernik. sekretarze KC 
KPZR — N. N. Szatalin i M . A- 
Suslow.

Bohater Pracy Socjalistycznej, 
kandydat do Rady Najwyższej 
ZSRR —  I. W aligóra z jenak i-

| jewskiego okręgu wyborczego 
| (Zagłębie Donieckie) odby ł spot- 
| kan ie z w yborcam i w  Pałacu 
j K u ltu ry  kopa ln i „J u n y j Korr.u-
j nar“ . I. W aligóra, rębacz ko- 
; pa ln iany, jest in ic ja to rem  no
w e j metody pracy, k tó ra  na 

i szeroką skalę stosowana jest 
j obecnie w  przem yśle węglo- 
! wym . .Test on członkiem  KC 
Kom unistycznej P a rtii U kra iny, 
a w  Radzie Najwyższej ZSRR 
osta tn ie j kadencji piastował 
m andat deputowanego.

Przewodniczący kołchozu U. 
K a ipow , kandydat na deputowa
nego do Rady Najwyższej ZSRR,

przem aw ia ł do ko łcho źn ikó w  
pracow ników  ośrodka maszyno* 
w o -  trak to row ego i przedstawi-* 
c ie li in te lig en c ji w  osiedlu Le* 
n in-D żo i (K irg lonzja ). Kołchoz, 
k tó rym  k ie ru je , w ybudow a ł W 
ciągu ostatn ich 2 la t elektrow-* 
nię, św ietlicę, szkołę oraz w ie le  
budynków  gospodarskich i uzy« 
skał zb iory baw e łny wynoszące 
po 35.7 k w in ta la  z ha. t
Wszystkie zgromadzenia przed* 

wyborcze przeszły pod znaklenl 
niezłomnej jedności Partii Ko* 
munłstycznej. rządu radzlec *  
kiego 1 narodu.

Prezydent W. Pieck na występach 
polskich artystów w Berlinie

W dniu Zjazdu 
w nowouruchomionym 

oddziale
acownik i  uczeń ----------- —  , .
fka. P rzyrzek ł on K orbas io - W  przededniu otwarcia u  
, że podczas obrad I I  Z ja - Z jazdu P a rtii w  radosnym, od- 
t P a r t ii zespół an i na i św ię tnym  nastro ju  m łodzi ro- 
v ilę  n ie  osłabi tempa p ra - i botnicy Zakładów im, 22 Lipca

: w Warszawie prze ję li dzia ł w at-
uż w  p ierw szym  dn iu  pracy Iowy. Nowy ob iekt jest jednym  . . .

i  nieobecność Korbasia z e -' z najnowocześniejszych działów j kładów  — racjonalizatorem “  —

500 wniosków 
racjonalizatorskich

..Każdy robotn ik  naszych Za-

Po trzy tygodn iow ym  pobycie w  
NRD p o w ró c ili do k ra ju  polscy 
artyśc i oporow i M a ria  Fołtyn. 
W acław D om icniecki i A n 
drze j H io lsk i.

A rtyśc i nasi w ys tąp ili k ilk a 
kro tn ie  w  Operze B erlińsk ie j, 
w ykonu jąc główne ro le w  „H a l
ce“ , w  operach w  L ipsku  i Des-

sau („Tosca“ ) i w operze drez
deńskie j („O te llo " i ,.T rav ia ta“ ) 

Na pierwsze przedstawienie 
„Halki" z udziałem polskich ar
tystów w Operze Berlińskiej 
przybyli: prezydent NRD W il
helm Pieck, premier Otto Grote- 
wohl i wicepremier Otto Nusch- 
ke.

i ł  udow odn ił, że dotrzym a da- ! tego typu w poM- im  przemyśle | pod tym  hasłem rozpoczęło się 
go K orbasiow i słowa. W dn iu cukiern iczym . Jasna, duża hala | przed miesiącem w Polskich Za

—  — »—  ... u»—„ ,  Madach Optycznych m iędzywy-

Gsnina Pruszków przygotowało się 
do wiosennych siewów

działowe i indyw idua lne  w spół- j 
zaw odnictwo o zi-lżenie jak  na j- ] 
w iększej liczby pom ysłów racjo- \ 
na liza torskich do dnia I I  Z jaz- j 
du PZPR. Dzień Z jazdu załoga :

ń  P ie tryka  w raz z pozosta ły-j produkcyjna, w k tó re j wiszą 
‘ członkam i zespołu, w yko - em blem aty organ izacji m łodzie- 
•stując w  pracy wskazówki, | żowych, dobrze spełnia w a run k i 
ach ud z ie lił m u przed od jaz- h ig ieny i gwara n tu ie  maksi 
n  Korbaś. p rzekroczył m um  bezpieczeństwa pracy.
icznie zadania przypadające oddan ie  do użytku  tego dzla- j ^  ^ o w ita ir ^ g l^ e n T e m “ ^ ' -  
cały zespół, dając 21 ton wę- na 42 dn i przed zaplanowa- neg0 wniosku racjonalizator-1 
ponad normę. . ; nym  term inem  jest w yn ik ie m  ^  jego w  ramach tego wspótza-

Vni na chw ilę  me słabnie reaj t 7acj |  przedzjazdowego zo- wo(j n fctwa
npo pracy przodującej b ry - hovvłązania pracow n ików  w a r- w  dn ju { 0 bm przoduJącv ro- 
iy w  K rakow sk ich  Zakładach S7tatowych tych zakładów. j 5o tn ik Bogdan Skiba złoży! 7
-twórczych M a te ria łó w  E- ; __ M łodzież nasza jest szezę- ! nowych p ro jektów  -  usprawnień
trotechm cznych. na cze le , $.jw a , f e może pracować w no- ■ Ogółem zgłosi) ,->r. 28 w n iosków  I

-------------------------------- ---------- i wym . jasnym  pomieszczeniu j racjonalizatorskich . Inny robnt-
| Dziękujem v naszemu państw u i i n ik  — W ito ld  Chm ie lew ski ma 
¡P a rt ii za piękny dar zjazdowy ¡na swoim  koncie 22 pomysły, a i 
¡Będziem y s ta ra li się pracować | H ie ron im  O lszewski, przodujący | 
| tak, by nie zawieść pokładanego j  robotn ik  z brygady m łodzieżowej ! 

w nas zaufania — w  im ien iu  
m łodzieży podziękowała dyrek
c ji zakładów’ za przekazany dział

łociqg z 5 0  wagonów  
iduje w ciqgu godziny 
nowa polska koparka 

czerpakowa
>ototvp polskiej koparki czer- 
owej oddany został 9 hm do

tow . Lew'an-

w  Polsce Lu-

Roresp.

. < m A  "T  1 'I-.SZ™“1'

rnłoda robotnica 
dowska. _

N ow oo tw arty  dz ia ł produkcj* 
hu próbnego, po zakończeniu i w a fli jest jeszcze jednym  dowo- 
atażu przez załogę G liw ic * | dem trosk i naszeao państwa o 
'a Zakładów  t  rządzeń Tech* j coraz lepsze w a run k i pracy, o 
znych. P ie rw otny harmono- j człowieka pracy 
m robót p rzew idyw a ł zakon- dowej. 
nie montażu kopark i w  koń- j 
bież. miesiąca Przeprowadzo-j 
w  ostatn ich dniach próby i 

Hania podstawowych mecha- i 
mów kop a rk i w ypad ły  po- j 
ślnie.
loparka ta, k tó re j wysokość 
/na jest S-pię/Towej kam ien i- 
wydobywać będzie i ładować 
ciągu godziny 800 m etrów  
ść. piasku, tzn. cały pociąg 
jony z 50 wagonów. Maszyna 
iy  700 ton.
’olska koparka czerpakowa 
jdzie  szerokie zastosowanie 
dk ryw kow ych  kopalniach wę 
— przy zdejm owaniu w ierz- 

lich warstw; ziemi oraz w ko
niach węgla brunatnego, 
ede wszystkim  jednak u ru - 
>mienie p rodukc ji koparek 
rpakowych ma w ie lk ie  zna
nie d!a zaopa*'ywania w pia-

10 wniosków.

Robofnicv ZISP0 
—  uczniom

Nawozy sztuczne 
ponad plan

Na ram pie załadowczej W roc
ław sk ie j F abryk ' Superfosfat.u 
bez przerwy t iw a  ożyw iony 
ruch. Tem po pracy nie ustaje 
nawet w nocy.

W yjeżdżają ciężko naładowa
ne samochody wioząc dla wsi 
d o ln o ś lą sk ie j t a i  robo tn ików ; 
F abryk i Superfosfatu — ponad
planowe tony nawozów sztucz
nych.

Na wartach z.}azdowvch stanę
ła cata załoga Fabryk i W ciągu 
icdnę j nocy t  9 na 10 bm do 

kopalń, k tóre stosu ją, j głównego składu załoga przeka-
ględnie m ają stosować, poć- j zala 150 ton snperfosfatu wy- 
izkę płynną. 1 produkowanego ponad pian.

WYDAWCA: Za;*«cl Główny 
Związku Mlodzle»y Polski«).

PRDAr.OJB Komitet. NafcUd 
RSW „Pra-ss“ .

ADRES ftSOAKC.TI: Warsza
wa. ui Wspólna »1.

TELEFONY oenlr.t «-«-Tl, 
J. J. «» S Red Naczelny *-is-*l. 
Z-ca Red Naczelnego ł-zo-«# 
Sekretarz Redakcji ii ni-a# nzial 
Koreso 1 Listów 1-01 «i Kler. 
Admlnlstracu a-os-sa Red nrw  
na eentr D9P S-Z5 01 wewn. 
101. S-50-04

ADMINISTRACJA! Warsza
wa. Marszałkowska >. rv p., 
teł 1-m-il i *-aj-9i wewn. 4*.

SKŁAD I DRUK: ZakL OraL 
„Doro Słowa Polskiego“ .

PRENUMERATA I KOLPOR
TAŻ! PPK „Hue»“ . Oddział 
w Warszawie «rebm» t i

WARUNKI PRE1NUIWŁRA 1 Tl 
Zamówienia 1 wpłaty aa pre
numeraty onrylmula wszyst
kie urzędy pocztowe oraj H- 
atonosze » terminie do dnu 
ID-go każdego miesiąc« po
przedzała-ego ok rea a.»ma wla
nej prenumeraty — Cen, mies 
— Z SIJ r.l kwart _ 1.5(1 «I oól- 
rocznie -  moc zł. rocznie — 
30 0(1 tí Zamówienia zbiorowe 
na pren zakładowe orzyjmo- 
)a miejscowe placówki PPK 
„RUCH"

Informacji w sprawie pre
numeraty npłaoanel w kram 
ze zleweniem wysyłki za gra
nice udziela oraz zamówienia 
przyjroule Oddział Wydaw
nictw Zagranicznych p p K
„Rucb“ . Sekda Eksportu War
szawa. Alele Jerozolimski- 
m  u.1 ana na

5-B-12736

Robotnicy Ż ISPO  w ykona li z 
odpadów cenne pomoce nauko- | 
we dla ucznióyy 16 szkól pod- j 
stawowych w  Poznaniu i w o j. j 
poznańskim. Przenstawicieie po- | 
srczegótnych sykńł odbierając j 
p ix ia rk i w postaci 7 akw ariów , j 
20 kom ple tów  b rv ! geometrycz- j 

kam erto- 
w  im ien iu  

:a łe i m łodzieży swą wdzięcz
ność robotnikom .

„Zapew n iam y was — powie
dział Jacek Dok*»awski uczeń 
Szkoły Podstawowej TPD n r 34 
w  Poznaniu, że i-iorąc przykład 
7. waszej o fia rne j pracy i osiąg
nięć uczniow ie szkół podstawo
wych będą starać się o uzyska
nie jak  najlepszych w yn ików  w 
nauce. W ielką pomocą w zrea li
zowaniu tirch na-7ych zobow ią
zań będą wykonane przez was 
pomoce naukowe“ ,

„Domek z kart“ 
wystawia robotnicy 

z ZPB im. Marchlewskiego
Realizowane p zez am atorskie 

zespoły a rty s ty -/n e  Zakładów 
im. M archiPwsklpgo w Ł o d /i zo
bowiązania zjazd -we przyczyn i
ły się do ożyw ienia życia ku ltu - 
•alneao tych zakładów. M In 
zespół tea tra lny pod k ie row n i- 
ilw e m  reżysera K rys tyny  Hen 
czowej rozpoczął przygotowania 
do w ystaw ien ia  sztuk i Fmita 
/egadtow icza „Dom ek « k a rt"  
Członkow ie z.esp.>iu — przeważ
nie pracowniey c rod ukcy jn i — 
orzys ląp ill do* p ra c y  z zapałem 
Na zebraniach ko lektyw u zapoz
nano się jak na jdok ładn ie j z 
szeregiem utworów beletrystycz
nych oraz materia-*ami h is torycz
nym i. ilu s tru ją  ym i ostatnie 
miesiące istn ien ia  Polski sana- 
cy jne j, t.j. okres, w k tó rym  roz
w ija  się akcja „D om ku z k a rt“ .

Zespół przygotował już p ie r
wszy akt „D om ku z ka rt" .

(Kor. w l.). Przygotowania do 
akc ji w iosenno - siewnej w  gm i
nie Pruszków pow iatu laskiego 
zostały już  w  zasadzie ukończo
ne. W szystkie sklepy gromadz
kie GS zostały dostatecznie 
zaopatrzone w  części zamienne 
do narzędzi ro ln iczych. Chłopi 
już w  c h w ili obecnej nabyw ają 
potrzebne im lemiesze i „s topk i“  
do pługów, osełki. wszelkiego 
rodzaju śruby, gwoździe, podko- 
w iak i, smary. B rak natomiast 
d ru tu  do trepów.

W tute jszym  G O M -ie akcja 
rem ontów maszyn została za
kończona. W yrem ontowano
wszystkie sieyyniki, które cze
kają na rozpoczęcie pracy. 
Rrak jest natom iast części za
m iennych do siew ników. Spra
wa wymaga natychm iastowej 
ingerencji ze strony ekspozytu- 
:y  POM w  Łodzi, która m im o 
in te rw e nc ji nie przysłała do
tychczas zamówionych części za
m iennych.

W bieżącym roku Prezydium  
GRN w Pruszkowie p rzydzie liło

141 m ało i średnioro lnym  chło
pom 21 tysięcy złotych pożyczki 
na zakup nawozów sztucznych 
k tó re  są do nabycia we wszyst
k ich grom adzkich sklepach 
GS-u. Dotychczas rozprowadzo
no wśród chłopów 80 proc. pu li 
nawozów sztucznych przypada
jących na cała gnomę. N a jw ięce j 
nabyw ają chłop i superfosfat.u. 
saletry i soli potasowej, które  
na tych ziemiach da ją najlepsze 
rezu lta ty.

Z chęcią chłopi gm iny Prusz
ków  w ym ien ia ją  «boże do siewu 
na z ia rno kw a lifiko w a n e  oraz 
nabyw ają nasiona w y k i, peiusz- 
ki, koniczyny.

Prezydium  GRN przy pomocy 
K om ite tu  Gm innego P artii i Za
rządu G m innego ZM P  opraco
wało szczegółowy pian pomocv 
sąsiedzkiej. Na 60 gospodarstw 
bezkonnych w  gm inie dotyeh 
czas ob jęto planem pomocy są 
«¡edzkiej 21 m a ło io lnych gospo
darstw .

J. RR ASKO W SKI 
Łódź

Załoga Wrocławskiej FUM dobrze wywiązuje się
z szefostwa nad PO M -em

Samochód p rzystro jony czer
w onym i flagam i i transparen
tam i z cennym ładunkiem  — no
w iu tk ą  obrab iarką „PR-300" o- 
puśclł 10 bm. rano W rocławską 
Fabrykę Urządzeń M echanicz
nych.

Po niecałej godzinie jazdy sa
mochód w jechał w bramę POM 
w Trzebnicy, nas k tó rym  zało- 
ea W FUM  spraw uje szefostwo 

„T ak  jak postanow iliśm y w 
naszvm zobowiązaniu na cześć [I 
Z jazdu P a rtii — przem ów ił m ło

dy in żyn ie r z W FUM  M iszta l — 
w ykona liśm y dla was obrab iar
kę z zaoszczędzonych m ateria 
łów.

Cieszymy się. że w  dn iu  o tw a r
cia I I  Z jazdu nasza załoga może 
w ten sposób zaaokumentować 
swoją wolę rea lizowania soju
szu robotniczo - chłopskiego“ .

Robotnicy W FUM  przekażą! 
załodze PÓM-u jeszcze jeden u 
pominek — biblioteczkę, składa- 
iarą się z 230 książek zebrańyct 
orze? fabryczne a k ty w is tk i Lig 
Kobiet.

W  szkole p rzo d o w n ikó w  pracy
górnicy podnoszą swoje kiralifikacje

W ciągu miesiące znacznie 
wzrosła w-ydamCKć pracy, a tym 
samym I zarobki górn ików  — 
I  arieusza Łapt<>«a. Stanisława 
Staniewskiego i Józefa Bucela 
ka — rębaczy z szóstego oddzia
łu w kupaln i „V ie to r ia “  Znacz
ny wzrost ilości a ydobvwanee< 
wegia i zwiększona zarobek tych 
<rzęch górn ików  to me w yn ik 
wzmożonego wysdku fizycznego 
(er z opanowania rac jona lny-h  
metod i organ izacji pracy, dosto
sowanej do w arunków  geolo
gicznych.

W łaściwych metod pracy nau
czył Łaptosa, Bucelaka i Sta- 
niewskiego czotow'y rębacz ko
paln i „V ie to r ia “  Lucjan Buca 
który przoduje w urab ian iu  wę
gla w strom ych pokładach Za
w a rł on z inspektorem  szkolenia

zawodowego w kopatni umowę 
w k tó re j zobowiązał się. prowa 
dząc tzW. szkołę przodowników 
pracy, przekazać w ciągu sześ 
ciu tygodni swym  uczniom zdo
bytą w kopaln i *  ledzę i posia 
dane doświadczenie.

T akich  um ów i  przodującym  
górn ikam i zaw arł in«prk!o- 
szkoieniąf zawodowego w kopal 
o* ,.V ic tó ria " już k ilkadziesią t 
dzięki czemu nauką w szkoh 
przodowników  pracy ob ję to  I2fl 
m n ie j kw a lifiko w a nych  górni 
ków. Są to nie t r ik o  m łodzi gór 
nicy, k tó rym  w ognie brak d>> 
świadczenia w j»acy, ale rów 
nfeż starsi rębacze, którzy jed
nak nie we wszystkich warun 
kach geologicznych po tra fią  na 
leżycie urabiać węgiel.

P E K IN . Wietnamska Agencja Informacyjna ogłosiła oświad
czenie ministra sura w zagranicznych Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej floang M in Giama. w  którym w-yraia on pro
test przeciwko ingerencji am erykańskiej w wojnę w Indochi- 
nach. Oświadczenie stwierdza m. In.:

K iedy bohaterskie narody 
W ietnam u, K hm eru (Kambodży) 
i Pate t-Lao udarem niły  agre
syw ny plan ko lon izatorów  fra n 
cuskich. rząd USA rozpoczął w 
lu tym  1954 r. jaw n ie  kie row ać 
do Indoch in  swych lo tn ików , 
którzy m ają brać udzia ł w  eks
te rm in ac ji narodów W ietnam u. 
K hm eru i Patet-Lao.

rodu Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej zwrócić uwagę 
miłujących pokój narodów na 
poważne znaczenie, jakie ma 
decyzja rządu USA w sprawie 
wysłania lotników dla udziału w 
agresywnej wojnie indochiń- 
skiej.

Jest rzeczą oczywistą, że fakt 
ten oznacza wzmożenie inter- 

W  związku z tym uważam za j wencji amerykańskiej w wojnę 
konieczne w imieniu rządu i na- ) indochińsbą. Fakt ten dowodzi

Manewry dyplomacji USA | 
przed konferencja 

genewską
LO ND YN. Jak donosi z Seulu 

korespondent agencji Reutera, 
m in is te r spraw  zagranicznych 
w rządzie lisynm anow skim  De! 
Bon Jon ośw iadczył, że Stany 
Zjednoczone zakom unikow ały 
n ieo fic ja ln ie  Kore i południowej, 
iż będzie mogła, ieśii zechce, 
„zbojkotować każda decyzje 
większości na kon fe renc ji ge
new skie j“ .

Przedstawiciele Niemiec wschodnich i zachodnich 
powinni być dopuszczeni do udziału w pracach 

Europejskie'! Komisji Gospodarczej ONZ
Wniosek delegacji polskiej

Strajk

RZYM . 10 tysięcy górn ików  
sycy lijsk ich  ogłosiło 10 marca 
24-godztnnv s tra jk  na znak pro
testu przeciwko zam ykaniu 
przez przedsiębiorców m ałvcb 
kopalń, zw a ln ian iu  robotn ików  
z pracy i obniżaniu plac.

Starcia w Teheranie 
podczas wyborów 

do parlamentu 
irańskiego

M O SKW A. Agencja TASS <jo- 
lo s i z Teheranu:

Dnia 9 marca rozpoczęły się 
w Teheranie i jego okolicach 
wybory do Medżiisu (parlam ent 
irański).

Jak donosi prasa, 9 marca w  
w ielu obwodach wyborczych 
Teheran u doszło do starć m ię
dzy „zw alcza jącym i się ugrupo
w aniam i“ . W Jednym z obwo
dów wyborczych, gdzie głoso
w a li w większości studenci, w 
wyniku starć zostały ranne 4 
«oby. W pierwszej pg ow ie  
dnia 9 hm. póicja aresztowała 
«¡kanaście osób.

LONDYN. Według A»n'e*<eń 
<orespindm*a agencji Reutera 
/ Teheranu. 16 marra dor/to do 
»tarć w centrum miasta; połt 
i\|a atrrciata w powietrze, aby 
ror,pędzić demonstrantów wzy
wających ludność do głosowania 
ra Fatemlm. który stoi na częle 
il«ty kandydatów dn M rdH tu i * 
ramłenła „fronto narodowego“.

G ENEW A 9 marca br. rozpo
częły słę w Genewie obrady IX  
<esji Europejskiej Komisji Go
spodarczej ONZ.

W  dniu 10 marca odbyły się 
wybory przewódniezaeego komi- 
sil na rok 1954 — 55. Na wnio
sek delegata rranc,fl — E- 
Faure‘a, poparty przez delegata 
Polski, przewodniczącym został 
wybrany ponownie, ambasador 
Czechosłowacił w Londynie Jó
zef Ullrłch. Wiceprzewodniczą
cym komlsfl wybrano delegata 
Grecji Zolotasa.

Zabiera jąc głos do wyborze na 
przewodniczącego. Józef U ilr ich  
oódkreśiił. że g łów nym  zada
niem kom is ji test znalezienie 
sposobu usunięcia przeszkód sto- 
iąeycb na drodze rozw oju sto
sunków gospodarczych między 
wszystk im i k ra ta m i europe jsk i
mi. S tw ie rd z ił ort tak ie , że o- 
becna sesja Europe jsk ie j K om i
sji Gospodarczej pow inna przy
czynić się do sukcesu konferen
c ji m iędzy przedstaw icie lam i 
k ra jów  wschodn»--b i zachodnich 
na temat rozw oju stosunków 
handlowych, k tóra ma zebrać 
się w Genewie '6  kw ie tn ia  b r

Następnie zabrał głos francu
ski m in is te r finansów Edgar 
Faure. Oświadczył on. żę F ran
cja nie hędztp szczędziła w ys ił
ków, aby rozluźn ić „ba rte ry

Komsomolcy jadą na nowe ziem}e

Pierwsze zobowiązanie
Dwa tygodnie temu Anatol

W orotincew przy jechał z U k ra i
ny do Kazachstanu, aby wraz ze 
swym i towarzyszam i - ochotni
kam i wziąć udzia ł w  zagospo
darow aniu nowych ziem Pra
cownicy M a g n a ck ie j S tac ji 
Maszynowo -  T rak to row e j, do 
k tó re j skierowano Anatola —• 
serdecznie po w ita li ochotn ików  
Na ich wspólny, o fia rn y  trud  
czekają 43 tys hektarów  nie u- 
p rsw iane j dotąd ziemL

Komsomolcy . ochotnicy i  
radością p rze jm u ją  doświadcze
nia od starych pracow ników  
Magna jsk le j MTS. „Niemało 
jest fu mechanientorów, którzy 
prowadzą traktory od 2Ć lat — 
oisze AnatoL — Od lakirh  i« - 
dzi jest się czego nauczyć

Narody Indochin zdecydowane s q
nadal walczyć o niezawisłość i demokrację

Oświadczenie ministra spraw zagranicznych Wietnamskiej Republiki Demokratyczne)
I również, że rząd USA nłe tylko  
! dokonuje zamachu na ntezawi* 
i słość 1 wolność narodów W łet* 
i namit, Khmeru i Patet-Lao, lecz 
wzmaga się również niebezpie
czeństwo zagrażające pokojowi 
w Azji I na całym świecie.

Naród Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej wraz z na
rodami Khmeru ! Patet-Lao po
piera decyzję powziętą na konfe
rencji berlińskiej ministrów  
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w sprawie zwołania 
konferencji w Genewie. Przy
rzekają one kontynuować walkę  
o to, aby narody Indochin mogły 
żyć w  pokoju.

strategiczne“ utrudniające han* 
del między Wschodem i Zacho* 
dem. Złagodzenie obecnego na* 
pięcia w sytuacji międzynaro
dowej ł rozszerzenie stosunków 
handlowych między Wschodem 
i Zachodem są ze sobą ściśle 
związane — powiedział Faure,

Delegacja polska wysunęła 
wniosek, aby przedstawicieli 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej ł Niemieckiej Republiki 
Federalnej dopuszczono do u- 
działu w pracach Europejskiej 
K om is ji Gospodarczej.

Wniosek polski — stwierdził 
minister Suchy — bierze za 
punkt wy.jścła Istniejącą sytua
cję polityczną, stwarzającą dwie 
odrehne części Niemiec. I pro
ponuje jako rozwiązanie tym
czasowe dopuszczenie przedsta
wiciel) obu tych części do udzla* 
lu w obradach. Delegacja poi* 
«ka stoi ńa stanowisku, że tego 
rodzaju udział będzie tymczaso
wy aż do pożądanego zjednocz«« 
nia Niemiec.

Stanowisko Polski poparli de
legaci ZSRR I krajów demokra
cji ludowej.

Delegaci Stanów Zjednoczo
nych. Anglii i Francji, Turcji 
i Grecji wypowiedzieli sie prze
c iw  w n ioskow i polskiemu.

Dyskusja nad wnioskiem pol
skim trwa. . j

Anatol zobowiązał się tecirni 
w bieżącym roku na nowym  
traktorze, który otrzymał w  
MTS, 1000 ba n!e uprawia
nej dotąd ziemi 1 Osiągnąć w y
sokie plony.

*  1
Każdego dnia odchodzą n<  

Wschód pociągi wiozące nowe 
grupy ochotników Z K ijowa, 
Połtawy i Żytomierza, z Woro
neża i Soczi jada młodzi en
tuzjaści do Kazachstanu I na 
Ałtaj. Uskrzydleni wysokim  
zaufaniem Partii Komunistycz
nej spieszą na nowe ziemie, 
aby od pierwszych dni wiosny, 
w szeregach wielotysięcznej ar
mii rozpocząć natarcie na nie  
tknięte dotąd pługiem, urodzaj
ne ziemia stepowe.

Na II Zjeździe Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Delegacja Kumunisly ine) Partu Związku tiadziecklego. Fragment soli Obrad.



Sprawozdanie Komitetu Centrainego
Referat wygłoszony przez Przewodniczącego KC PZPR

na li Zjeździe PZPR
towarzysza Bolesława Bieruta

TOWARZYSZE !
Od pierwszego Zjazdu naszej partii 

Upłynęło pięć łat. Był to okres niezwykle 
doniosły i twórczy w dziejach naszego 
narodu.

» Kongres Zjednoczeniowy Partii w gru
dniu 1948 r. Hył jednym z największych 
wydarzeń w historii polskiego ruchu ro
botniczego. Pamiętamy z jaką radością 
powitała olbrzymia większość naszego 
narodu zjednoczenie partii robotniczych 
Pamiętamy, jak potężnym zrywem „Czy
nu Kongresowego“  uczciła ten fakt cała 
klasa robotnicza, jak przyjaźnie powitały 
to zjednoczenie milionowe masy chłop
stwa pracującego i _ przodujące warstwy 
inteligencji polskiej. Podstawowe masy 
biednego i średniorolnego chłopstwa zro
zumiały, że zjednoczenie ruchu robotni
czego umocni i pogłębi sojusz robotniczo- 
chłopski — ostoję wjadzy ludowej.

Z nienawiścią natomiast ustosunkowali 
się do PZPR wrogowie ludu. Przepowia
dali, że zjednoczenie partii robotniczych

nie może być trwale. Liczyli na to, że uda 
się im — tak jak dawniej — rozszczepiać 
od wewnątrz ruch robotniczy przy pomocy 
zamaskowanych agentur i dywersji ideo
logicznych. Liczyli na rozdźwięki i tarcia 
między klasą robotniczą a chłopstwem. 
Te przepowiednie j nadzieje reakcji życie 
obróciło wniwecz. W ciągu minionych 
5-ciu lat Poiska Zjednoczona Partia Ro
botnicza umacniała się ideologicznie i or
ganizacyjnie, wiązała się coraz mocniej 
z masami pracującymi, stawała" się wyrazi- 
delką ich potrzeb i uczuć, ugruntowała 
swój autorytet w społeczeństwie jako 
przodująca siła narodu i stanowi dzfś 
tak zwarte, jednolite, mocne, cieszące się 
powszechnym uznaniem najszerszych mas 
kierownictwo polityczne, jakiego nigdy 
przedtem Polska nie miała i mieć nie mo
gła.

W ciągu tego 5-Iecia wzrost liczebny 
naszej klasy robotniczej był nieporówny
walnie szybki. W roku 1948 ogólna liczba 
pracowników zatrudnionych poza rolni

ctwem wynosiła 3.534.000, obecnie liczba 
ta wynosi już około 6 milionów, gdy przed 
wojną (1938) — wynosiła 2.730.000. Kla
sa robotnicza wzrasta nie tylko liczebnie. 
Podnosi ona również swoje kwalifikacje 
fachowe, swoją wiedzę techniczną, popra
wia swe warunki życia, podnosi swój po
ziom kulturalny, pogłębia swą świado
mość, swą bojowość i siłę oddziaływania 
na cały naród.

Umocniły się wbrew wrogim podszep
tom i kułackim knowaniom nierozerwal
ne więzy, między klasą robotniczą a chłop
stwem pracującym. Dalsze umacnianie tej 
więzi i braterstwa ludu pracującego miast 
i wsi jest dziś sprawą najważniejszą.

Zjednoczenie polityczne klasy robotni
czej, jej szybki wzrost w nowych warun
kach budownictwa socjalistycznego, jej 
przodująca i kierownicza rola w przeobra
żeniach rewolucyjnych, jakie Polska Lu
dowa przeżywa od chwili*wyzwolenia — 
wywiera ją potężny wpływ na całokszt iłt 
stosunków społecznych w naszym kraju. 
Jedność partii klasy robotniczej, jej zwar
tość ideologiczna i organizacyjna oraz 
program, porywający do czynu miliono
we masy — są podstawowymi warunkami 
siły i dynamiki rewolucyjnej społeczeń
stwa w przełomowym okresie jego roz
woju historycznego. A w taki właśnie 
okres prężnego wzrostu i szybkiego roz
woju weszły narody, uwolnione z jarzma 
kapitalizmu — a wśród nich nasz naród 
polski.

Gdzie tkwi źródło tych wielkich prze
obrażeń?

Wielka Październikowa Rewolucja So
cjalistyczna rozbiła system kapitalistycz
nego wyzysku i tyranii na olbrzymich ob
szarach naszego globu, wyzwoliła po raz 
pierwszy w dziejach świata uciemiężone 
narody z wielowiekowego pohańbienia 
i niewoli. Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR 
odsłania całej ludzkości jasną, promien
ną drogę w przyszłość. Dato ono począ
tek nowej epoce całkowitego wyzwolenia 
mas pracujących i przywrócenia człowie
kowi jego godności moralnej i pełnych 
możliwości twórczych.

Polska Ludowa — tak jak wszystkie 
kraje demokracji ludowej — .wyzwolona 
została z jarzma kapitalistycznego dzię
ki zwycięstwu ZSRR nad faszyzmem 
hitlerowskim. Zwycięstwo to miało olbrzy
mie światowm-historyczne znaczenie. Wz
rosło ono na gruncie osiągnięć Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i stało się za
razem sprawdzianem wyższości ustroju 
socjalistycznego nad systemem imperia
listycznym. Narodom, wyzwolonym przez 
Armię Radziecką, stworzyło ono możli
wość rozpoczęcia nowego wielkiego okre
su swych dziejów, zbudowania nowego 
ustroju sprawiedliwości społecznej, przy
gotowania nieodzownych warunków cło 
budowy socjalizmu.

O charakterze nasze] rewolucji ludowej
Drugi Zjazd naszej partii zbiera się 

w okresie, gdy zbliża się już dziesiąta 
rocżńica wyzwolenia Polski Ludowej.

Było to dziesięciolecie największych 
przeobrażeń społecznych, jakie naród pol
ski przeżywał w ciągu swej tysiącletniej 
historii. Był to okres coraz bardziej po
głębiającej się polskiej rewolucji ludowej.

Jak określić charakter społeczny tej re
wolucji, jej poszczególne stadia rozwojo
we, jej cele i zadania polityczno-gospo
darcze na kolejnych etapach przemian? 
Nauka marksizmu . leninizrnu daje jasną 
odpowiedź na te zagadnienia.

Dziś jest już oczywisty dla każdego 
s o c j  a I i s t y c ż n y charakter do
konanych u nas przemian polityczno - go
spodarczych. Jednakże przebieg procesów 
społecznych, które umożliwiły realizowa
nie zadań budowmictwa fundamentów so
cjalizmu w naszym kraju, był bardzo zło
żony.

Decydujący wpływ na przebieg tych 
procesów' wywierał szybki i nieustanny 
wzrósł klasy robotniczej i pogłębiająca 
się jej rola polityczna. Umacniał się 
bowiem sojusz klasy robotniczej z 
chłopstwem pracującym, którego wa
runki życia zmieniały się gruntownie 
z chwilą likwidacji obszarnictw'a, wysysa
jącego w ciągu wieków z polskiej wsi pra
cującej wszystkie soki żywotne.

Jakkolwiek więc program budowy pod
staw socjalizmu został z całą jasnością 
sprecyzowany dopiero na Kongresie Zjed
noczeniowym naszej partii 5 lat temu, pro
cesy przeobrażeń przygotowujących tę bu
dowę kształtowały się i dojrzewały znacz
nie wcześniej — niemal od pierwszych 
dni naszego wyzwolenia.

Jest rzeczą niewątpliwą, że ostatecz
ne zlikwidowanie rozłamu w polskim ru
chu robotniczym i trwałe scalenie jego 
szeregów w oparciu o jedyną rewolucyj
ną ideologię marksistowsko - leninowską 
— Stworzyło nieodzowną i niewzruszoną 
rękojmię zwycięskiego marszu naprzód 
po drodze budownictwa socjalistycznego, 
podnosiło na wyższy szczebel sojusz ro
botniczo - chłopski, wzbogacając go per
spektywą socjalistycznej przebudowy wsi 
jako drogi do trwałego wzrostu dobroby
tu ludzi pracy w mieście i na wsi.

Nasze przeobrażenia rewolucyjne moż
na i należy podzielić pod względem ich 
charakteru społeczno - politycznego na 
dwa gtówne etapy: etap przeobrażeń re
wolucyjno - demokratycznych i etap prze
obrażeń typu socjalistycznego. Nie nale
ży, oczywiście, czynić tego podziału me
chanicznie. Procesy i przemiany rewolu
cyjne trwają u nas nieprzerwanie od 
chwili wyzwolenia. Przerastanie tych pro
cesów z jednej fazy w drugą — z rewo
lucji typu demokratyczno - ludowego w 
rewolucję typu socjalistycznego, stanowi
ło cały okres, elementy przeobrażeń de
mokratycznych i socjalistycznych przepla
ta ły się, wiązały ze sobą, oddziaływały 
Ha siebie wzajemnie niemal od pierwszej

chwili ukształtowania się i działania wła
dzy ludowej.

Warto tu przypomnieć leninowską naukę 
ó przerastaniu rewolucji burżuazyjno- 
demokratycznej w rewolucję socjalistycz
ną. Lenin uprzedzał, że nie są one od
dzielone od siebie murem chińskim i że 
„ t y l k o  w a l k a  zdecyduje“  o po
suwaniu się naprzód.

W broszurze napisanej,w październiku 
1918 roku pod tytułem „Rewolucja pro
letariacka a renegat Kautsky“  Lenin pisał:

„Usiłować wznieść sztuczny mur chiń
ski pomiędzy tą a tamtą rewolucją, od
dzielić je wzajemnie od siebie czymś in
nym, p r ó c z  stopnia przygotowania 
proletariatu i stopnia jego zespolenia 
z biedotą wiejską — to największe wypa
czenie marksizmu, zwulgaryzowanie, za
stąpienie go przez liberalizm“ .

Zaś w artykule napisanym w 3 lata póź
niej z okazji 4<.ej rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej (14. X. 1921) Lenin piętno
wał opórtunistycznych przywódców socjal
demokracji zachodnio-europejskiej za to, 
że

...„nie potrafili zrozumieć t a k i e g o  
wzajemnego stosunku między rewolucją 
burżuazyjno - demokratyczną a prołetariac- 
ko-socjaiistyczną. Pierwsza przerasta w 
drugą. Druga mimochodem rozwiązuje za
gadnienia pierwszej. Druga utrwala dzieło 
pierwszej. Walka i tylko walka rozstrzy
ga, w jakiej mierze udaje się drugiej wyjść 
poza ramy pierwszej“ .

(Dzieła Wybrane t. 2, str. 885).

Przebieg naszej rewolucji w ciągu pier
wszych czterech lat potwierdził całkowicie 
tę leninowską tezę.

W pierwszym okresie działań władzy 
ludowej górowały zadania wyzwolenia ca
łości kraju spod okupacji hitlerowskiej 
i rewolucja agrarna. Reforma rolna, wy
właszczenie obszarników i przeobrażenia 
demokratyczne dokonywane niezwłocznie, 
w miarę wyzwalania kra ju od okupantów 
odegrały olbrzymią rolę w procesie odry
wania chłopstwa pracującego od bur- 
żuazji i jej partii, w procesie umacniania 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i władzy 
ludowej.

Lenin uczył, że samo tylko zdobycie 
władzy nie wystarcza dla całkowitego 
i ostatecznego zwycięstwa proletariatu, 
konieczne jest jeszcze aby zdobył on 
i przeciągnął na swą stronę większość 
ludu pracującego wyzyskiwanego i oszu
kiwanego przez burżuazję. Oderwać od 
burżuazji i drobnomieszczańskich ugo- 
dowców masy, idące za nimi, proletariat 
może ...„przy pomocy rewolucyjnego za
spokojenia ich najbardziej żywotnych po
trzeb kosztem wywłaszczenia obszarni
ków i burżuazji“  (t, 30, sir. 241). Jeszcze 
w roku 1905 Lenin pisał: ....nie tylko ra
dykalne przeobrażenie w stosunkach 
agrarnych, lecz i wszystkie ogólne I sta
łe interesy chłopstwa przywiązują je do 
rewolucji“ ... Wskazując na decydują
cą rolę sojuszu robotniczo-chłop

skiego w rewolucji l u d o w e j  (okre
ślenie użyte przez Lenina — p. „Dwie 
taktyki“  — Dzieła Wybrane t. I, str. 629) 
Lenin mówił: ...„w rzeczywistości dopiero 
wtedy zacznie się prawdziwy rozmach re
wolucji ...kiedy ...jako czynny rewolucjo
nista wystąpi masa chłopska obok prole
tariatu“  (jak wyżej, str. 621).

Dojrzewanie procesów i piaetflian, 
umożliwiających przejście do budownictwa 
socjalizmu może następować dopiero w 
warunkach głębokiej i rewolucyjnej de
mokratyzacji stosunków społecznych, któ
re zabezpiecza tylko władza robotników 
i chłopów. Lenin stwierdzał: ...„nie ma 
i być nie może w obecnym czasie innego 
środka, by przybliżyć socjalizm, jak tylko 
zupełna wolność polityczna, jak republika 
demokratyczna, jak rewolucyjno-demokra- 
tyczna dyktatura proletariatu i chłopstwa“ . 
Dlaczego? Dlatego przede wszystkim, że 
budownictwo socjalizmu jest nie do po 
myślenia bez rozbudzenia potężnej inicja
tywy twórczej milionów budowniczych no
wego ustroju społecznego, bez rewolucyj
nej aktywności mas. Jakże pięknie formu
łował to Leńln: „Rewolucje — to lokomo
tywy historii — mówił Marks. Rewolu
cje — to święto uciskanych i wyzyskiwa
nych. Nigdy masy ludowe nie są zdolne 
występować tak aktywnie jako twórcy 
nowych stosunków społecznych, jak 
podczas rewolucji. W takich czasach 
lud zdolny jest tworzyć cuda, z punktu wi
dzenia wąskiej, mieszczańskiej miarki 
wolniutkiego postępu/*

Generalną linią leninowskiej taktyki 
było: „Na czele całego ludu, a zwłaszcza 
cłiłopstwa — o zupełną wolność, o kon
sekwentny przewrót demokratyczny, o 
republikę! Na czele wszyslkich pracują
cych i wyzyskiwanych — o socjalizm!“

Taką właśnie drogą, potwierdzoną i 
skonkretyzowaną dzięki historycznym do
świadczeniom zwycięskiego stalinowskie
go . budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR, rozwijała się rewolucja ludowa we 
wszystkich krajach demokracji ludowej — 
w ich liczbie i w Polsce.

A więc ogólne warunki społeczno - go
spodarcze i polityczne, które umożliwiły 
i przygotowywały przejście do wyższego 
etapu naszych przeobrażeń rewolucyjnych 
dojrzewały już wcześniej w miarę umac
niania i utrwalania się w Polsce władzy 
ludowej, w miarę wzrostu siły i autory
tetu klasy robotniczej, w miarę pogłębia
nia się jej roli kierowniczej w sojuszu 
robotniczo-chłopskim będącym podstawą 
wszystkich zwycięstw i osiągnięć w ła
dzy lud.owej.

Właśnie szczególne cechy przeobrażeń 
rewolucyjnych w Polsce już w pierwszym 
etapie, jak tworzenie węzłowych ogniw 
nowego aparatu państwowego na gruzach 
starego, rewolucyjny, oddolny charakter 
przejmowania zakładów przemysłowym 
przez załogi robotnicze pod zarząd pań
stwowy, umocnienie więzi między klasą 
robotniczą a chłopstwem pracującym —■ 
dzięki reformie rolnej i masowemu osad

nictwu chłopskiemu nś Ziemiach Odzy
skanych. coraz jaskrawsze obnażanie się 
antypolskiego oblicza imperialistów an
glosaskich — wszystko to w warunkach 
hegemonii klasy robotniczej i ogromnej 
roli naszej partii ułatwiało szybsze prze
rastanie naszej władzy ludowej w dykta
turę proletariatu.

Szczegółowa analiza charakteru, specy
ficznych cech i splotów, jakie cechowa
ły rozwój naszej rewolucji ludowej, jest 
ważnym zadaniem pracowników naszego 
frontu ideologicznego. Wymaga to bar
dzo wnikliwej analizy układu sił za
równo w skali krajowej jak i między
narodowej, analizy konkretnej sytua
cji, w jakiej dojrzewały u nas . pod
stawowe przesłanki, dźwignie walk i 
przemian rewolucyjnych. Dla każdego 
jest jasne, jak olbrzymie znaczenie dia 
wszystkich narodów, podbitych przez ni- 
tleryzm, miał przebieg drugiej wojny
światowej, jej szczególny charakter oraz' 
układ sii w końcowym etapie wojny,
wspaniałe zwycięstwa Armii Radzieckiej 
i druzgocące klęski olbrzymiej m ilitary- 
stycznej machiny hitlerowskiego najeź
dźcy. Bez dokładnej analizy walk i sto
sunków klasowych okresu międzywojen
nego, bez bliższej oceny watki narodowo
wyzwoleńczej i klasowej okresu okupa
cji hitlerowskiej — nie podobna wyjaśnić 
w pełni i zrozumieć genezy, istoty i cha
rakteru rewolucji ludowej w Polsce.

Zagadnienie władzy państwowej — jak 
uczył Lenin — jest najbardziej istotnym 
i głównym problemem rewolucji. Rozwią
zanie tego głównego, podstawowego za
gadnienia ułatwił polskim masom pracu
jącym fakt wyzwolenia Polski przez zwy
cięskie siły państwa proletariackiego. Ten 
historyczny i najdonioślejszy dla naszego 
umęczonego przez hitlerowskich zbrod
niarzy narodu fakt, st.al się również najpo- 
tężniejszą dźwignią naszego wyzwolenia, 
odrodzenia i szybkiej odbudowy ze 
zgliszcz i ruin dzięki braterskiej pomocy 
państwa radzieckiego. Nie wolno o tym 
ani na chwilę zapominać przy wszelkiej 
analizie naszych przeobrażeń, naszego 
rozwoju, naszych przemian rewolucyjnych 
w ciągu minionego dziesięciolecia.

Zblokowanym na platformie antyra
dzieckiej i kontrrewolucyjnej ugrujrowa- 
niom burżuazyjnym w końcowym stadium 
wojny Polska Partia Robotnicza przeciw
stawiła hasło demokratycznego frontu na
rodowego. Formą organizacyjną i podsta
wą polityczno-ideową tego frontu była 
Krajowa Rada Narodowa, powstała z in i
cjatywy PPR na przełomie 1943/44 roku. 
KRN wysunęła program wzmocnienia 
walki narodowo-wyzwoleńczej z okupan
tem hitlerowskim w oparciu o pomoc i si
ły walczących narodów radzieckich. De
klaracja programowa KRN wiązała jak 
najściślej walkę o wyzwolenie narodo
we z «'alką o wyzwolenie społeczne, two
rząc w tym celu organizacyjne podstaw’}’ 
szerokiego frontu patriotycznych sil ludo
wych w postaci podziemnych rad narodo
wych. Naczelnymi-hasłami programu KRN 
były: wyzwolenie i zjednoczenie ziem pol
skich, watka o władzę dla ludu, o .ziemię 
dla chłopów, o podstawowe prawa demo
kratyczne. Był to program odpowiadają
cy zadaniom rewolucji ludowo-demokra
tycznej, program, który pozwala! w ów
czesnych, warunkach skupić pod wspólnym 
sztandarem wszystkie s:łv ludowe: robot
ników, chłopów, różnorodne warstwę pół- 
proletoriackie i drobnomieszczańskie, 
ZW-jTiowane, zepchnięte w nędzę przez 
okupanta h i 11 ero w s !< i ego.

Jakkolwiek niesłychanie trudne było 
organizowanie *ego demokratycznego 
frontu narodowego dla walki z najeźdźcą 
w warunkach panującego w tvm czasie ter
roru — front taki powstawał wszędzie, we 
wszystkich zakątkach kraju. Tworzyły się 
coraz nowe organizacje PPR. powstawała 
sieć podziemnych rad narodowych, jako 
przyszłych ogniw terenowych władzy lu
dowej, rosły oddziały partyzanckie pod
ziemnej Armii Ludowej. O zasięgu i po
ziomie tego ruchu świadczą takie starci^ 
oddziałów Armii Ludowej z okupantem, 
jak bitwa w lasach lipskich, bitwa pod 
Rzeczycą, bitwa pod Gruszką i wiele in
nych, w których ze strony okupanta mu
siały brać udział całe dywizje zbrojne 
wraz z czołgami i Samolotami.

Marksizm-leninizm uczy, że w kierow
nictwie ruchem rewolucyjnym decydująca 
jest r o i  a p a r t i i  robotniczej. Klasa 
robotnicza jest jedyną do końca konsek
wentną silą rewolucyjną, toteż jej hegemo
nia w walkach społecznych zabezpiecza 
nieugiętą postawę i ostateczne zwycię
stwo. Tylko partia robotnicza, kierująca 
się przodującą teorią rewolucyjną, zdolna 
jest uruchomić w rewolucji ludowej 
wszystkie jej siły napędowe, pogłębiać 
nurt rewolucji.

Polska klasa robotnicza w okresie wal
ki o wyzwolenie narodowo i społeczne 
miała taką partię. Była nią Polska Partia 
Robotnicza, z którą współdziałały po po
wstaniu Krajowej Rady Narodowej lewi
cowe i opozycyjne odłamy RPPS, Stron
nictwo Ludowego i innych ugrupowań de
mokratycznych. Mimo ciężkich warunków 
głębokiej, podwójnej konspiracji — wo
bec okupanta i wobec reakcyjnego faszy
stowskiego podziemia — Poiska Partia 
Robotnicza byta w tym czasie wielką, 
liczącą dziesiątki tysięcy członków orga
nizacją — jedyną w tym czasie masową 
partią polityczną.

Komuniści polscy, znajdujący się w 
okresie wojny na uchodźstwie w ZSRR, 
organizowali w< tymże czasie Związek Pa
triotów Polskich, który skupi! wieloty
sięczne rzesze Polaków — uchodźców 
przebywających w ZSRR. uzyskał pomoc 
Rządu Radzieckiego w uzbrojeniu i ekwi
punku i zorganizował pierwsze dywizje 
Wojska Polskiego, które u boku Armii 
Radzieckiej wzięło udział w wyzwoleniu 
ziem polskich.

W ten sposób pod przewodem PPR w 
kraju i Centralnego Biura Komunistów 
Polskich w' ZSRR powstały zorganizowa
ne siły, które stanęły na czele polskich 
mas pracujących w rewolucji ludowej, w 
walce o władzę ludową, w W'atce o głę
bokie przeobrażenia demokratyczne. Z

Chwilą gdy Armia Radziecka rozpoczęła 
wypędzanie najeźdźcy hitlerowskiego Z 
ziem polskich — organa rewolucyjne pol
skich robotników i chłopów pod kierow
nictwem Polskiej Partii Robotniczej przej
mowały władzę w kraju. Krajowa Rada 
Narodowa wyłoniła 22 lipca 1944 roku 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
jako pierwszy rząd ludowy w wyzwolonej 
Ojczyźnie.

W skład PKWN — pierwszego rządu 
władzy ludowej — weszli na równi z 
przedstawicielami PPR i reprezentanci 
różnorodnych ugrupowań demokratycz
nych.

„Konsekwentnym bojownikiem o deme-
kratyzm — pisat Lenin — może być tylko 
proletariat. Zwycięskim bojownikiem o 
demokratyziu może stać się on tylko pod 
warunkiem, że do jego walki rewolucyj
nej przyłączą się masy chłopskie“.

A więc drugim czynnikiem decydują
cym o przebiegu i rozwoju rewolucji lu
dowo-demokratycznej jest to, w jakim 
stopniu partia robotnicza potrafi ogarnąć 
swym «'pływem i poprowadzić za sobą 
w ramach sojuszu masy chłopskie. Od si
ły i głębokości sojuszu robotniczo-chłop
skiego, od tempa wzmacniania się zwar
tości tego sojuszu i kształtowania się je
go treści klasowej zależy również tempo 
przerastania rewolucji ludowo-demokra
tycznej w socjalistyczną.

Polska Partia Robotnicza doceniała w 
pełni wielką, decydującą wagę sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Jako pierwsze 
i najważniejsze zadanie władzy ludowej 
PPR wysunęła reformę rolną, nadając po
działowi ziemi obszarniczej między chłopów 
charakter oddolnego ruchu masowego. W 
ten sposób już w pierwszych miesiącach 
po wyzwoleniu podstawowe zadania rewo
lucji ludowo - demokratycznej — wywła
szczenie obszarników i oddanie ziemi bie
docie chłopskiej, robotnikom ro!n\m 
i częściowo średniorolnym chłopom — zo
stało dokonane. Reforma rolna i likwida
cja przeżytków' feudalno-pańszczyżnianych 
zaliczane są przez marksizm do zadańre- 
wolucji burżuazyjno-demokratycznej. Ale 
zadanie to w Polsce mogła rozwiązać 
i rozwiązała władza ludowa pod przewo
dem klasy robotniczej — wbrew i prze
ciwko burżuazji, sprzymierzonej i zrośnię
tej z obszarnictwem, wbrew i przeciwko 
mikołajczykowskiemu PSL, wbrew i prze
ciwko zdradzieckiej agenturze wuerenow- 
skiej.

Reforma rolna nie była jednak jedynym 
zadaniem rządu rewolucyjnego w' pierw
szym etapie rewolucji ludowej. Wielką 
i doniosłą decyzją władzy ludow>ej bvło 
zapewnienie ludowi pracującemu wszyst
kich praw i zdobyczy demokratycznych 
oraz przekreślenie przez KRN, spełniają
cą funkcje tymczasowego parlamentu w 
Polsce Ludowej, znienawidzonej konstytu
cji faszystowskiej z roku 1935.

Tylko władza ludowa mogła przekreślić 
raz na zaw’sze złowrogą politykę ucisku 
i grabieży polskiej magnaterii wobec brat
nich narodów ukraińskiego i białoruskie
go — i zbudować nasze życie państwowe 
i narodowe na niezłomnej podstawie są
siedzkiej przyjaźni i braterstwa między 
wolnym i niepodległym narodem polskim, 
a wolnymi i niepodległymi narodami 
Ukrainy i Białorusi.

Polityka ucisku i grabieży innych na
rodów wiodła i wieść musiała do zaprze
dania interesów niepodległości Polski im
perializmowi niemieckiemu, hitlerowskiej 
Rzeszy, w której burżuazja polska szu
kała poparcia i pomocy przeciw wyzwo
leńczej walce ludu polskiego i bratnich 
narodów Ukrainy i Białorusi.

Szczególnym i bardzo doniosłym w 
Polsce zadaniem władzy ludowej już w 
pierwszym okresie po wyzwoleniu było 
zaludnienie opuszczonych i Wyludnio
nych przez najeźdźców' hitlerowskich 
Ziem Odzyskanych nad Odrą, Ny
są i Bałtykiem. Państwo ludowe pod
jęło na Ziemiach Odzyskanych już od 
pierwszej chw ili trudne organizacyjna 
gospodarcze zadania przywrócenia n ;e- 
mal od nowa na tych terenach życia go
spodarczego we wszystkich dziedzinach. 
Było to wielkie, historyczne, niezwykle 
trudne zadanie w ówczesnych warunkach 
zniszczeń i ruiny powojennej. Trzeba by
ło nie tylko dopomóc w przesiedleniu mi
lionów ludzi — w' przeważającej liczbie 
chłopów bezrolnych, małorolnych i śred
niorolnych — ale zaopatrzyć ich w naj
niezbędniejszy inwentarz żywy i sprzęt, 
aby umożliwić im zagospodarowane. 
Trzeba było zorganizować na niezagosp*- 
darowanych gruntach państwowe gospo
darstwa rolne, uruchomić porzucone 
i zdewastowane zakłady przemysłowe, 
zorganizować transport, komunikację,• wy
mianę towarową, najniezbędniejsze wa
runki życia ludności. Wszystkie te nie
zmiernie trudne zadania władza ludowa 
wypełniła w czasie stosunkowo krótkim 
dzięki olbrzymiej ofiarności i twórczej 
inicjatywie robotników, chłopów, rzemie
ślników, inteligencji polskiej, wespół 
z przeszło milionową rdzennie polską, 
autochtoniczną ludnością chłopską i ro
botniczą, która przetrwała na tych zie
miach mimo wielowiekowej akcji germa
nia acyjnej. przeprowadzanej z całą bez
względnością przez niemieckich feuda- 
łów, junkrów pruskich i imperialistów. 
Po wyzwoleniu miejscowa ludność polsk" 
włączyła się do twórczej pracy, stano
wiąc niesłychanie cenne ogniska odradza
nia polskości tych ziem i jej rozkwitu. 
Niezwykle szybkie i sprawne zorganizo
wali ie gospodarki i normalnego życia spo
łecznego na Ziemiach Odzyskanych po
dobnie jak szybka odbudowa kraju i sto
licy państwa — Warszawy ze zgliszcz 
wojennych jest przedmiotem naszej w 
pełni zasłużonej chluby narodowej, a za
razem przykładem wielkiej, nieocenionej 
siły przyjaźni międzynarodowej, której 
doświadczyliśmy również i w tym dzieto 
— jak w wieiu innych — ze strony pań
stwa radzieckiego. Wspaniały symbol tej 
przyjaźni — dar narodów radzieckich —

przepiękny Pałac Kultury i Nauki imienia 
Józefa Stalina zdobi dziś stolicę Polstci 
Ludowej.

Najważniejszą zdobyczą, głównym na
rzędziem polskiej rewolucji ludowej jest 
nasze państwo — państwo demokracji 
ludowej.

Etapy rozwojowe i funkcje naszego 
państwa ludowego odpowiadały w zasa
dzie charakterowi naszych zadań i przeo
brażeń rewolucyjnych. Należy jednak 
wziąć pod uwagę pewne szczególne i na
der istotne cechy w ukształtowaniu się 
państwa ludowego w Polsce: 1) było to 
państwo zorganizowane całkowicie od 
nową przez rewolucyjne siły ludowe na 
gruzacn zburzonego przez Armię Radziec
ką aparatu przemocy okupanta hitlerow
skiego: 2) trzonem nowego aparatu wła
dzy ludowej były kadry związane ideolo
gicznie i organizacyjnie z £PR, co na
dawało temu aparatown' wyraźny prole
tariacki charakter. Te szczególne cechy 
państwowego aparatu władzy ludowej 
miały ważne znaczenie, ponieważ umoż
liw ia ły konsekwentne wykonanie przez 
państwo ludowe zadań sprzyjających pro
cesom przerastania rewolucji ludowej w 
Polsce w jej wyższy etap — socjali
styczny.

Już od pierwszej chwili sformowania 
się władzy ludowej w Polsce nowy apa
rat państwa musiał toczyć ostrą walkę 
z bandami podziemnymi, z kontrrewolu
cją burżuazyjno - obszarnlczą, która — 
popierana od zewnątrz przez imperiali
stów — w sposób zorganizowany ocze
kiwała odpowiedniego momentu, aby 
przechwycić władzę w państwie w intere
sie klas pasożytniczych.

Wszyscy oni stawiali w' tym okresie 
stawkę na Mikołajczyka — rzekomego 
„przywódcę chłopów“ , a faktycznego 
agenta anglo - amerykańskiego, przysła
nego do kraju wraz z dobraną kliką ta
kich samych zdrajców i agentów w celu 
obalenia władzy ludowej przy pomoce 
szerokiej antyludowej akcji politycznej 
i równoczesnego ataku band zbrojnych. 
Spisek ten spalił na panewce. Polityka 
Mikołajczyka szła po lin ii rozdzieleni 
robotników i chłopów, rozbicia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego — jako głów'- 
nej przeszkody w przywróceniu władzy 
kapitalistów i obszarników Ale idea so
juszu robotniczo - chłopskiego głęboko 
dotarła do świadomości milionów chło
pów', którzy nie dali się zw ieść obłudnym 
wywodom i Oszukańczym hasłom „demo
kracji“  „czystego“  zachodnio - europej
skiego typu itp. A gdy władzy ludowej 
udało się wykryć niektóre ogniwa Impe
rialistycznej roboty szpiegowsko - dywer
syjnej w Polsce — Mikołajczyk, potwier
dzając dobitnie przysłowie: „na złodzieju 
czapka gore“ , czym prędzej uciekł z kra
ju  w przekonaniu, że władze bezpieczeń
stwa są na tropie jego zdradzieckiego spi
sku przeciwko Polsce Ludowej.

Główny ciężar walki z kontrrewolucją 
antyludową, z bandami podziemnymi i 
różnorodnymi próbami reakcji obalenia 
władzy ludowej spadał na zahartowany 
w w-alce z okupantem, najofiarniejszy, 
najbardziej oddany klasie robotniczej i lu
dowi pracującemu aktyw partii robotni
czej. Nie pownnniśmy zapominać, że 
w walce tej oddato życie wiele tysięcy 
najlepszych synów robotniczych i chłop
skich, że jej ofiarą padii ludzie, będący 
dumą klasy robotniczej, jak Karol Świer
czewski — bohater naszego Wojska Ludo
wego i Sławnych walk w Hiszpanii.

Winniśmy jednak nie zapominać i o tym, 
że najtrudniejsze zadanie rewolucji ludo
wej — zburzenie państwowego aparatu 
władzy imperialistycznej i faszystowskie
go ucisku — wykonała Armia Wyzwoleń
czą państwa proletariackiego w toku 
działań wojennych. Kontrrewolucji bur- 
żuazyjno-Obszarńiczej nie udało się pod
ważyć władzy ludowej. Na straży zdoby
czy naszego ludu stoi cały obóz postępu 
i socjalizmu, żaś aparat naszego państwa 
ludowego wykazał od piemszej chwili 
dość sił, ofiarności, bohaterstwie i hartu, 
aby rozbijać wszelkie zakusy i ataki wro
gów' ludu.

Procesy przerastania funkcji naszego 
państwa demokracji ludowej do funkcji i 
zadań dyktatury proletariatu — były, 
rzecz jasna, nierozdzielnie związane z eta
pami rozumjowymi naszych społeczno - 
ekonomicznych przemian rewolucyjnych 
i były im podporządkowane.

W pierwszym etapie rewolucji ludo
wej głównym zadaniem państwa bvło 
wniesienie największego wkładu do zwy
cięskiego zakończenia wojny narodowo
wyzwoleńczej, zabezpieczenie maksymal
nej pomocy dla walczącej armii, złama
nie oporu kias pasożytniczych i ich antv- 
ludowych band zbrojnych, realizacja re
formy rolnej przez wywłaszczenie obszar
ników, organizacja życia społeczno . go
spodarczego na Ziemiach Odzyskanych na 
nowych podstawach, kierowanie wielką 
akcją odbudowy całego kraju, utrwalanie 
przemian ogóino-demokratycznych, wpro
wadzanych przez władzę ludową.

Jednakże należy podkreślić, że już w 
pierwszym okresie wyzwolenia w ładza *u- 
dowa w naszych warunkach musiała po
dejmować w szerokim zasięgu zadania 
organizacyjno-gospodarcze. " wychodzące 
poza normalne ramy przeobrażeń ogóino- 
demokratycznych. Już od pierwszych dni 
wyzwolenia państwo ludowe przejmowa
ło w swe ręce wielkie i średnie zakłady 
przemysłowe, którymi z reguły zarządzał 
przedtem bądź sam okupant hitlerowski, 
bądź ściśle z nim związane i działające 
pod jego bezpośrednim patronatem jaw
nie kolaboranckie grupy kapitalistów. To 
samo dotyczyło transportu, komunikacji, 
banków — praktycznie Wszystkich kluczo
wych dziedzin gospodarki. Bvło to fa
ktyczne przejmowanie przez masy pracu
jące i ich państwo metodą rewolucyjną de
cydujących ogniw gospodarki społecznej, 
nacjonalizacja wyprzedzająca znacznie 
decyzje ustawodawcze i prawne.

(Dalszy ciąg na str. 4)
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(Dalszy ciąg ze str. 3)
W następnym etapie rozwoju naszej 

fewolucji ludowej te funkcje organizacyj- 
no-gospodarcze, którym rn. in. dawał wy
raz nasz pierwszy 3-letni ptan odbudowy 
Polski (1947 — 1949), nabierały coraz 
więks7.ej wagi. Już w 1947 r. przekroczo
ny" został poziom produkcji przedwojen
nej w dziedzinie przemysłu wielkiego i 
średniego, przy czym już wówczas domi
nował w tej produkcji przemysł socjali
styczny: państwowy i spółdzielczy, zaś 
udział przedsiębiorstw kapitalistycznych 
sprowadzał się do niewielkiego odsetka 
około I0°/o.

Zadaniom organizacyjno - gospodar
czym państwa musiały towarzyszyć w co
raz szerszym zakresie zadania wycho
wawczo-kulturalne.

W ten sposób zadania ogólno-demokra- 
tvczne władzy ludowej i odpowiadające 
im funkcje państwa przeplatały się, wią
zały wzajemnie, zaś na wielu odcinkach 
zrastały niemal od pierwszego momentu 
z zadaniami wyższego etapu przeobrażeń 
rewolucyjnych. Próby oddzielenia jakąś 
datą, jakimś poszczególnym aktem praw
nym, jakąś jednostronną analizą jedne
go zakresu przemian, z pominięciem ich 
całokształtu, łub też sprzeczne z diałek- 
tvką marksistowsko-leninowską pomijanie 
ścisłego związku czynników subiektywnymi 
z obiektywnymi, odrywanie sytuacji we
wnętrznej kraju od kształtowania się sy
tuacji międzynarodowej, byłoby nie tylko 
niesłuszne, ale mogłoby prowadzić do wy
paczenia obrazu, do błędnych wniosków 
teoretycznych.

Nieodzownym czynnikiem procesu prze
rastania przeobrażeń rewolucyjnych jest 
wzrost dojrzałości politycznej mas pra
cujących, które w walce z wrogiem klaso
wym \v  wyniku swych praktycznych do
świadczeń coraz lepiej rozumieją naj
głębszą i decydującą wspólność intere
sów robotników i chłopów na drodze do 
socjalizmu i pod kierownictwem partu, 
jako wodza i kierownika toczących się 
walk, coraz aktywniej włączają się do 
rządzenia państwem.

Reasumując, winniśmy szczególnie pod
kreślić co następuje:

1 Naszą rewolucję ludową historycz
nie przygotowała Wielka Paździer

nikowa Rewolucja Socjalistyczna i naj
donioślejszy dla nas fakt wyzwolenia na
szego kra-ju przez zwycięską Armię 
Wyzwoleńczą socjalistycznego państwa, 
które nie tylko wyzwoliło nas z niewoli, 
ale i okazało nam braterską wszechstron
ną pomoc w odrodzeniu naszego życia 
i zbudowaniu nowego ustroju społecz
nego.
<1 Hegemonem, siłą przewodnią naszej 
a* rewolucji ludowej była zahartowana 
w wieloletniej walce klasowej, wychowa
na w tradycjach rewolucyjnych i w bra
terstwie z rewolucyjnym proletariatem 
rosyjskim jeszcze z okresu wspólnych 
■walk z caratem, walk z niewolą narodową 
i społeczną — polska klasa robotnicza, 
sprzymierzona nierozerwalnym sojuszem 
z wielomilionowymi masami pracującego 
chłopstwa.
3 Kośćcem i siłą napędową naszych 

przeobrażeń rewolucyjnych był i jest 
sojusz robotniczo-chłopski, którego prze; 
wodniczką jest klasa robotnicza. Klasa 
robotnicza na przestrzeni dziesięcioleci 
w' walce z kapitalizmem i z faszyzmem 
umacniała swój sojusz z podstawowymi 
masami chłopstwa pracującego. Rozsze

rzanie, umacnianie, pogłębianie tego so
juszu jest naczelną wytyczną polityki 
władzy ludowej, rękojmią je j siły I osią- 
gnięć.
I  Organizatorem i kierownikiem naszej

4: rewolucji ludowej była Polska Partia 
Robotnicza, a dziś jest Polska Zjednoczo
na Partia Robotnicza — spadkobierczyni 
doświadczenia i hartu rewolucyjnego 
swych poprzedniczek: „Wielkiego Proleta
riatu“ , SDKPiL i KPP oraz lewicowego, 
jednolitofrontowego nurtu w PPS — par
tia wierna międzynarodowym hasłom 
i zasadom marksizmu-leninizmu.

Dlatego też nacjonalistyczno-oportuni- 
styczne, zdradzieckie próby gomułkow- 
szczyzny i prawicowych elementów PPS 
podważenia spoistości ideologicznej pol
skiej klasy robotniczej, które zmierzały 
do oderwania jej — podobnie jak w Ju
gosławii — od obozu socjalistycznego, 
nie tvlko nie powiodły się, ale na odwrót
— zmobilizowały czujność ideową kadr 
partyjnych i — po rozgromieniu goinuł- 
kowśzcżyzny i prawicy PPS — przyspie
szyły zjednoczenie polityczne klasy^ robot
niczej na jedynej niezawodnej podstawie
— na podstawie ideologicznej marksi
zmu-leninizmu.
— Funkcje państwa jako głównego na
ci rzędzia przemian polityczno-ustrojo- 
wycli i społeczno-gospodarczych odpowia
dają dziś, konkretnym funkcjom państwa 
rewolucyjnego w okresie przejściowym od 
kapitalizmu do socjalizmu, funkcjom 
dyktatury proletariatu, urzeczywistnia
nym w swoistej formie demokracji ludo
wej. .
«  Historycznym dokumentem, dającym 
U wyraz*naszym przeobrażeniom rewo
lucyjnym, ich "bilansem i najdobitniej

szym odzwierciedleniem jest Konstytucją 
naszego państwa — Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, uznana i zaakceptowa
na przez naród polski. Front Narodowy, 
którego hegemonem, silą przewodnią 
i natchnieniem ideowym jest klasa ro
botnicza i jej partia marksistowsko-leni
nowska — jednoczy dziś najszersze ma
sy do aktywnego współuczestnictwa 
w realizacji zadań naszej władzy ludo- 
węj oraz na-szych dalszych przeobrażeń 
społecznych.
m Rozwój i losy naszej rewolucji ludo- 
i  wej łączą się" nierozdzielnie z n a w i

jającym się układem sil w skali między
narodowej, z walką toczącą się między 
silami obozu pokoju i socjalizmu na ca
łym świecie a siłami imperialistycznymi, 
dążącymi do wojny, podbojów, wzmożo
nej i nieograniczonej eksploatacji i gra
bieży zniewolonych narodów.

8 Społeczno - ekonomiczną podstawą 
i celem naszej rewolucji ludowej jest 

pokojowe budownictwo gospodarki socja
listycznej, jako bazy materialnej i kultu
ralnej społeczeństwa, wolnego od wszel
kiego wyzysku i podziału na klasy, roz
porządzającego potężnymi siłami wy
twórczymi, zdolnego do odparcia wszel
kich prób agresji imperialistycznej, za
spokajającego coraz lepiej, wszechstron
niej i obficiej rosnące potrzeby narodu, 
powiększającego wkład twórczy Polski 
Ludowej w ogólnoludzkie dzieło utrwale
nia pokoju, współpracy i przyjaźni mię
dzynarodowej. Środkiem do osiągnięcia 
tego celu jest rosnące wciąż uprzemysło
wienie kraju, wydatny rozwój produkcji 
rolniczej, oraz stopniowa socjalistyczna 
przebudowa rolnictwa.

razymienna pod tvm względem była wypo- kosztowała już Francję przeszło 2 
wiedź wyraźnie proamerykańskiego ty- więcej niż otrzymała ona w formie po- 
godnika brytyjskiego „Economist“ , który zyczek planu Marshalla.
97V I 1 0 ^  r nisał Zaostrzenie się walki klasowej w kra-

i Ź  wolkJm świecie polityka amery- Jach k a p is ty c z n y c h  stało się poważną 
„riA f nL iom n* test nna barierą dla realizacji wojennej polityki

imperializmu amerykańskiego, rala straj-kańska traci przyjaciół, ponieważ jest ona 
uważana za zbyt sztywną, zbyt surową, 
zbyt nieludzką... Czego należy wymagać 
od Amerykanów — to tego, że powinni 
oni zwrócić większą uwagę na rozpaczli
we pragnienie pokoju i spokoju zwy
kłego człowieka...“  , .

Awantura kolonizatorów amerykańskich 
w Korei ujawniła silę obozu pokoju oraz 
znaczenie Ruchu Obrońców Pokoju. Na
cisk opinii publicznej wpłynął decydująco 
na pokrzyżowanie zamiaru kierowniczych 
kól USA użycia broni atomowej i rozsze
rzenia wojny na teren Chin. Falki ten przy
znaje zagorzały orędownik zbrojnej kru
cjaty przeciwko krajom socjalizmu James 
Burnham w swej książce „Containement

ków ogarnęła czołowe kraje imperiali
styczne.

"Boje klasowe ostatniego okresu przy
niosły wzrost autorytetu i sity partii ko
munistycznych, w szczególności Komuni
stycznej Partii Francji i Włoskiej Partii 
Komunistycznej. We Włoszech partia so
cjalistyczna z Nennlm na czele prowadzi 
politykę jedności działania z partią komu
nistyczną. W szeregu partii socjal-demo 
kratycznych rośnie opozycja przeciw re
akcyjnej* i antynarodowej polityce prawi
cowych przywódców socjaldemokratycz
nych, którym coraz trudniej jest masko
wać swe "oblicze. Rzesze członków ich 
partii coraz częściej łączą się w jednolito-

or Liberation“  — („Powstrzymywanie frontowych wystąpieniach z partią komu 
czy wyzwalanie“ ). Stwierdza on z go
ryczą:

„Bomba stała się źródłem zakłopotania 
oraz poczucia winy /, przestała być atu
tem. Z symbolu siły materialnej przeisto
czono ją w dowód politycznej impotencji...
Jest to zwykły wykręt, gdy mówi się, że 
„względy wojskowe“  wymagały powstrzy
mania się od użycia bomby atomowej w 
Korei... Nie użyto jej z przyczyn poli
tycznych“ .

Wola ludów zmusiła Stany Zjednoczo

nistyczną i klasowymi związkami zawodo
wymi.

Polityka supremacji imperializmu ame
rykańskiego postawiła znowu na porzą
dek dzienny w krajach kapitalistycznych 
Luropv sprawę walki o niepodległość na
rodową. Nastąpiło odrodzenie ruchu na
rodowego w walce o wolność narodową, 
o gospodarkę narodową i kulturę narodo
wą przeciwko silom imperialistycznej za
chłanności . Ruch ten, który objął najszer
sze warstwy narodu, klasę robotniczą,

ne do zawarcia rozejmu. Idea pokoju, jaka chłopstwo, inteligencję, drobnom.eszczan- 
ogarnęta masy, stała się wielką silą ma- stwo, a niekiedy także i część burżuazji 
terialną. Znamieniem naszych czasów jest — jest jednym z najpoważniejszych zj i- 
V. zmagający się wpływ woli narodów, ich wisk w historii nowoczesnej .Europy.

❖
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Zadaniem obecnego Tl Zjazdu naszej 
partii jest ustalenie konkretnych wska
zań na okres najbliższych lat, które na 
gruncie dotychczasowych osiągnięć zbli
żą nas do tego celu.

Okres sprawozdawczy, tzn. 5 lat, które 
upłynęły od Kongresu Zjednoczeniowego, 
był' okresem budownictwa fundamentów 
socjalizmu w naszym kraju. Program 
szczegółowy tego budownictwa ujęty zo
stał I przedstawiony Kongresowi Partyj
nemu w formie, planu, obliczonego na 6 
lat. Poprzedni plan 3-letni, obejmujący 
lata od 1947 r. do 1949 r. włącznie, na
zywaliśmy w skrócie planem odbudowy, 
ale — rzecz jasna — nasze zadania go
spodarcze już w tym okresie miały na 
ceiu nie tylko odbudowę, ale również so- 

alistyczną przebudowę gospodarki naro
dowej w takim zakresie, w jakim pozwa
lały na to ówczesne środki materialne 
jeszcze dość skromne.

Sensem tych przeobrażeń, które nabra
ły takiego rozmachu, było uruchomienie 
sil wytwórczych zgodnie z interesem mas 
pracujących, a n:e garstki kapitalistów i 
obszarników, w służbie interesów ogólno
narodowych, a nie zagranicznych i kra
jowych magnatów finansowych.

Główne wyniki pracy nad odbudową 
kraju rozpatrywał i oceniał nasz pierw
szy Zjazd Zjednoczeniowy, chociaż odby
wał się on w końcu 1948 roku, czyli jesz
cze w trakcie realizacji planu 3-letniego. 
Już wówczas było jasne, że plan 3-letni 
zostanie wykonany przed terminem i z 
poważną nadwyżką. Fakt ten spowo
dował poważną korektę początkowych

wytycznych planu 6-letniego, Zakres za
dali został rozszerzony.

Zadaniem Ii Zjazdu jest ocena dotych
czasowych wyników realizacji planu 6-let- 
niego. Mamy już poza sobą 4 lata pracy 
w ramach tego planu, który nazywamy

postawy i walki, na rozwój wydarzeń mię
dzynarodowych, wpływ, którego rządzące 
grupy kapitalistyczne lekceważyć nie 
mogą.

Wyprawa koreańska rozbiła , mit o nie- 
zwyciężoności armii amerykańskiej. W h - 
storii Stanów Zjednoczonych była to 
pierwsza przegrana wojna. Ujawniła się

yrn terenie pozostającej jeszcze pod wta- je imperializm, istnieć będzie niębezpie 
i/.a imperializmu Azji, Afryki i Ameryki czeństwo prowokacji wojennych. Ciągi« 
studniowej. W niektórych krajach ruch umacnianie obozu pokoju i demokracj

ilanu, który nazywamy przewaga woj skowa sil ludowych, ich nau- 
popularnie planem uprzemysłowienia Pol- £. sztuki wojennej, strategii i taktyki, 
ski. Uprzemysłowienie Polski ■oto ta
niewzruszona opoka, na której — zgod
nie z wytycznymi naszej partii — oparte 
zostały fundamenty socjalizmu w naszym 
kraju," tak samo jak we wszystkich kra
jach budujących socjalizm.

Dla każdego mieszkańca naszego kra
ju jest teraz bezspornie jasne, widoczne, 
niewątpliwe, że Polska Ludowa jest już 
dziś krajem nowoczesnego przemysłu, 
jakkolwiek praca nad socjalistycznym 
uprzemysłowieniem naszego kraju trwa 
i trwać będzie jeszcze szereg lat. Komi
tet Centralny obowiązany jest przedsta
wić Zjazdowi Partii odpowiednie dane 
i cyfry, które obrazują proces rozwoju go
spodarczego i kulturalnego Polski. Cho
dzi o to, aby najwyższy organ naszej 
partii — Zjazd Partyjny —- dał masom 
pracującym jasną odpowiedź na pytanie, 
czy sliisźną kroczymy drogą, czy wielkie, 
ofiarne wysiłki naszego narodu przyno
szą takie plony, jakie zamierzaliśmy i ja 
kie pragniemy osiągnąć.

Najważniejszym- pragnieniem wszyst
kich ludzi pracy — nie tylko w Polsce, 
ale i na caly-m świecie — jest przede 
wszystkim pragnienie trwałego pokoju. 
Sytuacja światowa, stosunki międzyna
rodowe — wywierają swój wpływ rów
nież na nasze życie, podobnie jak na ży
cie wszystkich ludzi.

I. Sytuacja międzynarodowa
Stawiając przed krajem i partią nowe granicznej Rządu ZSRR. byle. sukcesem

linie uwydatniły z nową mocą pozytywny 
i konstruktywny wkład ZSRR do walki 
o pokój; delegacja radziecka wykazała, że

i szersze zadania w dziedzinie ekonomicz
nej i politycznej nie możemy czynić tego 
w oderwaniu od zmian zachodzącycn 
w sytuacji międzynarodowej.

Jak układały się stosunki międzynaro
dowe w okresie pięciu lat dzielących nas 
od I Zjazdu naszej partii?

Okres ten obfitował w doniosłe wyda
rzenia na arenie międzynarodowej. Wzro
sty poważnie siły gospodarcze i obronne, 
polityczne i kulturalne obozu socjalizmu 
i pokoju. Związek Radziecki wyszedł 
z drugiej wojny jeszcze mocniejszy niż 
byt przed agresją hitlerowską. Po odbu
dowaniu zniszczeń w szybkim tempie 
wztjiacnial swój potencjał przemysłowy 
i rolniczy, kładąc podwaliny pod budowę 
wyższej fazy społeczeństwa komunistycz
nego. Historyczne zwycięstwo rewolucji 
chińskiej i powstanie Chińskiej Republiki 
Ludowej gruntownie zmieniły układ sil 
w Azji i na Dalekim Wschodzie i wzmogły 
na wszystkich kontynentach walkę w y
zwoleńczą narodów uciskanych przez im 
perializm. Powstanie Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej, ostoi sil demokratycz
nych i pokojowych całego narodu nie
mieckiego, stało się punktem zwrotnym 
nie tylko w historii narodu niemieckiego, 
lecz " i całej Europy. Wzmocniły się 
i okrzepły wchodząc na szeroką drogę bu
dowy socjalizmu, wszystkie kraje demo
kracji ludowej. Zmieniła się mapa świata. 
Obóz demokracji i pokoju, któremu prze
wodzi Związek Radziecki, stal się potęż
ną silą, wywierającą decydujący \vpivw 
na dalszy rozwój ludzkości w kierunku 
postępu i pokoju.

Jednocześnie pogłębił się kryzys ogól
ny światowego kapitalizmu. Wyszedł on 
z drugiej wojnv światowej, po odpadnię
ciu szeregu" krajów w Europie i Azji, 
znacznie osłabiony.

Coraz dobitniej w układzie sit między 
obozem pokoju i obozem wojny ujawnia 
się przewaga obozu pokoju.

Inicjatywa Związku Radzieckiego — po
kojowego rozwiązania istniejących spor
nych problemów międzynarodowych daje 
pozytywne rezultaty. Nikt nie może dziś 
zaprzeczyć, że — mimo zaciętego prze 
ciwdziałania sił reakcji — nastąpiło pew
ne rozładowanie napięcia w sytuacji mię
dzynarodowej. Wielkimi osiągnięciami w 
tym kierunku było wywalczenie rozejmu 
•w Korei oraz doprowadzenie do konferen
cji berlińskiej.

Zwołanie konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Berlinie było osiągnię
ciem słusznej i przewidującej

przy dobrej woli istnieje możliwość poko
jowego rozwiązania każdego spornego
problem u zgodnie z in teresam i w szystkich 
narodów, zgodnie z potrzebam i pokoju 
i bezpieczeństwa.

Odprężenie międzynarodowe zmniejszy
ło niebezpieczeństwo wojny, ale nie 
zmniejszyło konieczności dalszej, konsek
wentnej walki o ostateczne pokrzyżowanie 
wrogich zamiarów podżegaczy wojennych.

Wyniki i konsekwencje drugiej wojny 
światowej zawiodły nadzieje obozu impe
rialistycznego. Świat kapitalistyczny skur
czy! się jeszcze bardziej, zaś jego sprze
czności wewnętrzne wzmagają się nie
ustannie. Obóz socjalizmu rozszerzy! się, 
a jego zwartość wewnętrzna jest coraz 
mocniejsza. W wyniku rozpadu jednolite
go rynku światowego pogłębił się kryzys 
kapitalizmu.

Stany Zjednoczone wzbogacone na woj
nie zaczęły wdzierać się do sfer wpływów 
osłabionych wojną „sojuszników^ impe- 
rialistycznych. Nierównomiernośc rozwo 
ju, prawo właściwe kapitalizmowi, po dru
giej wojnie światowej przybrało jeszcze 
bardziej jaskrawe formy. Udział Stanów 
Zjednoczonych w światowej produkcji ka
pitalistycznej wzrósł z 42, U/n w roku 19 >7 
do 59,3% w roku 1948, w światowym ka
pitalistycznym eksporcie z 14,7% w roku 
1938 do 23,7% w roku 1948. Zachłanność 
imperializmu amerykańskiego przyczy
niła się do dezorganizacji gospodarki 
świata kapitalistycznego i podkopania go
spodarki słabszych partnerów kapitali
stycznych. Nie uratowała jednak samych 
Stanów Zjednoczonych od groźby kry
zysu. ,

W obliczu narastania kryzysu gospodar
czego, w sytuacji rosnącej fali ruchów 
wyzwoleńczych Stany Zjednoczone przy
jęty w latach 1948—49 zdecydowany kurs 
na przygotowanie nowej wojny. Celem 
jej miało być uderzenie w ostoje postępu 
i demokracji — Związek Radziecki i prze
kreślenie nowego stosunku sil, jaki po
wstał w wyniku historycznego zwycię
stwa Armii Radzieckiej i si! ludowych w 
drugiej wojnie światowej. Poprzez _ mi
litaryzację gospodarki, drogą zbrojeń, fa- 
szvz"acii i dławienia wszelkich przejawów 
wolnościowych w krajach kolonialnych 
i zależnych — imperializm amerykański 
usiłował skonsolidować pod swoim pa no

ża- waniem świat kapitalistyczny. Milione

rzy z Wall Street i generałowie z Penta
gonu, popierani przez kola rządzące Wiel
kiej Brytanii, chwycili się jak deski ra
tunkowej strategii "„zimnej wojny“ .

Wówczas to, w 1949 roku został skleco
ny wojenny pakt północno - atlantycki. 
Imperializm amerykański wziął kurs na 
utrwalenie rozbicia Niemiec i stworzenie 
niebezpiecznego ogniska wojny w Euro
pie. Równolegle wzrosło tempo przygoto
wań wojennych na Dalekim Wschodzie, 
w Japonii i Koiei Południowej.

Celom „zimnej wojny“  służył szantaż 
atomowy, ‘ próba podporządkowania sobie 
ONZ, remilitaryzaćja Niemiec Zachodnich 
oraz gwałcąca najbrutalniej wszelkie pra
wą międzynarodowe polityka otwartej dy
wersji i sabotażu w krajach obozu pokoju. 
Polityka ta znalazła swój jaskrawy wyraz 
w amerykańskiej ustawie Nr 165, asy- 
gnującej z budżetu USA na cele dywersji 
100 milionów dolarów. Imperialiści prze
szli w Korei od „zimnej“  do „gorącej“

ojennej
Wielkie bohaterstwo żołnierzy koreań
skich i ochotników chińskich walczących 
o słuszną sprawę wolności swej ojczyzny 
zatriumfowało nad bezideową postawą na
jeźdźcy.

Naród koreański, który natychmiast po 
zakończeniu działań wojennych przystą
pi! do odbudowy swej ojczyzny, może w 
pełni liczyć na pomoc narodów miłujących 
pokój. Z ogromną1 pomocą pośpieszy! 
Związek Radziecki. Również Polska Lu
dowa obok innych krajów demokracji lu
dowej pośpieszyła z braterską pomocą.

Nie ziściły się nadzieje imperialistów 
na wzrost koniunktury z. pomocą zbrojeń. 
Pewien wzrost globalnej produkcji prze
mysłowej bardzo szybko ustąpi! miejsca 
stagnacji i nawet spadkowi produkcji.

Według oświadczenia prezesa. Federal 
Reserve Board W. Riefiera wskaźnik pro
dukcji USA spad! od lipca 1953 r. do lu
tego br. o około 10 proc. W ciągu trzech 
miesięcy na przełomie 1953 54 bezroboc.e 
wzrosło dwukrotnie. Wzmógł się mimo 
subsydiów kryzys rolny.

Nadciągający kryzys w Stanach -Zjed
noczonych odbić się musi nieuchronnie 
również na gospodarce innych krajów 
kapitalistyćznych. We Francji pod koniec 
1953 r. produkcja przemysłowa spadlano 
przeszło 7 proc. w porównaniu z r. 1952̂  
Wzrosło bezrobocie. Również w Anglii 
wszyscy burżuazyjni ekonomiści przepo
wiadają zakłócenia gospodarcze w wyni
ku pogłębienia się kryzysu amerykań
skiego.

Pogłębienie się ogolnego kryzysu ka
pitalizmu i rosnąca , coraz brutalniejsza 
presja Stanów Zjednoczonych wzmaga 
sprzeczności między poszczególnymi pań- 

' • "  ' —: Osłabia to w

Równocześnie jesteśmy .świadkami za
ciętych bojów toczonych w Indochinach 
i Malajach, w Filipinach i Gujanie, w Ke
nii i Gwatemali, Tunisie i Maroku, na ca- 
1
dzą
Południowej .
narodowo-wyzwoleńczy przybrał charak
ter walki zbrojnej. Bohaterska walka o 
wolność toczona przez armię ludową w 
Wietnamie wywołuje sympatię i podziw 
całego świata postępowego.

Wysiłki imperialistów, zmierzające do 
przerzucenia ciężaru trudności gospodar
czych na kraje kolonialne i zależne, przy- 
czyniają się do wzmożenia wyzysku i nie
słychanej grabieży bogactw tych krajów. 
Do walki przeciw obcym najeźdźcom obok 
robotników, chłopów i inteligencji rewo
lucyjnej na wielu odcinkach włącza się 
również burżuazja narodowa. Wyraża się 
to we wzroście tendencji do większej sa
modzielności politycznej i. gospodarczej 
u niektórych rządów Azji, Afryki i Amery
ki Łacińskiej oraz w opozycji przeciwko 
wciąganiu ich krajów do wojny ten
dencji, które na Zachodzie określono mia
nem „neutralizmu“ .

Warto w tym miejscu przytoczyć słowa 
tow. Malenkowa wypowiedziane dnia 19 
września 1953 r. z "okazji pobytu w Mo-

uznanie mas pracujących całego świata. 
Burżuazyjne pismo amerykańskie „The 
Nation“ zmuszone jest stwierdzić:

„...Wydaje się obecnie, że planowe osią
gnięcia gospodarcze Rosji o charakterze 
cywilnym, które dotychczas gospodarcza 
i  wojskowa strategia Zachodu całkowicie 
ignorowała, zagrażają spoistości zachod
niego świata... Szybkość postępów ra
dzieckich musi nieuchronnie stanowić 
atrakcję dla tych części świata, które nie 
są dostatecznie wyposażone w bogactwa 
naturalne i dobra inwestycyjne...“

Związek Radziecki na przestrzeni całej 
swej historii dowiódł czynami, że traktu
je pokój jako najwyższe dobro ludzkości. 
Jest to też linia generalna polityki zagra
nicznej całego obozu demokratycznego.

Radykalne zmiany w układzie sil mię
dzy dwoma obozami złożyły się na pew
ne osłabienie napięcia w sytuacji między
narodowej. Zawodzi osławiona „polityka 
sity“ . Rządy krajów kapitalistycznych mu
szą się liczyć z glosami narodów i ich 
pragnieniem pokoju. Stąd wniosek, że 
obecny układ sil między obozem, impe
rializmu i wojny, a obozem demokracji • 
i pokoju czyni perspektywę dalszego od- , 
prężenia międzynarodowego najzupełniej 
realną, przy zachowaniu czujności sil po
kojowych.

Amerykańsko- - adenauerowska prowo
kacja w czerwcu 1953 r. w Berlinie, spra
wa jeńców i pogróżki Li Syti-mana w Ko
rei, buńczuczne, pełne pogróżek przemó
wienie Dullesa i innych zwolenników „po
lityki sity“ , próby wzmożonego nacisku 
na Francję, usiłowanie powrotu do dy
plomacji atomowej, przyjęcie ustaw woj
skowych w adenauęrowskim Bundestagu, 
montowanie wojennej osi Turcja — Paki
stan — mimo silnego oporu Indii — 
wszystko to wskazuje, że niebezpieczeń
stwo prowokacji me znikło. Dopóki istpie-

zpie-
ągte

>kracji
jest zatem warunkiem odwrócenia niebez
pieczeństwa wojny i daje gwarancję uni
cestwienia agresorów, gdyby usiłowali 
wstąpić na drogę wojny.

Polska Ludowa od pierwszej chwili 
swego istnienia wszystkie swe sity od
daje sprawie pokoju.

Ważnym elementem rozwoju gospodar
czego Polski Ludowej jest nader korzyst
na i rosnąca wymiana handlowa w' ra
mach światowego rynku demokratyczne
go. Szeroka wymiana w dziedzinie kul
tury i nauki wzmacnia więź łączącą ZSRR 
i inne państwa ol>ozu pokoju. Stosunki 
Polski z ZSRR, Chinami, NRD, Czecho
słowacją i innymi krajami demokracji 
ludowej cechuje serdeczność, wzajemne 
poszanowanie praw każdego narodu i 
maksymalna pomoc wzajemna. Stosunki 
te oparte są na wzajemnym dążeniu do 
umocnienia nowego lądu społecznego 
oraz do zabezpieczenia pokoju.

Wytyczną naszej polityki zagranicznej 
jest gotowość współpracy również z pań

stwami imperialistycznymi. Ostania to iv r, 23 grudnia 1953 r. w swym przemo- 
poważnej mierze front państw bloku w j-niu w indyjskiej izbie reprezentantów,

nawiązując do tzw. amerykańskiej „porno-

skw ie delegacji rządowej' Koreańskiej Re- stwami o odm iennym  ustroju społecznym, 
publiki Ludow o-D em okratycznej: Wraz z ZSRR i całym obozem pokoju

Najwyższy już czas zrozumieć, że stoimy na stanowisku moz .wosc. poko- 
historia rozwija się nie według recept tych, jowego współistnienia państw o rożnych 
którzy by chcieli ją zakonserwować, któ- systemach społecznych, 
rzy chcieliby powstrzymać ruch narodów 
na drodze do postępu, narzucić przyszłe
mu pokoleniu dzień wczorajszy... Tego ro
dzaju polityka jest polityką krótkowzrocz
ną. Nie wolno ignorować zasadniczych 
zmian, które zaszły w Azji i w strefie 
Oceanu Spokojnego, a które wyciskają swe 
piętno na powojennym życiu przeszło mi
liarda ludzi zamieszkujących te obsza- 
ry...“

W tej sytuacji amerykańskie hasło woj
ny „Azjatów przeciw Azjatom spotkało 
si"ę z silnym odporem narodów. Da! temu 
wyraz premier i przewodniczący burżu- 
azyjnej partii kongresowej Indii Nehru,

wojny. _
Polityka wojenna obozu imperialistycz

nego poniosła dotkliwą porażkę.
Nadzieje imperialistów na rozprzężenie 

w tonie obozu państw demokratycznych 
w zupełności zawiodły. Władza ludowa w 
Chinach umocniła się i okrzepła. Chiń
ska Republika Ludowa wykazała, iż dy
sponuje dostateczną silą, aby sprostać od
powiedzialności, która spada na wielkie 
mocarstwo za sprawę pokoju i bezpie
czeństwa narodów. Wielki sojusz między 
Chińską Republiką Ludową a Związkiem 
Radzieckim stal się niezawodną ostoją 
pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie oraz na całym świecie. Obce 
agentury nasyłane do krajów demokracji 
ludowej" są demaskowane i likwidowane. 
Państwa demokracji ludowej szybko uma
cniają się gospodarczo i politycznie, roz,- 
wijając budowę socjalizmu. Zacieśniła się 
więź wszystkich państw obozu demokra
tycznego i ich zwartość wokół ZSRR

Szantaż atomowy zakończy! się fias
kiem. ZSRR opanował tajemnicę bomny 
atomowej i wodorowej, ujawniły się wiel
kie osiągnięcia radzieckiej nauki w dzie
dzinie stosowania energii atomowej. Swą 
konsekwentną walką o zakaz broni ato
mowej i wszelkiej broni masowej zagłady 
Związek Radziecki wykazał całemu świa
tu, że ma na uwadze dobro całej ludz
kości.

Agresja amerykańska ,v Korei sprawi
ła. że narody Azji i Afryki ujrzały w im
perializmie amerykańskim czołową si>ę 
wojny, reakcji \ ucisku kolonialnego. Zna-

atlantyckiego. _
Główną sprzecznością świata kapitali

stycznego jest sprzeczność między Sta
nami Zjednoczonymi a Wielką Brytanią. 
U jawniła się ona ze szczególną ostrością 
w walce o naftę irańską i źródła naftowe 
na Bliskim Wschodzie i Środkowym 
Wschodzie, w penetracji monopolów ame
rykańskich do dominiów brytyjskich, w 
wojnie celnej między strefą szterlingo- 
wą i dolarową.

Ostre sprzeczności anglo - amerykań
skie ujawniły się również w wypieraniu 
Wielkiej Brytanii z jej tradycyjnych po
zycji w basenie Morza Śródziemnego, w 
niedopuszczeniu Wielkiej Brytanii do 
tzw. „ANZUS“ , paktu wojskowego mię
dzy Stanami Zjednoczonymi a Australią 
i Nową Zelandią, w walce o hegemonię 
morską i kluczowe stanowiska w ramach 
paktu atlantyckiego.

Doświadczenie ostatnich lat wykazało, 
że narzucony Francji przez politykę ame
rykańską plan Schumana jest sprzeczny 
z" narodowymi interesami Francji. Stwa
rza on realną groźbę supremacji gospo
darczej ze strony imperializmu niemiec
kiego, stawianego na nogi przez Stany 
Zjednoczone.

Kryzys w stosunkach francusko-ame- 
rykańskich pogłębił się znacznie w związ
ku z próbami narzucenia Francji ukła
dów z Bonn i Paryża, przewidujących 
utworzenie tzw. „Europejskiej Wspólno
ty Obronnej“ , pod którym to szyldem 
kryje się faktyczne odrodzenie Wehr
machtu. Opór narodowy przeciwko Jej 
polityce wykracza daleko poza ramy par
lamentu. Lud francuski w masowych wy
stąpieniach i petycjach domaga się wy
łamania spod dyktatu amerykańskiego. 
Powstał szeroki front patriotyczny prze
ciwko odrodzeniu militaryzrńu niemiec
kiego, front przebiegający przez wszyst
kie partie i ugrupowania polityczne -'A 
lewicy do prawicy.

Sprzeczności amerykańsko - francuskie 
zostały na przestrzeni ostatnich lat i tnie 
sięcy szczególnie zaognione przez nacisk 
amerykański na kontynuowanie wojny w 
Indochinach. Naród francuski nie chce 
więcej krwawić w imię imperialistycz
nych interesów. Wojna w Indochinach

cy“  wojskowej oświadczy!:
" „Gdy myślę o jakiejkolwiek pomocy 

udzielanej dobrowolnie przez kraje za
chodnie... staje przede mną miniona hi
storia Azji... historia panowania kolonial
nego które wślizgiwało się stopniowo i 
utrwalało... Znów przychodzi mi na myśl 
okres, gdy obce armie przybyły do Azji. 
Przybywały one w małych ilościach, na
stępnie rosły... Oburza mnie wszystko to. 
co przywraca ponownie ten stary proces
rozwojowy .

Ruch narodowo - wyzwoleńczy kra
jach Azji, Afryki i Ameryki Południowej 
jest w znacznej mierze ruchem setek mi
lionów uciskanego chłopstwa, wydziedzi- . Wiodąca'przez Wersal, Locarno
czonego, głodzonego przez obcych kolo- « hilim • ■ - *
n¡zatorów. Siad też wielkie międzynaro
dowe znaczenie polityki sojuszu robotni
czo - chłopskiego w krajach socjalizmu, 
wielkie znaczenie naszej walki o podnie
sienie bytu materialnego i kulturalnego 
mas pracujących w mieście i na wsi. Na
rody podbite spoglądają z ufnością w 
stronę krajów /wyzwolonych z jarzma im
perializmu, widzą w nich przykład i wzór 
budowy nowego, lepszego życia.

Poważną rolę w walce o pokrzyżowa
nie planów wojennych imperialistów ode
gra! Światowy Ruch Obrońców Pokoju.
Ruch Obrońców Pokoju wskazywał kon
kretnie sposoby i środki wiodące do roz
wiązania spornych problemów polityki 
międzynarodowej, jak zakaz broni ma
sowego zniszczenia, pokojowe uregulowa
nie . konfliktów w Korei i Indochinach, 
torował drogę do rokowań i współpracy 
wielkich mocarstw.

Podczas gdy w krajach kapitalistycz
nych narasta 1 pogłębia się kryzys gospo
darczy, w krajach obozu demokratyczne
go ma miejsce trwały i burzliwy rozwój

W myśl tych wytycznych Polska Ludo
wa rozwija handel z państwami kapita
listycznymi, zawarłszy z nimi na prze
strzeni minionych 5-ciu lat 126 umów 
i porozumień handlowych na globalną 
sumę obrotu w wysokości 11,7 miliardów 
rubli. Handel ten może być znacznie roz
szerzony na warunkach pełnej równorzęd- 
ności i niestosowania dyskryminacji. 
Nasze nowe zadania w dziedzinie przy
śpieszenia tempa podnoszenia pozio
mu życiowego szerokich mas ludno
ści otwierają nowe możliwości rozszerze
nia handlu.

Na arenie Organizacji Narodów Zjed
noczonych Polska brata czynny udział 
w wysiłkach zabezpieczenia pokoju. Pol
ska wraz z catvm obozem demokratycz
nym nie ustawała w wysiłkach, aby 
pchnąć ONZ na tory polityki pokojowej 
współpracy narodów Na V II sesji ONZ 
delegacja polska wystąpiła z pozytywny
mi; konkretnymi wnioskami, zmierzający
mi do rozładowania napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Wysiłki delegacji pol
skiej przyczyniły się do uchwalenia rezo
lucji zalecającej zaprzestanie ognia w Ko
rei. O wkładzie delegacji polskiej do prac 
ONZ świadczy fakt, że plenarne posiedze
nie V II sesji Ogólnego Zgromadzenia 
ONZ przyjęto rezolucję polską o prawie 
ludów i narodów do samostanowienia.^

Z doświadczeń historycznych naród 
polski wyciągnął wniosek, że tragiczna

1 Wrzesień nie może 1 me 
powinno być powtórzona. Narody , uczą 
się na błędach przeszłości. Oparliśmy na
sze bezpieczeństwo o niezachwiany so
jusz z wielkim Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej. Rok 1944 
byt rokiem przełomowym w historii na
szego narodu. Dziś ZSRR jest głównym 
bojownikiem przeciwko odrodzeniu m ili- 
taryzmu niemieckiego, dlatego też nasz 
sojusz z ZSRR jest gwarancją naszego 
bezpieczeństwo. Naród polski ze szcze
gólnym uznaniem i gorącą sympatią ob
serwował, jak na niedawnej konferencji 
berlińskiej delegacja ZSRR konsekwentnie 
broniła demokratycznego i pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego, jak 
przeciwstawiała się planom amerykań
sko- adenauerowskim odrodzenia imperia
lizmu niemieckiego pod hasłem odwetu 
•' - ....broniąc również w ten

niepodległości naszej

od gospodarki. Kraje obozu socjalistycznego które pragnęły załamania
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1 rewizjonizmu, 
sposób sprawy 
ojczyzny.

Konferencja berlińska była sukcesem 
polityki porozumienia, sukcesem idei ro
kowań. Nawet reakcyjne kota wojenne, 

' rozmów beri in
nie znają nadprodukcji i bezrobocia oraz 
nie obawiają się kryzysu. Rozwija się w 
tych ’krajach zarówno przemysł ciężki jak 
¡'lekki. Przykład stałego podnoszenia ży
cia materialnego i kulturalnego ludów 
ZSRR i krajów demokracji ludowej uka
zuje całemu światu ..wyższość' pokojowej 
gospodarki socjalistycznej i wzbudza

skich, nie mogą dziś — wobec wymowy 
faktów — podważyć ich istotnych osią
gnięć i jawnie, wystąpić przeciwko ko
nieczności kontynuowania rokowań.

W Berlinie osiągnięto porozumienie, 
w myśl którego rządy czterech mocarstw

(Dalszy ciąg na str. 5)
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podejmą kroki w kierunku znacznej re
dukcji zbrojeń. Osiągnięto porozumienie 
w sprawie zwołania do Genewy konfe
rencji z udziałem Chin i krajów bezpo
średnio zainteresowanych w celu pokojo
wego uregulowania kwestii koreańskiej 
i przywrócenia pokoju w Indochinach. 
Berlin by! więc krokiem naprzód w kie
runku odprężenia sytuacji międzynarodo
wej. Na konferencji berlińskiej ujawnione 
zostały dokładnie rozbieżności między 
stanowiskami stron. Odpowiadając na 
nieodpartą krytykę ministra Motetowa 
ministrowie Eden i Bidault przyzna
li, że ich plan tzw.' „wolnych -wybo
rów“  zawiera element „ryzyka“ , tj. 
powrotu do władzy w Niemczech sil 
militarystycznych i neohitlerowskich. Otóż 
takie stanowisko jest zarówno dla Polski 
ja k  i dla innych narodów w Europie nie 
do przyjęcia. Nie do przyjęcia jest dla nas 
„ryzyko“ , gdy chodzi o najistotniejszą 
sprawę naszego bezpieczeństwa. ZSRR 
wystąpił w Berlinie jako jedyna konse
kwentna siła broniąca bezpieczeństwa 
Europy. ZSRR walczył o to, aby nie do
puścić do wskrzeszenia sił militaryzmu 
niemieckiego, które tyle cierpień zadały 
narodowi polskiemu. Ostatnia decyzja 
władz bońskich o wprowadzeniu obo
wiązkowej służby wojskowej winna być 
ostrzeżeniem dla wszystkich narodów, 
broniących pokoju.

Propozycje radzieckie w Berlinie otwie
rają Całkiem nowe horyzonty dla walki 
p bezpieczeństwo Europy. Historia lat 
międzywojennych wykazała, że wszelkie 
dzielenie Europy na grupy państw pro
wadzi do konfliktu, wykazała słuszność 
tezy radzieckiej o konieczności ustano
wienia systemu zbiorowego bezpieczeń
stwa, obejmującego wszystkie - państwa 
Europy. Tej lekcji historii nie mogą 
zlekceważyć żadne rządy rzeczywiście 
pragnące pokoju. Nie zlekceważą jej — 
nawet wbrew.swym rządom — masy pra
cujące tych krajów.

Propozycje radzieckie, wyrażone w pro
jekcie „Ogólnoeuropejskiego układu o bez
pieczeństwie zbiorowym w Europie“  . są 
proste i jasne, przepojone wyłącznie tro
ską o zabezpieczenie pokoju, przewidują 
wszelkie konieczne gwarancje przeciwko 
agresji i naruszeniu pokoju w Europie. 
Uczestnikami tego układu — jak to po
nownie oświadczy! w swym ostatnim 
oświadczeniu w „Prawdzie“  minister 
Mołotow — mogą być wszystkie państwa 
europejskie, niezależnie od ich ustroju. 
Do układu tego przyłączyć by się mogły 
również Niemiecka Republika Demokra
tyczna i Niemiecka Republika Federarlna, 
a po zjednoczeniu cate Niemcy.

Naród polski solidarnie i z całą mocą 
swego przekonania opartego na -własnym 
doświadczeniu historycznym wypowiada 
się za zawarciem Takiego „Ogólnoeuropej
skiego układu o bezpieczeństwie zbioro
wym w Europie.“

Wszystko przemawia za tym, że Wcze
śniej czy później idea zbiorowego bezpie
czeństwa zatriumfuje nad złowrogim pla
nem wskrzeszenia militaryzmu niemiec
kiego.

Polska jest żywotnie zainteresowana 
w demokratycznym rozwiązaniu problemu 
niemieckiego. Problem niemiecki jest Cen
tralnym zagadnieniem bezpieczeństwa 
Europy.

Polska kilkakrotnie w specjalnych no
tach, skierowanych do wszystkich sąsia
dów Niemiec oraz do wielkich mocarstw, 
podjęła wysiłek wniesienia swego wkładu 
do rozwiązania zagadnienia niemieckie
go. Zapewnić bezpieczeństwo w Europie 
można jedynie przez realizację zasad 
układów poczdamskich, przez utworzenie 
zjednoczonych, demokratycznych i poko
jowych Niemiec. Leży to również w inte
resie narodu niemieckiego, z którym prag
niemy przyjaznych, dobrosąsiedzkich sto
sunków.

Przykład NRD jest żywym dowodem, 
że możliwe jest rozwiązanie problemu nie
mieckiego na bazie pokojowej i .demokra
tycznej. Historyczne przeobrażenia zreali
zowane w NRD posiadają olbrzymie zna
czenie dla sprawy pokoju w Europie i na 
całym świecie. Jest to pierwsze w dzie
jach broniące pokoju państwo niemieckie. 
Z tym państwem mogliśmy w historycz
nym układzie w Zgorzelcu po wieczne 
czasy uregulować sprawę naszej wspól
nej granicy na Odrze i Nysie, granicy po
koju.

Watka o utrzymanie pokoju i bezpie
czeństwa w Europie łączy narody francu
ski i polski. Wierzymy, że naród francuski 
nie da się zwieść rzecznikom wojny, za
przedającym niezawisłość Francji. Sądzi
my, że wzmocnienie przyjaźni polsko- 
francuskiej na podstawie wspólnego dzia
łania przeciwko odradzaniu imperializmu 
niemieckiego, w obronie pokoju i bezpie
czeństwa w Europie winno stanowić plat
formę zbliżenia i współpracy obu kra
jów. Apetyty odwetowców bońskich roz
ciągają się zarówno na ziemie polskie jak 
i francuskie. Naród polski stwierdza z za
dowoleniem, że naród francuski domaga 
się polityki zagranicznej, opierającej się
0 zasady układu francusko-radzieckiego 
z 1944 roku.

Córaz powszechniej dojrzewa w opinii 
publicznej Zachodu, w szczególności 
Francji, zrozumienie faktu, że bezpieczeń
stwo Polski łączy się organicznie z bez
pieczeństwem Francji i innych krajów 
Zachodniej Europy, zagrożonej odrodze
niem sil odwetu w Niemczech.

Naród polski żywi uczucia najgłębszej 
solidarności i sympatii dla patriotyczne
go ruchu Francji w jego walce przeciw 
remilitaryzacji Niemiec — o pokojowe, 
demokratyczne rozwiązanie problemu nie
mieckiego.

Wracając myślą do okresu przedwojen
nego i patrząc na rozwój spraw w Euro
pie Zachodniej, uświadamiamy sobie, w 
jakiej mierze prowadzenie samodzielnej
1 prawdziwie narodowej polityki zagra
nicznej zostało u nas umożliwione dzięki 
naszej rewolucji, dzięki głębokim* prze
mianom politycznym i gospodarczym, ja
kie zaszły w historii naszego narodu, 
dzięki niezłomnej przyjaźni z ZSRR i kra
jami demokracji ludowej, dzięki nieustan
nemu umacnianiu naszych sit obronnych 
i nierozerwalnej więzi spajającej nasze 
Wojsko Ludowe z klasą robotniczą i na
rodem. Polska przestała być igraszką mo
carstw. Nigdy nie wrócą czasy przed- 
wrześniowe, gdy obce mocarstwa używa
ły Polski jako pionka w swych rozgryw
kach. Nigdy nie wrócą czasy, gdy zaprze
dane obcytii rządy polskiej burżuazji usi
łowały uśpić czujność narodu polskiego 
nierealnymi gwarancjami mocarstw im
perialistycznych.

Każdy etap naszego rozwoju potwier
dza słuszność drogi, na którą wprowadzi
ła Polskę nasza rewolucja ludowa, po
twierdza tę prawdę, że związanie sprawy 
Polski ze sprawą postępu na świecie sta
nowi najpewniejszą gwarancję naszego 
niepodległego bytu, naszego zwycięskie
go marszu do zbudowania ustroju dobro
bytu i szczęścia mas pracujących.

Z analizy sytuacji międzynarodowej i 
miejsca Polski w świecie wynikają na
stępujące konkretne zadania:

1 Umacniać ze wszech sił naszą nierozer
walną braterską więź ideologiczną 

i wieczystą przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim. Jesteśmy silni silą tego soju
szu, tak samo jak byliśmy niegdyś słabi, 
gdy rządy przed wrześnio we, zdradzając 
najżywotniejsze interesy narodu polskie
go, przeciwstawiały się współpracy z wiel
kim narodem potężnego Kraju Rad.

2 Rozwijać i pogłębiać stosunki przy
jaźni i współpracy z krajami obozu 

demokratycznego. Szczycimy się naszą, 
przyjaźnią z wielkim narodem chińskim. 
Umacniamy przyjazne stosunki z naszym 
sąsiadem, bratnią Czechosłowacją. Po
głębiamy dobrosąsiedzkie przyjazne sto
sunki i zacieśniamy więź solidarności z 
Niemiecką Republiką Demokratyczną. 
Będziemy nadal nieść pomoc bohaterskie
mu narodowi koreańskiemu. Stosunki ser
decznej przyjaźni łączą nas z Rumunią, 
Węgrami, Bułgarią, Albanią i Mongolską 
Republiką Ludową.

3 Walczyć będziemy o dalsze odpręże
nie sytuacji międzynarodowej, o kon

tynuowanie rokowań, o zakaz użycia bro
ni atomowej i wszelkich innych broni ma
sowej zagłady, o redukcję zbrojeń, o po
rozumienie między pięcioma wielkimi mo
carstwami, o europejski system bezpie
czeństwa zbiorowego, o prawo narodów 
do samostanowienia i suwerenności. Po
przemy każdy uczciwy wysiiek zmierzają
cy do rozwiązania problemu niemieckie
go na bazie demokratycznej, na bazie 
utworzenia zjednoczonych, pokojowych 
Niemiec.
Ą Polska nie będzie szczędzić starań, 
“  aby rozszerzyć płaszczyznę współpra
cy międzynarodowej między wszystkimi 
państwami bez względu na ustrój i formę 
rządu, szczególnie w dziedzinie handlo
wej.
fr W walce o pokój i postęp umacniać 

będziemy przyjaźń i solidarność z 
bratnimi partiami komunistycznymi i ro
botniczymi wszystkich krajów. Będziemy 
jeszcze bardziej pogłębiać ideę międzyna
rodowej solidarności z masami pracują
cymi świata.

Masy pracujące Polski, cały naród 
’ ’  winien wzmóc wysiłek twórczy w rea
lizowaniu naszych planów; w umocnieniu 
naszych osiągnięć gospodarczych, na któ
rych opiera się nasza polityka zagranicz
na. Nie wolno nam zapominać, że wciąż 
istnieją- reakcyjne, imperialistyczne siły, 
które dążą do zaostrzenia i spotęgowania 
napięcia międzynarodowego, do rozpęta
nia nowej wojny. Dlatego też — broniąc 
ze wszystkich sit wielkiej i świętej dla 
wszystkich fi a rod ów sprawy pokoju — 
musimy pamiętać o umacnianiu naszych 
sit obronnych, aby wespół z potężnymi si
łami ZSRR i całego obozu demokratycz
nego zapewnić pokój światowy, a tym sa
mym bezpieczeństwo naszej Ojczyzny.

II. Osiągnięcia gospodarcze Polski Ludowej 
i przebieg realizacji Planu 6-letniego

a) P R Z E M Y S Ł
Przedterminowe wykonanie planu 3- 

letniegó stworzyło niezbędne przesłanki 
dla dalszego szybkiego rozwoju caiej go
spodarki narodowej na bazie rosnących i 
umacniających się socjalistycznych sto
sunków produkcji. Powstały niezbędne 
warunki dla pomyślnej realizacji 6-letnie
go planu uprzemysłowienia i budowy pod
staw socjalizmu w Polsce.

W okresie lat 1950 — 1953 uwaga partii 
oraz państwa ludowego i jego organów 
skupiała się i musiała się skupiać głównie 
na rozwiązaniu zagadnień związanych z 
socjalistycznym uprzemysłowieniem kra
ju jako podstawowej dźwigni rozwoju ca
łej gospodarki narodowej.

Polityka koncentracji sił na socjalistycz
nym uprzemysłowieniu kraju byia nieod
zownym warunkiem przezwyciężenia wie
kowego zacofania, na jakie Polska skaza
na była pod rządami obszarników i kapi
talistów.

Trzeba stwierdzić, że podstawowe zada
nie socjalistycznego uprzemysłowienia 
kraju zostało w ciągu lat 1950 — 1953 
zrealizowane w zasadzie pomyślnie. Pol
ska z zacofanego, uwstecznionego rolnicze
go kraju, będącego roiniczo-surowcowym 
zapleczem państw imperialistycznych, sta
ła się przemysłowym, socjalistycznym 
państwem o wielkim i stale rosnącym po
tencjale gospodarczym.

O rozmiarach i charakterze socjalistycz
nego uprzemysłowienia kraju dokonane
go przez władzę ludową, zwłaszcza w o-

fakt, że w roku 1953 produkcja przemysłu 
jest 3,6 raza większa niż w roku 1938, a 
na jednego mieszkańca 4,8 raza wyższa. 
T„ liczby świadczą o podstawowych i ja 
kościowych zmianach w gospodarce na
rodowej Polski.

Udział socjalistycznego przemysłu w 
globalnej produkcji przemysłowej osiągnął 
w roku 1953 ponad 99 proc.

A oto dane, dotyczące rozwoju produk
cji przemysłu socjalistycznego w latach 
Planu 6-letniego. Jeżeli przyjąć produkcję 
przemysłu socjalistycznego w roku 1949 
za sto, to w roku 1950 wynosiła ona 
130,8, w roku 1951 — 162,7, w roku 
1952 — 194,5, w roku 1953 — 228,6.

W ten sjiosób zadania planu 6-!etniego 
dla roku 1953 zostały przekroczone, gdyż 
na ten rok planowano dla przemysłu so
cjalistycznego osiągnięcie 197,1 proc. od 
poziomu roku 1949, faktycznie zaś osiąg
nięto 228,6.

Szczególnie szybko rozwijał się w la
tach 1950 — 1953 przemysł produkujący 
śródki Wytwórczości, których wzrost sta
nowi niezbędny warunek do dalszego 
rozwoju i rekonstrukcji całości gospodar
ki narodowej.

Produkcja środków wytwórczości osią
gnęła w roku 1953 236,1°/« od poziomu ro
ku 1949, podczas gdy plan 6 letni prze

w idyw a ł osiągnięcie w roku 1953 190,2% 
w porównaniu ż rokiem 1949.

Olbrzymie postępy w zakresie rozwoju 
produkcji środków wytwórczości ilustru
ją następujące dane.

Produkcja M iara
przed w olna 

£1938)
K ońcow y ro k  

planu 3-let- 
ntego (1949)

K ok  1933

1938—1933 
wzrost p ro 

d u k c ji na 
1 mieszkańca 

(1938 -  180)

Sta!

WęrJel kamienny

tys iące ton

m llió ń y  ton

1.441
38,1

2.300
74,1

3.604
88,7

330
307

Energia
elektryczna

m ilia rd y
k ilow a tó -godz in

3,98 8,30 13,6 451

Cement tysiące ton 1.718 2.344 3.299 253

Obrabiarki 
do metali

tony 1.740 9.438 20.300 1500

Należy również stwierdzić, że w okresie 
ubiegłym został stworzony i rozwinięty 
w granicach niezbędnych dia zabezpiecze
nia potrzeb obrony kraju ■— nowoczesny 
przemysł obronny, obejmujący produk
cję podstawowych rodzajów broni i zao
patrujący coraz lepiej nasze Ludowe Woj
sko Polskie w potrzebny mu nowoczesny 
sprzęt bojowy.

Jeżeli Chodzi o produkcję przedmiotów 
spożycia, to w okresie 4-ch lat planu 6-let
niego wzrosła ona również bardzo poważ
nie. Produkcja przedmiotów spożycia * 1

w przemyśle socjalistycznym w roku 1953 
stanowiła w porównaniu z rokiem 1949 — 
219,8 proc., podczas gdy według zadań 
planu 6-letniego stanowić miała w roku 
1953 — 205,3 proc. Oznacza to, że produk
cja przemysłowa przedmiotów spożycia, 
aczkolwiek niedostateczna w stosunku do 
stale rosnących potrzeb ludności, przekro
czyła planowany dla roku 1953 poziom o 
7,1 proc.

A oto niektóre dane, Ilustrujące stan 
produkcji ważniejszych artykułów prze
mysłowych powszechnego spożycia.

P rodukcja
.

M iara
Przed
w olną
(1938)

K ońcow y 
ro k  p lanu 
S-letniego 

(1949)
Rok 1933

1938—1953 
w zrost p ro 
d u k c ji na 

1 mieszkańca 
(1938 «  100)
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m e trów

bieżących
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m e trów

bieżących
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T kan iny
jedwabne

m ilio n y
m e trów

bieżących
23,0 47,7 68,0 390

Obuwie **) 
skórzane

m ilio n y
par 2,8 7,3 20,8 887,5

Cukier tysiące
ton 506,0 ' 745,0 1105,0 288

Papierosy m ilia rd y
sztuk 9,4 21,3 32,5 456,6

*) P rodukc ja  w  ro ku  1938 n ie  obe jm u je  p ro d u k c ji cha łupnicze j.
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zemyśł maszynowy, 
zen industrializacji kraju.

wvkazai czemu na i r  "
stanowi większa niż w okresie przedwojennym.

. . . :_______ł.. «.,,,1,-oTol rmyniP7
który sianu w i wi^rvo^« n*~ y — — r - , .

:eń industrializacji Kraju. ’ Produkcją Silne tempo wzrostu w j 'azai rojV j ^ 
o przemysłu jest obecnie ponad 2.5 ra- przemysł chemićzny do ro iw jju  które 
większa niż w roku 1949, a w przeli- go posiadamy w kraju p

ki. Produkcja tego przemysłu jest obec
nie około 2,5 raza większa niż w roku 
1949, a w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
około 5,6 raza większa niż w okresie 
przedwojennym.

Rozwój przemysłu środków wytwórczo
ści szedł w parze z nieustannym rozwo
jem techniki i rozwojem nowych gałę
zi produkcji. Zostaia podjęta i w znacz
nej części przeprowadzona modernizacja- 
starego przemysłu, zbudowano, opierając 
się na braterskiej pomocy Związku Ra
dzieckiego, szereg nowoczesnych zakła
dów przemysłowych, ojlartych na naj
nowszych zdobyczach współczesnej nauki 
i techniki.

Faktem jest, że nie mieliśmy przedtem 
przemysłu okrętowego, a obecnie mamy 
wspaniale rozwijające się stocznie, wy
puszczające rokrocznie dziesiątki wiel
kich nowoczesnych dalekomorskich jed
nostek.

Faktem jest, że nie mieliśmy przedtem 
przemysłu traktorowego, a obecnie ma
my seryjną i stale rosnącą produkcję 
traktorów.

Faktem jest, że nie mieliśmy nowoczes
nego przemysłu maszyn rolniczych, a obec
nie produkujemy nowoczesne maszyny rol
nicze, aczkolwiek jeszcze w niedostatecz
nym stopniu. W roku -1954 zostanie za
początkowana pro-dukcja tak złożonej 
maszyny, jak samobieżny kombajn zbo
żowy.

Faktem jest, że nie mieliśmy produkcji 
samochodowej, a obecnie mamy ją, przy 
czym rozwija się ona pomyślnie.

Faktem jest, że nie mieliśmy własnej 
produkcji łożysk tocznych, a obecnie 
przeiamując szereg trudności i przeszkód, 
rozwijamy ją coraz szybciej.

Faktem jest, że przemysł obrabiarek 
ciężkich byt dawniej zaledwie w powija
kach, a obecnie wszedł na szeroką drogę 
rozwoju. To samo można powiedzieć o 
przemyśle maszyn górniczych, o prze
myśle ciężkich maszyn elektrycznych, o 
przemyśle precyzyjno-optycznym, o prze
myśle wielkiej syntezy chemicznej, o 
przemyśle włókien syntetycznych, o szere
gu gałęzi przemysłu farmaceutycznego itd.

Jest również faktem, godnym podkreś
lenia, że rozwinął się u nas znacznie i roz
wija nada! pomyślnie przemysł stali szla
chetnej, że powstało i rozwinęło się ko
palnictwo rud miedzi i hutnictwo miedzi 
i że w roku 1954 kraj otrzyma po jaz 
pierwszy aluminium własnej produkcji.

Jednocześnie jednak stwierdzić należy, 
że w szeregu artykułów powszechnego 
spożycia zadania planu nie zostały w peł
ni wykonane. Tyczy to na przykład mię- 
sas którego produkcja w roku 1953 była
0 27 procent niższa od założonej w pla
nie 6-letnim.

Zgodnie z założeniami planu 6-letnie
go, socjalistyczna industrializacja dopro
wadziła do bardziej równomiernego roz
mieszczenia sił wytwórczych kraju i do 
uprzemysłowienia zacofanych i zaniedba
nych pod względem gospodarczym tere
nów. O ile przedtem olbrzymia część 
przemysłu skupiała się w górno i dolno
śląskim okręgu przemysłowym, w okręgu 
łódzkim, w m. Warszawie i częściowo 
okręgu poznańskim i bydgoskim, to obec
nie geografia ekonomiczna Polski uległa 
poważnym zmianom. Na obszarach Pol
ski wschodniej poważnie rozwiną! się 
rzeszowsko - sandomierski okręg przero
stowy, rozwija się lubelski okręg prze
mysłowy, jak również zapoczątkowane 
zostało uprzemysłowienie Białostocczyz
ny. W Polsce centralnej silnie rozwija się 
przemysł w okręgu warszawskim i łódz
kim, znacznie wyrosło uprzemysłowienie 
okręgu . kieleckiego, w toku. budowy znaj. 
duje się kujawski okręg przemysłowy. Na 
południu Polski rozbudowują 'się okręgi 
przemysłowe: krakowski, którego trzonem 
są Zakłady Metalurgiczne imienia Lenina
1 okręg częstochowski, który w coraz 
większym-stopniu staje się okręgiem ko
palnictwa rud żelaza i czarnej metalurgii.

W okresie sprawozdawczym dokonano 
wielkich postępów w rozwoju przemysiu 
na Ziemiach Odzyskanych. Jak wiadomo, 
przemysł na Ziemiach Odzyskanych otrzy
maliśmy w stanie niemal całkowitego zni
szczenia. Obecnie produkcja przemysłu 
na Ziemiach Odzyskanych jest niemal 
4-krotnie większa niż w roku 1947. Do
konano nie tylko odbudowy przemysiu na 
Ziemiach Odzyskanych, ale również jego 
zasadniczej rekonstrukcji i rozbudowy. 
Dotyczy to przede wszystkim przemysłu 
koksowniczego, chemicznego, stoczniowe
go, maszynowego i elektrotechnicznego 
oraz kopalnictwa rud miedzi i hutnictwa 
miedzi. W stadium budowy na Ziemiach 
Odzyskanych znajduje się szereg waż
nych obiektów przemysłowych, które jesz
cze dalej posuną rekonstrukcję i rozbu
dowę przemysiu na tych terenach, w sto
sunku do okresu przedwojennego.

Jednocześnie nastąpiło zespolenie ziem 
dawnych i Odzyskanych w jednolity or
ganizm gospodarczy, szeroko rozwinęła 
się kooperacja i wzajemne uzupełnienie 
się przemysłu na terenach dawnych i te
renach odzyskanych.

Reasumując, po pierwsze — w okresie 
sprawozdawczym, potężnie rozwinął się 
na bazie nowej techniki przemys! środ
ków wytwórczości, dzięki któremu Polska 
uzyskała silną dźwignię dla dalszego roz
woju całej gospodarki narodowej i pod
niesienia stopy życiowej ludności, — po 
drugie — znacznie rozwinął się przemysł 
środków spożycia, chociaż stwierdzić na
leży, że rozwój tego przemysłu jest -nie
dostateczny w stosunku do stale rosną
cych potrzeb ludności pracującej.

Jak wynika z przytoczonych liczb i da- 
mych, w okresie sprawozdawczym zosta! 
dokonany wielki historyczny skok naprzód 
i Polska stała się silnym krajem przemy
słowym.

Oznacza to, że wielki, twórczy i ofiarny 
wysiłek całego narodu a w szczególności" 
klasy robotniczej nie Został zmarnowany, 
że wysitki partii i władzy ludowej skupio
ne na dziele industrializacji kraju daiy 
swoje wyniki. Teraz chodzi o to, aby te 
wyniki należycie wykorzystać i tak 
ukształtować dalszy rozwój naszego prze
mysiu, aby w oparciu o stworzoną prze
zeń bazę maksymalnie usunąć nierówno- 
mierności w naszej gospodarce narodowej. 
Teraz chodzi o to, aby maksymalnie uła
twić wzrost produkcji rolnej, przyśpieszyć 
wzrost produkcji artykułów masowego 
spożycia, przyśpieszyć budownictwo mie
szkaniowe i kulturalne dia ludzi pracy 
Lfw ten sposób przyśpieszyć wzrost stopy 
życiowej ludności pracującej miast i wsi.

Teraz chodzi o to, aby zdając sobie w 
pełni sprawę z osiągnięć uzyskanych w 
rozwoju przemysiu, zdać sobie również w 
peini sprawę ze wszystkich jego wad, nie
dociągnięć, braków, maksymalnie wyko
rzystać tkwiące w naszych zakładach 
przemysłowych rezerwy i wykorzystać je 
dla uzyskania dodatkowych wartości dla 
dobra całego narodu.

Jakie w związku z tym wysuwają się 
zadania? •

■i Stworzenie silnej bazy przemysłu
-*■ środków wytwórczości nakazuje i po
zwala na taką zmianę we wzajemnych 
proporcjach między poszczególnymi gałę
ziami przemysłu, która by. w większym 
niż dotychczas stopniu rozwinęła gałęzie 
przemysłu bezpośrednio obsługujące ro l
nictwo.

Wprawdzie w okresie 4-ch lat planu
6-letniego produkcja środków produkcji 
dia rolnictwa wzrosła znacznie, ale jest 
ona wyraźnie niedostateczna dla tych ce
lów, które sobie obecnie stawiamy, tó Zna
czy dla uzyskania w szybkim czasie tech
nicznej rekonstrukcji rolnictwa i szybkie
go wzrostu jego produkcji. Dostawy ma- 
sz.yn i narzędzi dla całego rolnictwa są 
ponad 2,5 raza większe niż w roku 1949, 
dostawy nawozów sztucznych są w roku 
1953 o 64 proc. wyższe niż w 1949 roku, 
ale w świetle zadań, które stoją przed rol
nictwem, jest to wyraźnie niewystarczają
ce. Chodzi więc o to, ażeby bez reszty 
zlikwidować zaniedbania, których jest nie
mało w tej dziedzinie, jak na przykład nie
właściwy stosunek Ministerstwa Przemy
siu Maszynowego do przemysłu maszyn 
rolniczych, wyrażający się w niedostatecz
nej dbałości o dostarczenie mu niezbędnej 
liczby wykwalifikowanych kadr, odpowied
niego zaopatrzenia materiałowego, narzę
dzi pomiarowych, urządzeń laboratoryj
nych itp. Zła praca Ministerstwa Prze
mysiu Chemicznego wyraziła się mię
dzy innymi w niewykonaniu planu do
staw nawozów sztucznych dla rolnictwa 
w roku 1953. Rzecz, w tym, ażeby nie 
tylko zlikwidować braki i wady w dzia
łalności tych gałęzi naszego przemysłu, 
które obsługują bezpośrednie potrzeby na
szego rolnictwa, ale w sposób istotny 
zmienić proporcje wewnątrz przemysłu 
tak, aby gałęzie pracujące bezpośrednio 
dla potrzeb rolnictwa bardzo silnie 
wzmocnić i unowocześnić.

Polskę stać na to, aby w  oparciu o 
stworzoną bazę przemysłu środków wy
twórczości w krótkim czasie przekształcić 
na, przemysł maszyn i narzędzi ro ln i
czych w naprawdę nowoczesną i seryjnie 
produkującą gałąź przemysłową, zaspoka
jającą w sposób wszechstronny potrzeby 
rolnictwa zarówno zespołowego, jak i in
dywidualnego. W związku z tym przedło
żony projekt uchwały w sprawie zadań go
spodarczych na lata 1954— 1955 Stawia 
zadanie przeszło dwukrotnego podniesie
nia produkcji maszyn i narzędzi rolni
czych w roku 1955, w stosunku do roku 
1953, zadanie uruchomienia produkcji 
maszyn o podstawowym znaczeniu dla 
mechanizacji rolnictwa, jak kombajny 
zbożowe, siewniki traktorowe dla nawo
zów i zbóż oraz zadanie Znacznego roz
szerzenia produkcji takich maszyn, jak 
kopaczki traktorowe i konne, sa- 
dzarki dla ziemniaków, snopowiązałki 
traktorowe, siewniki konne itd. Jednocze
śnie powinny być wszczęte przygotowania 
celem uruchomienia seryjnej produkcji 
maszyn, służących do mechanicżnego sie
wu, pielęgnacji i zbioru roślin okopowych. 
Szczególna uwaga winna być zwrócona 
na rozszerzenie produkcji urządzeń i ma
szyn dla mechanizacji prac hodowlanych.

Polskę stać obecnie, aby w oparciu o 
rozwiniętą bazę przemysiu środków wy
twórczości znacznie rozszerzyć produkcję 
przemysiu nawozów sztucznych. Dlatego 
projekt uchwały o zadaniach gospodar
czych na lata 1954 — 1955 stwierdza, że 
wartość dostaw nawozów dla rolnictwa 
winna wzrosnąć w roku 1955 o około 38 
proc. w porównaniu z rokiem 1953. przy 
czym wartość dostaw nawozów azotowych 
winna wzrosnąć o około 46 proc. Przed 
dworna dniami został uruchomiony kombi
nat chemiczny w Kędzierzynie, produkują
cy nawozy azotowe. Trzeba sobie jednak 
zdawać sprawę, że jest to dopiero zapo
czątkowanie produkcji na dużą skalę, której 
pełne rozwinięcie stanowi jedną z pod
staw wzrostu rolnictwa w Polsce. Dlatego 
kombinat w Kędzierzynie powinien być 
otoczony najwyższą opieką i traktowany 
jako budowa ogólnonarodowa, tak jak 
jest traktowany kombinat metalurgiczny 
imienia Lenina pod Krakowem.

Wiadomo powszechnie, że mamy mało 
nawozów fosforowych głównie dlatego, że 
produkcja ich zależy od importu zagra
nicznych surowców. Jednakże odkrycia 
naszych geologów wskazują, że mamy w 
kraju — wymagające jeszcze szczegóło
wego zbadania — poważne zapasy surow
ców, nadających się do produkcji nawo
zów fosforowych. W oparciu o współpracę 
polskich geologów i chemików powinniś

my rozwinąć przemysł nawozów fosforó* 
wych. Należy przy tym zwrócić uwagę na 
poważne zwiększenie produkcji granulo
wanych nawozów fosforowych, co znacznie 
zwiększy efektywność ich wykorzystania 
i znacznie zmniejszy ich deficyt. Należy 
także podtrzymywać i rozwijać pracę 
związaną z kopalnictwem surowców dla 
nawozów potasowych w rejonie Kłodawy.

A więc pierwsze zadanie, które wynika 
z analizy dotychczasowej pracy przemy
słu polskiego w ciągu 4 lat, polega na 
tym, aby jak najszybciej i bez reszty zlik
widować wady, braki i niedociągnięcia w 
gałęziach przemysiu obsługujących bezpo
średnio potrzeby produkcyjne rolnictwa. 
Powiększyć znacznie produkcję tych ga- 
lęzi przemysiu i uczynić z nich potężne 
dźwignie dia technicznej rekonstrukcji rol
nictwa i szybkiego wzrostu jego produkcji.
0  Przemysł artykułów szerokiego spo- 
“  życia, jak wynika z przytoczonych 
cyfr sprawozdawczych, osiągną! w okresie 
4 lat planu 6-letniego wielki wzrost, a!e 
jak wiadomo, wzrost ten nie zaspokaja w 
dostatecznym stopniu szybko rosnących 
potrzeb ludności pracującej.

Prawem socjalistycznej industrializacji
1 rozszerzonej reprodukcji w ogóle jest 
szybszy wzrost produkcji środków wy
twórczości (grupa A), niż produkcji środ
ków konsumeji (grupa B). Im kraj jest 
bardziej zacofany i im baza produkcji 
środków wytwórczości jest niższa, tym 
bardziej tempo wzrostu produkcji środ
ków wytwórczości winno wyprzedzać tem
po wzrostu produkcji środków konsumeji. 
Tak też byio u nas w pierwszych latach 
planu 6-letniego. Tak było i tak być mu- 
siało. W miarę jak rosła baza środków 
wytwórczości mogliśmy sobie pozwolić na 
zmniejszenie rozpiętości między tempem 
wzrostu produkcji grupy A i " produkcji 
grupy B. Tak na przykład w roku 1953 
rozpiętość ta wynosiła 4,5 punkta, pod
czas gdy w roku 1952 wyniosła ona 7 
punktów.

Nie należy jednak zasady o szybszym 
wzroście środków grupy A w stosunku do 
grupy B stosować schematycznie. W okre
sach, gdy grupa A osiągnęła stosunkowo 
wysoki poziom, a jednocześnie zapotrze
bowanie na przedmioty grupy B, w związ
ku ze stale rosnącymi potrzebami ludności 

jest szczególnie duże, można i trzeba 
okresowo stosować zmianę proporcji na 
korzyść grupy B. W takim -właśnie okre
sie znajdujemy się obecnie w Polsce.

Dlatego właśnie uchwała w sprawie 
głównych zadań gospodarczych na lata 
1954— 1955, zakładając wzrost globalnej 

produkcji przemysłu socjalistycznego w 
ciągu najbliższych dwu lat o około 21 — 
22%, stwierdza jednocześnie, że w okresie 
lat 1954— 1955 tempo wzrostu produkcji 
grupy A i grupy B winno kształtować się 
w zasadzie na tym samym poziomie. 
Stwierdzenie to nie wyklucza — przy po
myślnych warunkach—zakładania w pia
nach rocznych nawet pewnego przewyż
szenia tempa wzrostu grupy B nad gru
pą A.

W związku z tym szczególnie wielkie 
zadania w ciągu najbliższych dwu lat sto
ją przed przemysłem artykułów powszech
nego spożycia.

W rozwoju przemysiu artykułów po
wszechnego spożycia należy położyć szcze
gólny nacisk zarówno na ilościowy wzrost 
jak i na poprawę j a k o ś c i  oraz na roz
szerzenie asortymentu artykułów spożyw
czych, artykułów przemysłu włókiennicze
go, skórzanego i odzieżowego. Należy 
dokonać przełomu w zakresie wzrostu zao
patrzenia ludności w wyroby metalowe ł 
znacznie rozszerzyć asortyment wyrobów 
przemysłowych dia użytku ludności, takich 
jak radioodbiorniki, motocykle, rowery, 
aparaty fotograficzne, maszyny do szycia, 
lodówki, pralki elektryczne itd.

Należy położyć nacisk na walkę o Ja
kość produkcji, na zwiększenie trwałości 
wyrobów i poprawę ich jakości i opakowa
nia, na dostosowanie się do wymagań 
i upodobań konsumenta, a także na zwięk
szenie produkcji artykułów w wyższym 
gatunku.

A więc drugie zadanie, które wynika 
z analizy pracy przemysłu polskiego 
w ciągu 4-ch lat planu 6-letniego brzmi: 
skoncentrować siły na ilościowym i ja 
kościowym wzroście produkcji artykułów 
powszechnego spożycia, traktować te za
dania jako zadania pierwszoplanowe, de
cydujące dla zabezpieczenia wzrostu sto
py życiowej ludności pracującej.

3 Pomyślny rozwój całej gospodarki 
narodowej i podniesienie stopy życio

wej są uwarunkowane dalszym postępem 
w kierunku uprzemysłowienia kraju i sy
stematyczną pracą nad dalszym rozwojem 
przemysłu środków wytwórczości. Jest 
rzeczą jasną dla każdego, że wszelkie za
niedbania w tym względzie musiałyby się 
zemścić bardzo szybko i przyniosłyby bar
dzo szybko ujemne skutki. Nowe roz
stawienie sił i środków, które obecnie ska
sujemy w naszej polityce gospodarczej, 
zwrot w kierunku koncentracji sil na 
podżwignięcie rolnictwa, polega bynaj
mniej nie na osłabieniu naszego wysiłku 
w kierunku rozwoju przemysłu środków' 
wytwórczości, a na dalszym stałym jego 
rozwoju przy jednoczesnym wykorzysta
niu stworzonej przezeń bazy dla pomocy 
rolnictwu, dla szybszego rozwoju prze
mysłu środków konsumeji i szybszej rekon
strukcji innych działów gospodarki naro
dowej.

Należy więc dalej kontynuować wysił
ki w' kierunku rozwoju hutnictwa, którego 
odpowiedni poziom stanowi warunek roz
woju całej gospodarki narodowej. Nale
ży więc dalej kontynuować rozbudowę 
przemysiu maszynowego, będącego wa
runkiem rozwoju i rekonstrukcji technicz
nej wszystkich gałęzi gospodarki naro
dowej. Należy więc dalej kontynuować wy
siłki w kierunku rozwoju przemysłu che
micznego, rozwoju, dia którego posiada
my wszystkie warunki w kraju. Należy 
więc dalej dbać o znaczny rozwój produk- 

(Dokończenie na str. 6)
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c jl materiałów budowlanych, bez których 
niemożliwe jest zaspokojenie rosnących 

otrzeb budownictwa mieszkaniowego, 
uituralnego oraz rosnących potrzeb lud

ności, zwłaszcza wiejskiej, na materiały 
budowlane.

Wreszcie rozwijać się musi w należy
tym tempie baza paliwowo-energetyczna, 
stanowiąca niezbędny ’czynnik rozwoju 
całej gospodarki narodowej, a jeżeli cho
dzi o produkcję węgla kamiennego i ko
ksu — również jeden z głównych elemen
tów naszego eksportu.

Jeżeli chodzi o przemysł środków wy
twórczości, to w jego dotychczasowym 
rozwmju zarysowało się określone niebez
pieczeństwo, na które II Zjazd i cala par
tia muszą zwrócić specjalną uwagę. Cho
dzi mianowicie o wyraźną niedostatecz
ność bazy surowcowej i wyraźne opóźnie
nie się w tym względzie w stosunku do 
zadań planu 6-letniego.

Nasze hutnictwo żelaza, jak wiadomo, 
w dużym stopniu oparte jest na im
porcie rudy żelaznej z zagranicy. Stan ten 
nie budził poważniejszych zastrzeżeń do
póki produkowaliśmy tylko nieznaczne 
ilości surówki, stali i wyrobów walcowa
nych. Ale dziś nasza produkcja stali jest 
stosunkowo znaczna, a mamy przecież za
miar powiększyć ją wobec stale rosnących 
potrzeb kraju. W tym stanie rzeczy ja 
snym jest, że w coraz większym stopniu 
musimy opierać produkcję hutniczą na su
rowcach krajowych, na naszych krajowych 
rudach żelaznych i piaskach żelazistych.

Dlatego jako pilne zadanie staje nadro
bienie opóźnień w tym względzie i forso
wanie produkcji krajowych surowców że- 
lazodajnych. Dotyczy to także rud miedzi, 
surowców dla produkcji aluminium, kra
jowych fosforytów, o czym już była mowa, 
surowców siarkodajnych i rzecz jasna — 
naszego .największego bogactwa narodo
wego — węgla a zwłaszcza węgla koksu
jącego.

A więc następne zadanie, które wynika 
z analizy pracy przemysłu w ciągu 4 lat 
nakazuje nam dalej kontynuować wysił
ki w kierunku rozwoju przemysłu środków 
wytwórczości ze szczególnym uwzględnie
niem nadrobienia opóźnień i podciągnię
cia produkcji krajowych surowców.

4 Ocena pracy naszego przemysłu za 
ubiegły okres wykazuje, iż jako ca

łość wykonuje on z nadwyżką zadania w 
zakresie ilości i wartości produkcji. Jed
nakże znacznie gorzej przedstawia się 
sprawa od strony wskaźników jakościo
wych i ekonomiczno-finansowych. Stwier
dzić należy, że szereg przedsiębiorstw, ga
łęzi przemysłu, a nawet ministerstw, wkro
czyło na bardzo niebezpieczną, a nawet 
szkodliwą drogę wykonywania planu pod 
względem wartości z jednoczesnym nie-

wykonywaniem planu pod względem asor
tymentu i to zwłaszcza w asortymentach 
najbardziej potrzebnych dla gospodarki 
narodowej. Tyczy to np. Ministerstwa 
Hutnictwa.

Stwierdzić należy, że szereg przemy
słów i ministerstw nie tylko nie walczy 
o poprawę jakości produkcji, ale po prostu 
lekceważy tę niezmiernie wmżną sprawę.

Produkcja przemysłów konsumcyjnych, 
jak np. w Ministerstwie Przemysłu Lek
kiego i w Ministerstwie Przpmyslu Rolno- 
Spożywczego powoduje słuszne i uspra
wiedliwione narzekania ludności.

W przemysłach środków produkcji, jak 
np. w Ministerstwie Hutnictwa, M inister
stwie Przemyślu Maszynowego, w M in i
sterstwie Przemyślu Chemicznego powo
duje to olbrzymie straty dla całej gosijx>- 
darki narodowej, wielką ilość braków, 
perturbacje w różnych gałęziach gospodar
ki narodowej, korzystających z surowców, 
półfabrykatów, fabrykatów oraz maszyn 
dostarczanych przez te ministerstwa.

Stwierdzić należy, że wiele naszych 
przemysłów nie zwraca dostatecznej uwa
gi na wykorzystanie istniejącej mocy pro
dukcyjnej, na oszczędności w zaopatrze
niu, na pełne wykorzystanie nowej tech
niki, na utrzymanie planowego zatrudnie
nia. Nic też dziwnego, że w okresie spra
wozdawczym przemysł ani razu nie wy
kona! w 100 proc. planu obniżki kosztów 
własnych i że w samym tylko roku 1953 
strata z tytułu nie wykonania planowego 
zadania zniżki kosztów własnych dla go
spodarki narodowej wynosiła 1,2 miliarda 
zl, przy czym w niektórych wypadkach 
koszty własne nie tylko nie spadły, ale 
wzrosły.

W okresie planu 6-Ietniego przemysł 
podległy Ministerstwu Górnictwa nie ty l
ko nie osiągnął obniżki kosztów własnych, 
lecz, koszty własne na jednostkę wyrobu 
były w roku 1953 o 1,3 proc. wyższe niż 
w roku 1950. Jest to, rzecz jasna, alarmu
jący sygnał, który rzuca cień na pracę tej 
gałęzi przemysłu pomimo stosunkowo 
niezłych osiągniętych przez nią wyników 
ilościowych.

A więc zadanie, które wynika z analizy 
pracy przemysłu polskiego w ciągu 4 lat 
planu 6-letniego, musi brzmieć jako ka
tegoryczny i nieodwołalny nakaz partyj
ny: skoncentrować całą uwagę na jakoś
ciowych i ekonomiczno-finansowych 
wskaźnikach produkcji i traktować lekce
ważący i niedbały stosunek do tych spraw, 
jako wręcz karygodną i antypartyjną 
praktykę.

Takie są ¿łowne zadania, które wynika
ją z analizy pracy przemysłu polskiego za 
okres sprawozdawczy.

Wypełnienie tych zadań pozwoli ukształ
tować pracę przemysłu w sposób właści
wy i zgodny z zadaniami, które stawia 
partia przed całą gospodarką narodową.

b) R O L N I C T W O
W przeciwieństwie do przemysłu, które

go wzrost odbywał się na bazie socjali
stycznej, rolnictwo w okresie 4 pierw
szych lat planu 6-letniego rozwijało się 
przeważnie na bazie gospoda! ki indywi
dualnej. Ten fakt, jak również szereg in
nych czynników, o których będzie jeszcze 
mowa, wpłynęły na słabe tempo rozwoju 
rolnictwa.

Podczas gdy w okresie 1950— 1953 pro
dukcja przemysłowa wzrosła o 118 proc., 
produkcja rolna wzrosła tylko o 10 proc. 
Zestawienie tych liczb świadczy o n a d 
m i e r n y m  pozostawaniu w tyle rolnic
twa i o tym, że dysproporcja między roz
wojem przemysłu i rolnictwa przybrała 
charakter poważny, hamując dalszy roz
wój gospodarki narodowej.

Wzrost produkcji rolnej nie tylko nie 
osiągnął zadań planu 6-letniego, lecz wy
kazał na przestrzeni ubiegłych 4 lat sze
reg wahań i załamań. Po stosunkowo 
znacznym wzroście produkcji w r. 1950 
nastąpił spadek w r. 1951, stabilizacja 
tego stanu w roku 1952 i dopiero w roku 
1953 nastąpił wzrost, pozwalający ty l
ko nieznacznie przekroczyć globalną pro
dukcję rolną z roku 1950.

Jednocześnie w rozwmju produkcji ro l
niczej wystąpiło szereg wewnętrznych 
nierównomierności. Przy ogólnym wzro
ście produkcji rolnej o około 10 
proc. — produkcja roślinna wzrosła ty l
ko około 2 proc., a produkcja zwierzęca 
o około 23 proc. Jeżeli nawet wyłączyć 
wpływ wyjątkowo nieurodzajnego dla zbóż 
roku 1953 i porówmać zbiory zbóż średnio 
dla lat 1950— 1953 ze zbiorami zbóż z lat 
1947— 1949, to okaże się, że średni wzrost 
zbiorów zbóż w okresie planu 6-letniego 
w stosunku do okresu planu 3-letniego 
wynosi tylko 5 proc. Dla kartofli średni 
wzrost liczony analogicznie wynosi tylko 
4 proc. Jest rzeczą jasną, że przy znacz
nym wzroście zapotrzebowania na zboże, 
przy jednoczesnym wzroście w okresie 
1950— 1953 pogłowia trzody chlewnej — 
o 59 proc., a owiec o 71 proc. i pewnym, 
aczkolwiek nieznacznym wzroście pogło
wia bydła rogatego o 4 proc., wytwarza 
się sytuacja wyraźnie niedostatecznych 
zbiorów zbóż i ziemniaków w stosunku do 
potrzeb kraju. Ponieważ jednocześnie ma
my do czynienia z zaniedbaniem łąk i pa
stwisk oraz niedostatecznym rozwojem u- 
praw pastewnych powstaje sytuacja, która 
wpływa hamująco na dalszy rozwój ho
dowli. Trzeba więc stwierdzić, że wyra
sta przed nami w całej rozciągłości, 
jako problem do szybkiego i pełnego roz
wiązania, problem zbożowy i problem ba
zy paszowej.

Jednym z przejawów tego nierozwiąza
nego dotychczas problemu jest fakt, że 
w ostatnich latach Polska musiała impor
tować poważne i rosnące wciąż ilości 
zbóż.

Trzeba sobie zdać sprawę, że bez roz
wiązania problemu zbożowego i proble
mu bazy paszowej nie może być mowy

0 właściwym rozwoju rolnictwa, Jako 
też o rozwoju w pożądanym kierunku 
całej gospodarki narodowej w celu szyb
szego podniesienia stopy życiowej ludno
ści pracującej.

Nierozwiązany problem zbożowy i nie
rozwiązany problem bazy paszowej po
woduje zahamowania we wzroście hodo
wli, a w okresach nieurodzaju, grozi na
wet jej przejściowym spadkiem.

Import zbóż ciąży bardzo ujemnie na 
naszym handlu zagranicznym i powodu
je konieczność wydatkowania znacznych 
środków, które mogłyby być zużyte na 
zakup surowców dla przemysłu lekkie
go, na rozszerzenie produkcji artykułów 
szerokiego spożycia i polepszenie zaopa
trzenia ludności.

Pierwszym więc zadaniem, które Zjazd 
musi postawić przed partią, przed chło
pami pracującymi i przed całym krajem 
jest jak najszybsze rozwiązanie proble
mu zbożowego.

Jakie drogi prowadzą do rozwiązania 
tego problemu? Drogi te prowadzą prze
de wszystkim przez powiększenie uro
dzajności i rozszerzenie powierzchni za
siewów.

Czy mamy jeszcze możliwości powięk
szania obszaru zasiewów? Takie możli
wości mamy i to dość znaczne. W na
szym kraju istnieje jeszcze około 400 ty
sięcy ha ziemi nieuprawianej, tj. około 
2,5% ziemi ornej. Ponadto stosowanie 
czarnych ugorów w' uprawie nie zawsze 
jest uzasadnione i powierzchnia tych 
ugorów wynosząca szacunkowo około 
360.000 ha może ulec znacznemu zmniej
szeniu. Trzeba jak najszybciej przedsię
wziąć wszystkie środki dla pełnego 
ujawnienia nieuprawianej albo niedosta
tecznie uprawianej ziemi ornej i spowo
dować pełne jej wykorzystanie. W tym 
celu należy tam, gdzie ziemie takie 
znajdują się w większych masywach
1 nadają się do uprawy na większą 
skalę, przekazać je do uprawy PGR 
względnie POM-om. Tam, gdzie zie
mia nie jest dostatecznie uprawiana ze 
względu na trudności, które ma w upra
wie właściciel tej ziemi, należy okazać 
mu pomoc. W wypadkach koniecznych 
należy na ulgowych warunkach przeka
zywać ziemię do uprawy tzw. zespołom 
uprawowym lub chłopom indywidual
nym. Wreszcie należy skoncentrować 
uwagę w znacznie większym niż dotych
czas stopniu na akcji przesiedleńczej. 
Jest faktem, że zwłaszcza w północnej i 
północno-zachodniej części kraju jest je
szcze możność osiedlenia pewnej liczby 
chłopów, podczas gdy w szeregu rejonów 
kraju istnieją jeszcze nadwyżki ludności 
rolniczej. Partia i Rząd stworzyły atrak
cyjne i wygodne dla chłopów pracujących 
warurtki dla przesiedlenia, dając prze
siedleńcom odremontowane budynki, 
opłacając im przejazd, umożliwiając im 
zakup koni i bydła, udzielając im ulg od 
podatku gruntowego i od obowiązkowych

dostaw, dając im możność korzystania z 
długoterminowego kredytu bankowego 
itd.

Trzeba, żeby korzystając z tych wa
runków i popularyzując je szeroko, 
wszystkie organa centralne i terenowe 
i cala partia wzięły się z całą pasją i 
energią za organizowanie akcji przesie
dleńczej.

Nie, ulega ■wątpliwości, że jeżeli weź
miemy się za likwidację odłogów w for
mie konkretnej, energicznei akcji w te
renie, to w krótkim czasie odłogi te z li
kwidujemy i tym samym przyczynimy się 
do rozwiązania problemu zbożowego.

Ważnym uzupełnieniem prac nad l i 
kwidacją odłogów — zwłaszcza w celu 
rozszerzenia bazy paszowej — winny 
być melioracje. W latach 1954 — 1956 
przewiduje się zmeliorowanie nowych ob
szarów ląk i pastwisk na około 110 tys. 
ha i około 55 tys. ha gruntów ornych. 
Oprócz tego przewiduje się odbudowę 
melioracji na około 270 tys. ha obszarów 
ląk i pastwisk i około 160 tys. ha ziemi 
ornej.

Doświadczenie wykazało, że prace me
lioracyjne są niezmiernie popularne w7śród 
chłopów pracujących, że chętnie wkła
dają oni swój trud w tę spraw7ę. Jeżeli 
więc zwrócimy na meliorację odpowied
nią uwagę, jeśli przeznaczymy na to od
powiednie środki, jeżeli zapewnimy od
powiednie materiały, jeżeli zapewnimy 
wyprodukowanie przez nasz przemysł od
powiedniego sprzętu dla mechanizacji me
lioracji, jeżeli potrafimy pracom meliora
cyjnym nadać odpowiednią skalę i odpo
wiednią organizację i włączyć do tych 
prac w sposób zorganizowany masy 
chłopskie, to niewątpliwie uzyskamy do
datkowy przyrost obszaru użytków7 rol
nych, a tym samym przyczynimy się do 
rozwiązania problemu zbożowego i pro
blemu bazy paszowej.

Drugim ważnym elementem rozwiąza
nia problemu zbożowego i bazy paszow7ej 
jest podniesienie urodzajności. Rzecz ja 
sna, że wzmożony dopływ nawozów 

Sztucznych i maszyn rolniczych do ro l
nictwa przyczynią się znacznie do zwięk
szenia urodzajności, ale byłoby błędem 
sprowadzać sprawę tylko do zagadnienia 
pomocy produkcyjnej di a rolnictwa. W na
szym rolnictwie istnieją poważne możli
wości zwiększenia plonów przv podnie
sieniu aktywności produkcyjnej mas pra
cujących wsi. Szybki wzrost tej aktywno
ści wymaga przede wszystkim wzrostu 
aktywności politycznej naszej partii na 
wsi, umiejętnego wiązania zadań poli
tycznych i gospodarczych i uporczywej, 
nieustannej walki o postęp w metodach 
upraw7y i hodowli.

Wystarczy porówmać plony w7 poszcze
gólnych województwach i powiatach o 
podobnych możliwościach produkcyjnych, 
aby stwierdzić jak poważne i niewyko
rzystane rezerwy istnieją w poszczegól
nych dziedzinach produkcji rolniczej. Czę
sto na tego samego typu ziemiach i przy 
podobnych środkach stojących do dyspo
zycji — osiągane są plony różniące się
0 50 procent.

Czemu to przypisać? Lepszej kulturze 
rolnej, lepszej agrotechnice, lepszej dba
łości o upraw7ę ziemi, lepszemu sprzęto
wi zbóż i innych ziemiopłodów. Dlatego 
w projektach uchwrnł Zjazdu kładzie 
się taki nacisk na zabiegi agrotechnicz
ne. które jednak same w życie wcielone 
nie będą i które wymagają wielkiej pra
cy władz terenowych, służby rolnej i ca
łej partii.

Pow7ażnym elementem na najbliższy 
okres dla podwyższenia urodzajności jest 
poprawienie pracy POM i wykorzystanie 
części ich mocy dla pomocy gospodar
stwom indywidualnym. Szczególnie duże 
znaczenie powinno mieć także radykalne 
polepszenie i poważne rozszerzenie sieci 
GOM, umożliwiające wprowadzenie lep
szej agrotechniki do indywidualnych go
spodarstw rolnych i pomoc tym gospo
darstwom, zwiaszcza pomoc gospodar
stwem małorolnym. Duże znaczenie mieć 
także będzie lepsze wykorzystanie istnie
jącej na wsi siły pociągowej przez har
dziej umiejętne i racjonalne zorganizowa
nie pomocy sąsiedzkiej.

Wielkie znaczenie dla podniesienia uro
dzajności powinno mieć uporządkowanie
1 ulepszenie nasiennictwa. Trzeba ażeby
0 sprawę zaopatrzenia gospodarstw chłop
skich w7 doborowe, kwalifikowane nasiona 
troszczyły się w większym niż dotąd stop
niu zarówno władze terenowe jak cen
tralne.

Wynika z tego, że mamy w ręku wszyst
kie dane do szybkiego powiększenia ob
szaru zasiewów i szybkiego powiększenia 
urodzajności z ha, a więc do szybkiego 
rozwiązania problemu zbożowego i pro
blemu bazy paszowej dla rozwoju hodowli.

Pewne osiągnięcia, które mamy na od
cinku hodowli, zwiaszcza jeżeli chodzi o 
pogłowie trzody chlewnej i owiec, są wy
raźnie niedostateczne wobec rosnących 
stale potrzeb ludności pracującej, tym 
bardziej, że tak ważny odcinelj jak pogło
wie bydła rogatego pozostaje w7 tyle
1 wykazuje tylko nieznaczny wzrost. Dla
tego nie jest przypadkiem, że jedną z 
pierwszych uchwał Rządu, powziętych w7 
wykonaniu decyzji IX Plenum była 
uchwała z dnia i 7 grudnia, zawierająca 
zasadnicze wytyczne dla dalszego rozwo
ju hodowli i okazująca poważną pomoc 
chłopom pracującym poprzez wzmożone 
bodźce materialne i pomoc paszową. Par
tia nasza stawia zagadnienie rozwoju ro l
nictwa kompleksowo jako całość, z jednej 
strony biorąc kurs na rozwiązanie pro
blemu zbożowego i rozwiązanie problemu 
bazy paszowej przy jednoczesnym dal
szym w'zroście kultur technicznych, z dru
giej strony biorąc kurs na dalszy rozwój

pogłowia 1 zwiększenie produktywności
zwierząt, w szczególności zaś zacofanej 
dotąd hodowli bydła rogatego.

W okresie 4-ch lat planu 6-letniego roz
winą! się na wsi ruch spółdzielczości pro
dukcyjnej. O ile w roku 1949 liczba spół
dzielni produkcyjnych wynosiła tylko 243, 
a liczba zrzeszonych w7 tych spółdzielniach 
zaledwie 6 tys., to w końcu roku 19-53 
liczba spółdzielni produkcyjnych przekra
cza już 8 tys., a liczba chłopów w spół
dzielniach sięga 200 tys. Użytki rolne zaj
mowane przez spółdzielnie produkcyjne 
stanowią już około 9 proc. całości użyt
ków rolnych zajmowanych przez gospo
darstwa chłopskie. W ciągu okresu spra
wozdawczego spółdzielnie produkcyjne 
wykazały swoją żywotność, wykazały m i
mo swej młodości i braku doświadczenia 
wyższość nad gospodarką indywidualną. 
Partia przywiązuje do rozwoju spółdziel
czości produkcyjnej decydujące znaczenie, 
traktując ją jako drogę prowadzącą do 
zasadniczej rekonstrukcji rolnictwa pol
skiego i zasadniczego podniesienia pozio
mu życiowego pracujących chłopów i ca
łego narodu. Partia występowała i wy
stępuje. przeciwko wszelkim próbom 
sztucznego forsowania ruchu spółdziel
czości produkcyjnej, przeciwko wszelkim 
próbom naruszenia dobrowolności. Partia 
uważa za błędne i fałszywe zarówno 
sztuczne forsowanie rozwmju spółdzielczo
ści produkcyjnej jak też i opóźnianie się 
w tej zasadniczej sprawie, pozostawianie 
jej na żyw7iol i uleganie naciskom wroga 
klasowego.

W roku 1953 powstało, ponad 3 ty
siące spółdzielń produkcyjnych. Na pod
stawie doświadczenia uważamy, że ta
kież tempo rozwmju spółdzielczości pro
dukcyjnej można przyjąć w  przewidywa
niach dla okresu najbliższych dwóch lat.

Rzecz jasna, że w7 okresie tych dwu 
najbliższych lat należy zwrócić szcze
gólną uwragę na bardziej równomierny niż 
dotąd rozwój spółdzielczości produkcyj
nej, na większe jej rozpowszechnienie w 
województwach centralnych i wschod
nich, na to, by spółdzielnie produkcyjne 
nowmzakładane obejmowały większą 
ilość członków gromady, a stare pomna
żały liczbę sw7ych członków.

Rzecz jasna, pilna uwaga winna być 
zwrócona na szybki rozwój hodowii u- 
spolecznionej w spółdzielniach, co gwa
rantuje, że gospodarka spółdzielcza bę
dzie pelnocenna, a dochody spółdzielców 
będą się układać na właściwym poziomie.

W ciągu czterech lat planu 6-letniego 
została stworzona poważna dźwignia re
konstrukcji rolnictwa w postaci państwo
wych ośrodków maszynowych. Liczba 
PÓM-ów w 1953 r, przekroczyła 400, a 
w roku 1954 przekroczy 460. POM-y dy
sponowały w roku 1953 16,4 tyś. trakto
rów (przeliczeniowych), a w 1954 roku 
liczba traktorów w PÓM-ach wzrośnie do 
19,7 tys.

Organizacja POM wyprzedzać będzie 
w pewnej mierze, rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej, co jest zrozumiale, gdyż 
POM-y w7inny torować drogę i stwarzać 
podstawy dla zdrowego rozwoju spół
dzielczości produkcyjnej. Ale żeby tak 
b. lo, POM-y muszą przezwyciężyć swe 
wielkie słabości, których głównym źró
dłem jest niedostateczna dbałość o inte
resy spółdzielń, zle wykonywanie umów 
zawieranych ze spółdzielniami, słaba pra. 
ca aparatu agronomicznego POM, niedo
stateczne wykorzystanie parku traktoro
wego i maszynowego, niezrozumienie po
litycznej roli POM. jako jednej z dźwigni 
socjalistycznej przebudowy rolnictwa. 
Trzeba, aby organizacje partyjne, i rady 
terenowe więcej, niż dotąd, przejawiały 
troski o POM, zwłaszcza — w dziedzinie 
opieki nad kadrami POM.

W okresie 4-ch lat planu 6-letńiego po
ważnie rozwinęły się państwowe gospo
darstwa rolne. Ó ile w 1949 roku posia
dały one 1.750 tysięcy ba użytków ro l
nych, a udział ich w ogólnej powierzchni 
użytków rolnych stanowił 8,6 procent, to 
w 1953 roku posiadają one już 2.623 ty 
siące ha użytków rolnych, a udział ich 
w ogólnej powierzchni użytków rolnych 
stanowił 1.2,8 procent.7 Jednocześnie po
ważnie wzrosło uzbrojenie techniczne w 
państwowych gospodarstwach rolnych, 
tak np. liczba traktorów (przeliczenio
wych) wzrosła z 14.149 w 1949. roku do 
28.737 w 1953 roku, czyli z górą 2-krot- 
nie. Jednakże stwierdzić należy, że pań
stwowe gospodarstwa rolne nie dają jesz
cze krajowi tego wszystkiego co mogą 
i co powinny dać i co wynikałoby z wy
soko śoi poniesionych na rozwój państwo
wych gospodarstw rolnych nakładów. 
Udział użytków rolnych zajmowanych 
przez państwowe gospodarstwa rolne sta
nowi w stosunku do całości użytków rol
nych 12,8 procent, natomiast udział ich 
w globalnej produkcji rolnictwa stanowi 
tylko 9,2 procent. Oznacza to, że PGR 
z 1 hektara użytków rolnych dają mniej 
produkcji niż rolnictwo jako całość.

Rzecz jasna, że pewien wpływ na ten 
stan rzeczy miał fakt, że PGR zagospo
darowały tereny najbardziej wyludnione 
i wyniszczone, że na nie wypadł wielki 
ciężar w zagospodarowaniu odłogów, że 
otrzymały one często tereny całkowicie 
pozbawione bydła i trzody, ale ten przy
gotowawczy, burzliwy okres rozwoju PGR 
już się skończył. Obecnie dysponują one 
bardzo poważnym zasobem ziemi i po
ważnym wyposażeniem, maszynowym i 
czas już jest najwyższy, ażeby rezerwy 
tkwiące w PGR zostały wykorzystane 
i aby gospodarstwa te przewyższyły — 
i to znacznie - -  rezultaty pracy rolnictwa 
jako całości, aby stały się wzorowymi 
gospodarstwami socjalistycznymi.

W ciągu1 najbliższych 2-ch Jat trzeba, 
aby to zadanie zostało urzeczywistnione.

Ną niedostateczny rozwój rolnictwa w 
okresie sprawozdawczym, poza przyczy
nami obiektywnymi, wpłynął szereg czyn
ników subiektywnych, z których najważ
niejszymi byty brak koncentracji wysiłków 
dla osiągnięcia szybszego rozwoju rol
nictwa na skutek niedoceniania tego od
cinka gospodarki narodowej, niedostate
czne uruchamianie bodźców ekonomicz
nych, niedostateczna pomoc produkcyjna 
dla rolnictwa, niedostateczny poziom kie
rowania rolnictwem, częste wypaczanie 
w7 praktyce zasad sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Od okresu IX Plenum do obecnego Zja
zdu Partia nasza i Rząd poczyniły wiele 
kroków dla, poprawienia tego stanu rze
czy.

Na wielu odcinkach zostały znacznie 
wzmożone i rozszerzone bodźce ekono
miczne dla rozwoju produkcji rolnej. Wy
raziło się to w ustaleniu na niezwiększo- 
nym poziomie obowiązkowych dostaw, 
w poprawie warunków kontraktacji sze
regu artykułów rolnych, w zmianie nie
których przepisów podatkowych itd.

Powzięto środki dla lepszego zaopatrze
nia wsi w artykuły produkcyjne i kon- 
sumcyjne i środki te zaczynają już da
wać pierwsze rezultaty. Zostały znacznie 
wzmożone wydatki inwestycyjne państwa 
na cele rolnicze. Powzięto środki dla 
usprawnienia służby rolnej i polepszenia 
warunków pracy i płacy zatrudnionych 
w niej pracowników. Przeprowadzono 
reorganizację Ministerstwa Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, ulepszono i po-

•

prawiono system plac robotników rolnych» 
Zastosowano wzmożone bodźce dla szyte 
szego rozwoju spółdzielczości produkcyj
nej i środki dla usprawnienia pracy POM.

Rzecz jasna, że jest to dopiero począ
tek wielkiej pracy. Podniesienie produkcji 
rolniczej może być osiągnięte tylko wte
dy, jeśli w oparciu o słuszne zarządzenia, 
o Wzmożone bodźce materialne, o wzmo
żoną pomoc produkcyjną — sprawę rol
nictwa weźmie w ręce cala partia i kiedy 
za rolnictwo będzie się czuła odpowie
dzialna partia i wszystkie ogniwa wła
dzy ludowej.

Dają nam pod tym względem wspania
ły. bolszewicki przykład nasi radzieccy 
towarzysze. Przyjrzyjmy się tej olbrzy
miej pracy, która dokonywana jest obec
nie w Związku Radzieckim dla podnie
sienia poziomu rolnictwa. Ruch o podnie
sienie poziomu rolnictwa kierowany przez 
KPZR stał się ruchem ogólnonarodowym, 
najlepsze kadry kierowane są na pomoc 
rolnictwu, nauka, wiedza, technika, sztu
ka w ZSRR służą sprawie podniesienia 
rolnictwa.

Czy tak jest u nas? Trzeba otwarcie 
powiedzieć, towarzysze, że jeszcze nie. 
Ale jeżeli chcemy podnieść naprawdę po
ziom naszego rolnictwa w najkrótszym 
czasie, to musimy nodiąć prawdziwą' b it
wę, tak jak podjęliśmy w swoim czasie 
bitwę o uprzemysłowienie kraju, bitwę, 
której pierwszy etap wygraliśmy.

Niech nasz II Zjazd stanie się punktem 
wyjściowym dla rozwinięcia tej wielkiej 
bitwy o podniesienie rolnictwa polskiego.

c) OBROT T O W A R O W Y
Wraz z silnym wzrostem produkcji 

przemysłowej i pewnym wzrostem pro
dukcji rolniczej wzrasta! również obrót 
towarowy.

W 1949 roku łączna sprzedaż na potrze
by ludności przez aparat handlu uspołecz
nionego i przez handel prywatny wynio
sła szacunkowo 83 m iliardy złotych (wg 
cen roku 1953 przed zniżką z. dnia 15.XL). 
W 1953 roku łączna sprzedaż na potrze
by ludności wyniosła 106,5 miliarda zło
tych.

Tak więc wzrost sprzedaży na potrze
by ludności wyniósł w ciągu 4 lat 28 
proc. Wzrost ten, aczkolwiek istotny, nie 
nadążał za rosnącymi potrzebami ludności.

W ciągu 4 lat planu 6-letniego nastąpi
ła zasadnicza zmiana w społecznej struk
turze handlu. O ile w r. 1949 handel pry
watny i prywatne zakłady gastronomiczne 
obejmow7alv około 44 proc. całości sprze
daży na potrzeby ludności, to w roku 1953 
udział .detalicznego handlu uspołecznione
go wyniósł już 96,1 proc., udział zaś deta
lu prywatnego i nrywatnych zakładów ga
stronomicznych tylko 3,9 proc. Tak więc 
sektor socjalistyczny zajął dominujące po-

d) I N W  E
Okres sprawozdawczy był okresem 

wielkiego Wysiłku inwestycyjnego. Świad
czą o tym następujące dane: w7 czteroleciu 
1946— 1949 zainwestowaliśmy (w zakre
sie inwestycji scentralizowanych) 31,8 m i
liardów zł, w czteroleciu 1950— 1953 — 
102,6 m iliardów zl. Oznacza to, że obec
ne średnie tempo inwestowania jest prze
szło trzykrotnie większe niż w okresie od
budowy.

Całość inwestycji w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca jest blisko 6-cio- 
krptnie większa niż w roku 1938, który, 
jeśli chodzi o Inwestycje, był rokiem 
szczytowym dla Polski kapitalistycznej.

Jeśli podsumować nakłady inwestycyj- 
ne: w Polsce Ludowej w latach 1949—53 
i porównać je z dochodem narodowym 
w roku 1938, to okaże się, iż w okresie 
sprawozdawczym wydaliśmy na inwesty
cje więcej, niż wynosi} całkowity dwu
letni dochód narodowy przed wojną.

Dzięki temu olbrzymiemu wysiłkowi 
inwestycyjnemu zbudowaliśmy bazę no
woczesnego przemysłu, wyposażyliśmy 
nasze rolnictwo w park traktorowy i ma
szynowy, odbudowaliśmy znaczną część 
naszych zniszczonych miast i w szcze
gólności stolicę naszego kraju — War
szawę, odbudowaliśmy Ziemie Odzyskane, 
odbudowaliśmy i zrekonstruowaliśmy czę
ściowo komunikację, odbudowaliśmy 
i znacznie rozszerzyliśmy sieć urządzeń 
socjalnych i kulturalnych, powiększyliśmy 
znacznie nasz majątek narodowy.

Kierunek naszych inwestycji był w za
sadzie słuszny i celowy, jednakże nie 
uniknęliśmy szeregu-, błędów, które w

ewnej mierze pomniejszyły wyniki ol-
rzymiego wysiłku inwestycyjnego. W 

szczególności nie uwzględniliśmy dosta
tecznie przy ustalaniu zamierzeń inwe
stycyjnych — możliwości lepszego wy
korzystania istniejących zdolności produk
cyjnych, możliwości rozbudowy i rekon
strukcji istniejących zakładów, co 
w szeregu wypadków mogłoby dać ocze
kiwany efekt produkcyjny nrzy mniejszych 
nakładach.

Koszty budownictwa były również czę
sto zbyt wysokie, miało też miejsce roz
praszanie środków na obiekty mniej waż
ne dla naszej gospodarki narodowej.

Tym wadom w naszej praktyce inwe
stycyjnej wydaliśmy już ostrą walkę, co 
dało już pewne osiągnięcia. Jednakże są 
one jeszcze niedostateczne. W dalszym 
ciągu musimy walczyć o inwestowanie 
odpowiadające niezbędnym potrzebom 
i istniejącym możliwościom produkcyj
nym, o oszczędniejsze budownictwo i pro
jektowanie, o koncentrację wysiłku in
westycyjnego na najważniejszych obiek
tach.

Określając poziom wysiłku inwestycyj
nego na najbliższy okres należy się" kie
rować dwoma zasadniczymi założeniami:

po t ) inwestycje powinny być tak 
ustalane, ażeby byty zgodne z zasadą 
socjalistycznej reprodukcji rozszerzonej

zycje nie tylko w  hurtowym, ale i w de- 
talicznvim obrocie towarowym.

Projekt uchwały w sprawie zadań go
spodarczych, przedłożony Zjazdowi, sta
wia zadanie powiększenia obrotu uspo
łecznionego handlu detalicznego i zakła
dów żywienia zbiorowego o około 25 proc. 
Znaczy'to, że w ciągu 2 lat mamy osiąg
nąć takie zwiększenie obrotu towarowe
go, jakie zostało osiągnięte w ciągu ubieg
łych 4 lat. Stanie się to możliwe na pod
stawie zwiększenia produkcji rolnictwa 
i produkcji przemysłów artykułów szero
kiego spożycia.

Jednocześnie winien być znacznie wzbo
gacony asortyment towarów, poprawiona 
ich jakość, ulepszona obsługa luchtości 
i rozbudowana sieć handlowa.

Są to poważne zadania, które mogą zo
stać z powodzeniem wykonane tylko wte
dy, jeżeli za rozwój naszego handlu 
uspołecznionego będą się czuty odpo
wiedzialne wszystkie ogniwa naszej Par
tii, jeśli mobilizacja opinii publicznej po
zwoli szybko wykrywać i skutecznie usu
wać braki i usterki w naszym handlu 
uspołecznionym.

S T Y C J E
i zapewniały stały, szybki wzrost pro
dukcji i dochodu narodowego,

po 2) inwestycje muszą być tak usta
lane, aby nie odciągać nadmiernie kadr 
i środków z innych dziedzin gospodarki 
narodowej, a zarazem nie uszczuplać 
możliwości szybkiego rozwoju konsumeji 
i nie naruszać tempa wzrostu poziomu 
życiowego mas pracujących.

W pierwszych latach planu 6-letniego, 
kiedy chodziło o szybkie wyrównanie za
cofania gospodarczego i szybkie stworze
nie nowoczesnej bazy ciężkiego przemy
słu, wysiłek inwestycyjny musiał być szcze
gólnie duży. W miarę jednak, jak po
wstawały zręby nowej bazy przemysło
wej, można było zmniejszać stosunkowo 
rozmiar wysiłku inwestycyjnego. 1 tak 
udział akumulacji . w dochodzie narodo
wym stanowił w roku 1951 — 28,1 proc., 
w roku 1952 — 26,9 proc., w roku 1953 — 
25.1 proc.

Obecnie — przy osiągniętym już pozio
mie sił wytwórczych oraz zakładając kon
centrację nakładów inwestycyjnych, wzrost 
efektywności inwestycji i zmniejszenia 
kosztów budownictwa — nie należy 
zwiększać w latach 1954 — 1955 nakła
dów inwestycyjnych w stosunku do fak
tycznego wykonania w 1953 roku.

Utrzymanie w latach 1954 — 1955 na
kładów inwestycyjnych na tym samym w 
zasadzie poziomie co w roku 1953 — do
prowadzi do zmniejszenia udziału aku
mulacji w podziale dochodu narodowego 
z 25 proc. w roku 1953 do poniżej 20 proc. 
w roku 1955 (w cenach roku 1953-go).

Odpowiednio wzrośnie udział spożycia 
w dochodzie narodowym, co wywrze po
ważny i dodatni wpływ na podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących.

Jednocześnie należy dokonać pewnej 
zmiany w strukturze nakładów inwesty
cyjnych.

Uwzględniając osiągnięty poziom 
przemysłu ciężkiego i biorąc pod uwagę 
konieczność zwiększenia wydatków w 
tych gałęziach gospodarki, które bezpo
średnio wpływają na podniesienie stopy 
życiowej ludności, należy poważnie zwięk
szyć nakłady inwestycyjne na rozwój rol
nictwa. na rozwój przemysłu artykułów 
powszechnego spożycia, na budownictwo 
mieszkaniowe i komunalne oraz na bu
downictwo urządzeń socjalnych i kul
turalnych.

Takie są zasady polityki inwestycyjnej, 
klóre będziemy stosować w najbliższym 
okresie. Zasady te odpowiadają nowemu 
rozstawieniu sil i środków, które Partia 
i Rząd przeprowadzają dla zapewnienia 
hardziej proporcjonalnego rozwoju cało
ści gospodarki narodowej i przyśpieszenia 
wzrostu poziomu życiowego ludności pra
cującej.

(Dalszy ciąg sprawozdania Komitetu 
Centralnego na II Zjeździe PZPR opu
blikujemy w numerze jutrzejszym).


